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Zabiegi i pokus# 
niemieckie;

Trudność* finansom*: Franci* na© u- 
chotfza od dłuższego czasu uwagi Nto- 
miec. jak równied nic uchodzi ich trw«- 
g. naprężenie, jakie wynikło miedz/ 
Franci* i Anglfc z jednaj strony a Sta­
nami Zjed oczoneTrd z dirasfei na tle 
sprawy długów wojennych

Niemcy są zdecydowane te trudności 
i tę sytuacje wyprać. Pasbrgrm a j tu 
r 'rhvsm\ środkami 1 dążą. do różnych 
celów. P m  dewszy^J^em ckęż*, Pfitm- 
cy do ■ewizji płanu Damesa, argumen- 
tjjąc wobec Stanów Z?ednocaoiryc.t i 
Angljj. że test on rrewykonakiy. Nte u- 
l^ga wątpliwości i e  oba te pai stwa są 
w dość znacznym zakresie czułe na 
argpmentacłę itietrtocka; *ndza ona 
mianowicie że sofąty, które Miemcy 
mają ni szczać tyrałem odszkodowań, 
nakazują dopingowanie cksnortn nie­
mieckiego’, co w następstwie zmniejszą 
szanse eksportu amerj raóskfcgo i an- 
delskiegu. Z drugjiij strony te same 
solaty osłabiają zdolność konsumcyjną 
Niemiec, tem samem czyniąc z mch
mniej pojemni'- rynek dla importu to­
warów ze Stanów ZEdnoczwayth 1 
Anglfl.

O ile jednak Aagtja wycń«ei stąd
mrtb^ek, że w razie znmki rzema od- 
szke dowali memteoklołi, Tudmry być
równoczfcirde aąnkiwa, tf długi iritedzy 
sojusznicze z czasów wojny, to Statry 
Zjednoczone tę ostatnią konsdcWencjb 
odrzucają. 'Iważatą one, Jte dltcci po- 
V7irmy byd zaruacwiu. Nte spretrze- 
gaja zaś, że reznltaiem Nikłego zaht- 
twśfenir rzeczy byłoby dl* Francji to, 
że oj> Ktemiec nte otrzyraclaby nic, a 
Stanom ZjtdnocaMTiru 1 Aagljl mmda- 
laby pCactć olbi-zyaiile srrniy.

Aby ziaozumieć całość syraacji, nar 
ieży sobie przypomnieć, te  nr noctóta- 
wie układu kuidj -ftsktogo % 1924 r. obej 
mulącego plan Narr*Tesa, Niemcy uzy­
skały 800 mli ym ów złotych mairpk po­
życzki mMzyuatrodoWe* Uja cdle odbu- 
dou^y yospodsa trzej, l i t f  wówczas dt-
ki \ytdzący pohtycy prT5ssddvWałi. że 
Niemcy oożyczko weszmw. odbudują 
*wp oołęge gospodarrzą a ncstepnic 
odmowią y.ftonyw»itla przyjętych na 
siebie znbovvtązafl. Jakby na ironie za- 
’n?awa fakt, te w sno^krypen na Ó00 
nśjjoncwą potyczkę iw odbndnwę Nie­
miec broSa udzaił ] hancja, kbhręj finan­
se dziś są zmszcacwe podczas gdy fi­
nanse niemieckie gotują słe nawet do 
Pkspansfi poza jcnmkx NIea.Jec.

Nterncy pczechodzą dzJS do nfenzy- 
w y . K o rz y s ta ją c  t  n fe c h ^ ł  oąrtnfl rm e - 
rykafiskioj do Franrji ciarają się zain- 
sfe wad raK twheteb ej 1 Jak nnjmocrtłej 
w tej ppinfl. uzgną poprentu arpełnie 
wyedbrdnowat; nrpfyw francuski ze 
Stanów Zjednuczotrych

Ałe ate te zabfesć uteoneclir są naj- 
^kawsze. Oto wy stępują już one z 

yóicflciahrfcnF propozycjami pomocy fl- 
UoiiBCwej dla Francji, juk również dla 
Relnti f PbłskL Nagronm-dzt\YSzr dość 
rti0.c.-rne kapitały z pożyczik z<-.grani­
cznych, orzewątnL- Inwestycyjnych, 
Niemcy chcą wystąpfć dziś w roli sza­
tan a kapitałów ruchomych- Obiecują 
więc Francr pomoc w oponowaniu 
kryzysu fłnariso'-«tego, Be’gji pomoc w 
tm ałej stabUlz^cii traidca, oo ao Polski,

Rada traw. ucIiwćilEła wkst do rea t
(Telefonem od naszego torespondeata).

Warszawa II. alorpnia. (ao) Rada 
11jwdKza co do Której utworzeni? 
zapuuia uchwaui Rady miiiisirów, bę- 
dóe mLeta u\ zadanie opiniowanie 
projektów ustarw i per Bitów dek >  
tów.

Przewodniczącym Rady orawni- 
ezęj hpdt niimster sprawiedDwoścł, 
który T>ya&cz* wicerrezesis i prze- 
wodnlczącycd kcwnteył. Kołmsy tych 
bedzte 7, w każdej będzie czterech 
rrdcón, i 1 refere trt. Radcowie będą 
stę dsteLĆ aa dwie kategorie: radców 
stałych z iumana-aja precydenu Pzc-

! (zypospofitej ! radców nadzwyczaj­
nych, powo*i'rTw'.'“ nych ao każdej spe­
cjalnej sprany puzez ministra spia- 
wiedliw.ośc" z pośród joawców opra- 
cowywwnej (łzfedrmy.

Radców srtsdycłi będzie około 20-tn. 
Jajko kp-rdydato w /"ymieniaja nastę­
pujące o: oby: BobrzyfrsLi Karśmclo, 
BuiOowie<jkj Leon Wasilewski. Fry- 
dory« Zoll, Leopold Jaworski Halban, 
Parczewski, Makarewticz Krzyżanow- 
sklr, Wt  Grabski, Eug. Starczew^kn. 
Buzek. Loewe.ist dn, Ratajski. Rybatr- 
ski, Roman, Esf roichcr i Rapa port..

Kontrolemr budżetu przy mlbitturs^ach.
t i p w a  m n ^ Ł g s s i  m r n % ® y r n

vT etel >j«n od uaszegu Loresponuenta).
WaTteusrwa. 11. sierpnia (z©' W śro  

dę przea pięć godzm obradowała Ra­
da nuailstróW’ nad szeregiem spraw 
skakbnwych. Na^ważnlefen, sprawą 
oyi. cliwaki-k u tworzenia siamrwł^K 
konticleców bedżetu przy łożdemmi- 
nlstf rsrine. 

oprawy matejsaofoł oarodpwych,

Profesor le n w e re r p rz iiid ż a
w >z«ditek do hifbiba.

, .  wefp-aem od a u r  c tewwpeadcnta)

Warszawą, 1! .dermba (m.) Tuk się 
dowLaujemy prof. Kcmrrerer badając 
c ł̂okszcułt zycśa goat odarcze®) Pol­
ski odatedzi róymież w dniach najoiiż- 
szycb wschcdntą Małupoislte.

W  szczególności przybędzie prof. 
Kemow-er w czwartek do Lwowa, na-

to podoba* * w mpgnlow^nłn lej życia 
fina=wr>wo - goepodat -zeso Niemcy o- 
fiantją spółkę Francji. Za lalrą to 
jrszystko cenę ma być zfrobtoRe? Nie 
wtek zo strony Fm .cjl jakaś b Jonia 
_byteińsk.», te f trony Bełgj! r.rale spro 
-towanie rranic, a ze. strony Polski tyi 
ko., odstąpienie części Pomrrzsa, któ- 
raby zosizła pny lączzwt do wolnego 
mListz Gdańska.

Oto są ambicje f aspfracj' liemiec- 
kte. Są Jeszcze tnne Kombtnacje tych 
•imbicji .Oto iedną z meb jest zgon a 
Francji na przyłączenie AustrjT do Nie 
mleć W tej sprawie nkazary się arty­
kuły w prasie wiedesisidej, utrzymują­
ce, że obecnie jni Włochy, nie Fran­
cja, która aia.wn.ta tu bealnteresow- 
ność — statu .ta czele 'ncliu przeciw 
pi zyłączeniu Austrii do Niemiec.

Należatoby się «podzaewać i przy­
puszczać. że te trochę za szybkie pla­
ny Niemiec wzbudzą reakcję i we Eran 
oji i w innych państ. I rzeczywiście 
tak jest. Francja z pasją caży do sana­
cji swych, finansów własnemi silami,’ 
zaznaczając,, że to jest pódsrawą jej 
itosj, w śwlecłe nrięJzvuajodow>Bi.

7 D N !A .

tetors nńz fy być omawiane. odłOŁ>no 
do nasi:ępncgo posłodzenia, iiatomkst 
nstiono rodaŁcję dekretu o Radzie 
prawnie rej, którj' się pitnie w naj­
bliższych dniach.

Na po>iedzc-nin: był obecny wjmir- 
kowo marszałek Piłsaasło.

stępuj© zaś zwiedzi centra przemysłu 
naftowego 1 suU potasowych. Z ramie­
nia rniiL. skarbu inforniw/ać oędzie 
proi ICemmdrerr p. Tanbe, który jutro 
ramo przyjeżdża do Lwowa celem pi> 
rozumienia się w tej spraiwie ze sfera, 
irtł fteanson-emi i gospc darczemf

Wszelkie zaś oogroski. aby Francja 
gotowa byfa pójść na kurscesje natury 
p<xi tycznej dementuje kategorycziŁe 
,.Temps". „Istnieją argumenty nasze­
go bezpieczeństwa, które przemawiają 
w sposób decydujący nrzeciw polityce 
przyłączania Austrii do Niemiec". Te 
argumenty są równej siły, zdaniem 
„Ttmps" dla Francji, dl? Wto-h. d!a 
Rmnanji, Czechosłowacji i Jngusławii 
Co zaś szczególnie dotyery Francji, to 
oma „nie pójdzie na żadna tegp rodza­
ju poetykę, kióraby torowała drogę 
do fakticznej rewizji traktatów i do 
zmiany stąmt rzeczy siwommego 
przez ^wydęstwo Tprzsrołekzonycli' 

Trzeba stndm-dzłć, że powitanie we 
Francji . ządu Jedności i» rodower 
ood przewodnictwem Ftomcaircgo, przy 
jęto w momencie najbaribdej pożąda­
nym. to  ookusj, i zabiegi niemieckie 
były j.iż i zbyt natarczywe i zbyt da­
leko idące.
Sądzić wypada, że na wrześniowej se­
sji Zgromadzenia Ligi Narodów'’ a^pira- 
c f  niemieckie zetrą s;ę iuż ostro z rea­
kcją, która przeciw nim wzbiera.

(w sj

INGRES KS. PRYMASA HLONDA 
ODŁOŻONY.

Parnas. 11. s&eipnia. (AW) Z po­
wodu aeJdegó pnaełieni choroby ks 
piyraasa Hlti.rda mjp-es jsgo zos-iał od- 
riocssimy na czas raegramczony.

» P. SOKGLNICKL DYREKTOREM 
DEP. POLIl \ CZNEGO.

(TeleiuTiem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 11. sierpnia (zo) Dowa- 

dujemy saę, że dyrektorem departa­
mentu poliiycziiegD w ministerstwie 
spraw wewTlsbrznycb ma zostać p M 
Sokolniclc, b. poseł w tleisiniorsae

GEN. RCMER I OPINSK1 
INSPEKTORAMI ARMJ1

(Telefrnein trd naszego korespondema).
| Warszawa. 11. Sierpnia (u) „Prze­

gląd Wtoczymy4 podaje, że generał 
dywizji Romer Jan, dotychczasowy 
dowódca Kortrisii N-r. 2 *w Lubfriie, 
■oraz generał dywizji Osu'rsk; Aleksari- 
dar zostali irów w aia rnspcktoraim 
annjk

„ORGAN Z PRZEPROSZENIEM RA< 
DYK *J.NY“.

Warszawa. U sierpnia (AW.) „Nasz 
Prz*gląd“ zamieszcza dziś artykuł pt 
,Jsanfererich-rka p. \A'oikowau, w któ­
rym broni akcji pod ęteg przez tposła so- 
wiecJctego oraz atakcje tanizo „stro 
Jttuier Ponuar/“, który stąpił, jak 
wiadomo, w mergfczny sposób prze­
ciw meprafletykosamym metodom p. 
Wo.focwa.

Organ siop*staw nazjwya „Kurier Po­
ranny44 „organeia z przeproszeniem ra­
dykalnym, który występować zaczyna 
z towarem żydożerczym44.

ZMIANY W RFDAKCJI „NOWEGO 
KURIERA POLSKIEGO44.

Warszawa. U sierpnia (AW.) —
Wstępny artykuł w dzisiejszym No­
wym Kui jerze Polskim44 zamieścił Kon 
stanty Srokowski tp. „O treść i o za­
kres naprawy44, rozpatrując temat hie- 
runKu w jaKim oawbma pójść przebu- 
dowa Polski Krążą tu pogłoski, że P 
Srokowski objąć ma stanowisko na­
czelnego .edaktora w tein piśmie, zaś 
dotychczasowy naczelny redaktor 
„Nowego Kuriera Polskiego44 Gros- 
steln ma przejść do „Głosu Prawdy44 i 
objąć sekretariat redakcji.

PREZYDENT WYjECHAL PONOW­
NIE DO SPAŁY.

ć
Warszawa. 11 sierpnia (PATJ —

Wczoraj o godz. 10 powrócił ze Spały 
do Warszawy Prezydent R::eczypospo 
litej Polskiej prof. Ignacy Mościcki w 
towarzystwie adjnranta swego pułk 
Zahorskiego i majora Eryde. Wczoraj 
o godr. 17 Pan Prezji dent ponownie 
wj'jecnat do Spały, tym ra-zem na czas 
dłuższy.

STAN ZDROWIA GEN. SOSNKOW- 
SKłEGO POGORSZY! SIE.

Warszawa. U sierpnia (AWJ —
Wbrew przewidywaniom o rychłem 
wyzdrowieniu, stan zdrowia sren. Sosn 
kowskiego pofiarsŁ,y- saę.
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ZGKf ”VtoD?BNlE NARODOWE W  
PARYŻU R 0 2 WiAZANE.

Paryż, U sierpnia (PAT.) Wobec 
Drób obstrukcji ze strony komunistów 
i niektórych socjalistów, prezydent 
Zgromadzenia Narodowego za zgoda 
olhr.j,ytniej większości zastosował prze 
yAnrłąae w rygory, ndę-
ti*v innym! zamkną? dyskusję ogólną 
rud uzoięktem. w glosowaniu przyjęto 

pfAlętffcł rządowego 617 głogami 
przeciw }M< noczem Ziromadze"te Na 
rodowe wstało rozwiązane. J  .

ATAK r o m w l K T t W  Na MERA 
LYONU. HEPRIOTA.

Lyon, 11 sferpota (PAT,) Komitet 
wykonawczy fędera«ji socjalistyczne’ 
departamentu Rodanu przylał rezolu­
c ję  pAc^ądcząlęęa, *ź niemożliwo jest 
dfal(sre utrzymani-* FPrHota na stano­
wisku mera pyjssra ? w zywującą do jak 
na&zybszecci, powotpja 93, ięsm plpK 
s e r  soc^JIstyV i 5A ' •* ”  M  1
j ■ J f c  . . .  j j '  i
DRri4N1?OWAvry p rty n \ n  MIE-

VV SSSR.

Berlin. 11 sierpnia (PAT.). Dziś w 
południe w sali posiedzeń Rrichsfagu 
odbyła się Urzędowa uroczystość sie­
dmiolecia konstytucji weimarskiej. U- 
dział publiczności był nieliczny, W  mie 
Ście, tu i ówdzie tylko powiewały (lagi 
republikańskie. Prasa prawicowa zao­

patruje opis uroczystości w złośliwe 
komentarze. „Loka! Anzeiger* oświad­
cza wprost, że tych kilkuset iudzi przy 
szło jedynie Po to, aby zobuczyć stare­
go feldmarszałka Jliudeiiburga i para­
dę wojskową.

Moskw?. II sjerpnia CAW) Zastęnea 
kcunfsiłrza ludów jlo snraw wnjsk.
TJrisrHcM wydpł rozporządzenie o zer- 
'ęofił jowanlti 7-ęl, K-eJ, 9-cj ł 10-ei bry- 
myty międzynarodowe!, do których 
omie być nrzydzleienl Czesi. W ęgrzy I 
Nhappy trazłT>pnnJ po palkach armii 
czerwppęj. ŁJfsJ* być użyci nrry for- 
tnpwąij^ pęwyzszych brygad także 
.członkowi} ęzepwmego związku bojo­
wego, kt|r|V ręltrjibdą Sie /, komuni­
stycznie. n .strojonych okręgów kęlpnji 
r.mmieckjnh na phszarach SŚŚR. ^

Kierownikiem praantzadi tw orzo- 
pyęh brygad m a h- putkowrlk ar- 
mfl ruichn i  w?gfkrsleifi} Koeta. Bryga­
dy mnjtf hvć tworzone w szybki um 
tertmfr Tlnmaczy sle to brakiem zau- 
f r f ,o NfwnlsnyjaPi ludowego. do spruw 
AWfs% d»- własnych ytiłJsK-

j“„ -v~ ■
44Q £ÓW O £C N O W O O  KONFLIKTTt 

S 3 $ R . Z ANGLJĄ. 1
Mosłrwa. 11 sierpmłą (AW.) Rząd so, 

twłeclci nie udzielił pozwolenia na wy  
Jazd 5? terytorium SSSR Cansfleldowi, 
L  członkowi brytyjskiej misji w  P !>  
trpgrod??©. Odmowa ta może WyWó- 
ł * nowe trPntUJjjy pomiędzy rządem 
5SSR. a rządem angielskim.

! f d y m i s j a  j u m i e n i f  w  a ?

Wicoęrt. 11 Sierpnia (PAT,) »N. Fr. 
Pressę" donosi z  IfóJ rosyjskich, Jako­
by Kąmłcnew został złożory z urzędu, 
Miejsce j-g g  ma li^jąć B uk o]^  prjjtyJa- 

Stąłlina. S ilić

ROKOWANĄ PERSKO -RpSYJSKJE.

Langyn. I I  sierpnia. (AW ) Sensacją 
w tutejszych kolach politycznych Jest 
wsuomość o wysłaniu przez szacha 
perskiego Swego ministra do Rosji, ce­
lem zawarcia układu wzajemności.

DE.MARCHE W SOEJI.
SoIJa. 11 sierpni*. (AW.) Zostały tu 

doręczone noty rządów Jugosławii, 
Grecji i Rumwul ii i

CCSLTDOE NEUTRALNY W O­
BEC k o n f l ik t ó w  w  m e k s y k u .

PorłsoiCHt. 11. sierpnia. (PAT) Zgo 
d#e ze swą decyzją nie mieszania sie 
do sporu liośclelnego w Meksyku, pre 
zydent Stanów Zjednoczonych Coolid- 
ge odmówił przy lec ta dppuiacii Zako­
nu Rycerzy Kolumba.

Mt-keyk. 11 sierpnia. (PAT) Arcy- 
bisk p Very wystąpił z nową pro »r- 
zy«ją porozumiitnja w sprawie konili- 
ktu kościelnego. Proponuje on, aby 
prezydent Calles zawiesił rozoorzadze 
nic vy soraw>. kościołów aż do zwo­
łania kongresu, który — jak się spo- 
(Łrf»wa ©••cybtekiip — uchwali nm^j 
Sflrowc przepisy,

ł,fil32X10 BEZROBOTNYCH W  AN- 
G LJI.

Icadyn. 11 sierpnia (P A T ) Liczba 
bezroboticj-eh w dniu 2 bm wfnosiła, 
ł/.ii .«ł0, I. zn. w prf,óv.'nsBh( r t 
drdem ppprzed*jł*n wr,rMł« o 13 ł S6, a 
/  *vm samym okresem w r. 1923 o 
358,,j t a

Londyn. 11 sierpnia. (PAT,) Odrzu­
cenie propozycji porozumienia, przed­
stawionej przez przedstawicieli kościoła 
przesanęio punkt ciężkości na oddzielne 
układy okręgowe. Zaniepokojeni są tern

szczegolme przywódcy górników, a 
zwłaszcza Cook wyraża obawę, że so­
lidarność górników trwająca przez 14 
tygodni może poważnie ucierpieć. 

! = □ =

Moskwa. 1T sierpnia (AW.) Żona /!- 
nowiewa Lllina wystosowała do Połit- 
biara łłst, w którym komunikuje o ro­
zejściu się t  mężem ze względu na róż 
nlca w zapatrywaniach taktyki partyj­
nej i zadań działacza komunistycznego. 
Teti ostatni wzgląd należy tłumaczyć 
trybem życia Zinowiewa, który nawet 
wśród komunistów wywoływał wąt­
pliwości i zjednał mu rniano „brudnej 
kanalji“, a którą mu nadał Trocki w o- 
kreste walki jaką prowadził ze zgodnie i

wówczas współpracującą tiójką Zińo- 
wiew, Karhleniew, Stalin,

Największą sensację wzbudziły usfę- 
py listu Liliny, w  których jako lojalna 
koinunis+ka komunikowała Politbiuru 
szereg danych o postępowaniu Zino- 
wiswa, przedewszystkiem o przenro- 
wadzoityeh na wielka skalę szantażach 
I łapówkach. Lilina mc zapomniała jed­
nak zastrzec, wydzielenia jej osobiste­
go majątku, który znajduje się częścio­
wo zagranicą

nadzie,*
szyci: w kfśtltffii czas:

^Telefonem od naszego korespondenta'*

W aiszawa. U sierpnia. (G) Jak: do­
noszą z Moskwy’, rokowania między 
grapą Stalina a opozycją nic dały do 
tej pory żadnego rezultatu. Opozycja 
wysuwa poa adresem komiieiu central­
nego następujące żądania:

1. Uzgodnienie polityki zagranicznej 
Unii sowieckiej z polityką Kominternu. 
2, Rehabilitacja ZLno,wiewa, Łaszewlcza 
J innych opozycjonistów, dotkniętych 
represjami grupy rządzącej. 3. Usunię­
cie Stalipa ze stanowiska sekretarza 
komitetu centralnego partii k jm utisly-

czriej. 4. Zwołanie kongresu partii do 
Leningradu najpóźniej na listopad. 5. 
Wolność prasowa w ramach prasy par­
tyjnej.

Wszystkie te żądania centralny korni- 
tet partii komunistycznej kategorycznie 
odłzucd i postanowił w porozumieniu z 
rządem Sowieckim przeprowadzić sze­
reg zarządzeń administracyjnych, obli­
czonych na możliwie spieszna zlikwido­
wanie opozycji. Sytuacja opozycji w o- 
statniej chwili uległa osłabieniu z po­
wodu pojednania Trockiego ze Stalinem

a NULJA ZASKOCZONA ZAWARCIE M TRAKTATU — NOWY CIOS DLA 
L PRESTIŻU  LIGI NARODÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 11 sierpnia. (G) Jak do­
noszą z Rzymu prasa poświęca wiele 
uwagi podpisanemu w Madrycie pakto­
wi pokoju przyjaźni i wzajemnej nem 
tralności między Hiszpanią a Włochami.

„Tribuna" podając przebieg rokowań, 
podkreśla, ie  znaczenie paktu polega 
na uznaniu wspólności htteftsów obu 
państw na morzu Śródzieranuin i w 
Aincryco Południowej, Na tym terenie 
szczególnie — pisze „Trtbuna" — istnie- 
ie konieczność lojalnej współpracy Hi­
szpanii i Wioch, która powinna dać 
wspaniałe rezultaty. Co do korzyści na 
gruncie europejskim, to „Tribuna" pod­
kreśla przedewszystldem paragraf mó­
wiący o neutralności obowiązującej cha 
państwa, gdyby były bez powedu ze 
swej strony zaaukowar.e p^zez hH i- 
kolwlćk mocarstwo europejskie. Bar­
dzo zasuj-icune }ed , iż „Trumna"1 i*&o 
przykład przytacza zaatakowardo Iltsz- 
ptmii przez Francjęjf 

W arszawa. 1! 4erpn*a. (O) Jak do­
noszą z Londynu, wiadom ość o za­
warciu paktu przyjaźni m.ędzy Wio­
chami i Hiszpanią wyw j!a ra w ainEieł'. 
skłch kolach politycznych ,-iluc wra- 

i żcn'e.
!■' „ U dly  Npwj>“

bardzo krytyczno wobec traktatu pi­
sząc, że angielskie ministerstwo snr. 
zagranicznych niewątpliwie zostaio 
zaskoczone trałi tatem hiszpnńsko-wło- 
sklrn. Zdanium dziennika traktat ten 
wytworzy atmosferę nieufności i za­
wiści i może doprowadzić do nowej 
wojny.

„Daily Herald" uważa, że traktat 
hiszpańsko - włoski jest nowym cio- 
scm dla prestiżu Ligi Narodów. U- 
Kład zaocwnla Wiochom poparcie 
HLszpnnji w walce* z Anglją i Francją
0 kontrolę nad Morzem Sródziemriem.

W podobnym duefiu aczkolwiek w
łagodniejszej formie wypowiada się
1 konserwatywna „Moniing Bost“.

„L.e Jourur.r sądzi, że Francja po-
winna być zadowolona z nkiodu wio­
sko - lilszpŁłńskiego, gdyż a priori n  
leży przypuścić, że traktat ten ma 
celu kunsolidację pokoju. Istnieją na 
to dwa inne powody zadowolenia: I. 
solidarność śródziemnomorska na wy­
brzeżach morza łachisklcgo; 2. Pers­
pektywa ostatecznego załatwienia 
sprawy Tsngoru. Mlmoto dziennik 
pragbąłł® wiedzieć, czy łrakttił ten 
z tr , era rzcezj v, tćc'c zobowiązanie 
wtrajemnej nejtralności na wypadek 
ataku trzecieg o  yausiwa na ie-dneg,) z.

kontrahentów, co nie mieśńłoby się 
w ramach statutu LKi Narodów

WYROK W PRO Ó EStc KłŚiĘŻY 
KATOLICKICH W KOROSTENłU-

(Telefonem on naszejra korespondenta).
W arszawa. 11. sierpnia. (G) Agen­

cja telegraficzna Express donosi z Ki­
jowa, że w Korostertiu został ukoń­
czony pioces przeciw 13 katolickim 
księżom, posądzonym o zdradę stanu 
i szpiegostwo, jłopelntone na rzecz 
Polski. Główny oskarżony, ks. Grzy- 
wiński skazany został na śmierć, zaś 
dwunastu księży na kary kilkuletnie­
go ciężkiego więzienia.

ZŁOTO POLSKIE NłE POWRÓCI 2  
ANGLJI.

W arszawa. 11 sierpnia (PAT.) Pre­
zes Banku Polskiego p. Karpiński o- 
świadczył Współpracownikowi „No­
wego Kuriera Polskiego", iż dług, za­
ciągnięty przez Bank Polsni w Banku 
Angielskim w sumie 10 miljonów, zo  ̂
stał Zupełnie spłacony. W  ten sposób 
złoto polskie, złożone w Bank of En- 
gland jako zabezpieczenie tego długa, 
zostało całkowicie uwolnione. Mimo to 
do krajn nie będzie ono wprowadzone,

MIN. STANIEW>CZ JEDŻIE DO PO 
ZNANIA.

Warszawa. 11 sierpnia (A W ) W dn.
13 bm. wyjeżdża do Poznania min. re­
form rolnych p. Staniewicz ceiem zapo­
znania się ze stunem komasacji 1 parce­
lacji oraz działalności tamtejszego okr. 
urzędu ziemskiego.

Z PRZESZŁOŚCI ARESZTOWANYCH 
BANKOWCÓW BYDGOSKICH

Bydgoszcz. 11 sierpma. (A W.) W mie 
szary w atere bankowa WHoszyńsk? 
nia typową przeszłość krymmainą. Od 
r. lPcO zajmował się mieszkając w 
Gdańsku niema; wyłącznie wydawa­
niem fałszywych naszportów, z powo­
du szeregu ciążących na nim zarzutów 
miał on w swoim czasie wzbroniony 
wjazd do Polski. Dzięki protekcji dru 
giego malwersanta dr. Sawickiego, pod­
ówczas dyrektora Wydawnictwa „Ku 
rjer Gdański" główny zarzut, jaki n» 
nim ciążył, o szpiegostwo został w za­
gadkowy sposób zatuszowany i Wuo- 
szyńskiernu udało się uniknąć areszto­
wania. Ostatnio przebywał Witoscyń- 
ski w Bydgoszczy, gazie współdziała! 
z malwersantami Sawickim i Sambor- 
slrm w malwersacjach.

Bj.dgoszc7 11 sierpnia (AW.) W  m  
sie śledztwa prowadzonego w związki- 
z aferą bankową, ujawniły się wątpli­
wości co do autentyczności tyrułu dok 
tora. iak;m się oskarżony Samborski 
iegTymowat.

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK L O T ­
NIKA*

Lublin, 11 sierpnia (AW.) Pnfk, Rud 
nicki z Lublina, przed lotem propagan­
dowym w Reiowcu na cele LOPP 
przystąpił do aparatu, aby go obejrzeć 
W chwiii gdy znalazł się koło śmigi 
motor poruszył ją. śmiga uderzv?a 
ppłk. Rudnickiego dwukrotnie w ręką 
i złamała ją. Ppłk Ru(!n'cklego odwie­
ziono do szpitala w Lublinie.

POGODA W CZWARTEK.

Warszawa. 11. sierpnia (Teł. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobni 
przebieg pogody w dniu 12 bm Nd 
achodzie krain w <óraeh przejścio­

wy wzrost za rżenia zt skt inno­
ścią do burz i iirzelotnych deszczów 
w środku i na wschodzie pjgodiie, w 
całym kraju na ogół bardzo ciepło. — 
Słabe lub ['markowane wiatry połud 
niowo - wschodnie i południowe na za­
chodzie, zaś słabe wiatry miejscowe 
lub cisza na wschodzie, w 'tórach 
wiatr tialny.
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/ABÓ3CA ŚP . 1INDFGO DZIAJ-AŁ 
Z ROZKAZU TA JN FJ ORGANIZACJI?

(Telefonem od nasz< go korespondenta).

Warszawa. 11 sierpna. (G) „Lxpres 
Por.“ 1 „Kurjer Por.“ podają, że w 
przededlniu nowej rozprawy zabójcy śp. 
H. LńiJegó sferż. TramieiewfeMego 
trrzed Sądem Najwyższym „utiawmarę 
są nader sensacyjne nowe szczegóły" 
Jak sie skazuje, sierżam Trzmielewski 
przy aokonaniu zbrodni nie działał z 
własnego impulsu, lecz z nakazu tajnej 
organizacji, która postanowiła dziajać 
terrorem.

Po z a a re s7rto\vairńi' Framfelewskicgc,
‘ jak ste obecnie okazuje, zgłosił się do 

jego żony osobnik w ubraniu cywilnem, 
który szeroko rozwodząc się nad zbro­
dnią, popełnioną przez jej męża, rzttcil 
iei na ndchodneni znamienne słowa:

Niech nani będzie spokojna, orgauiza- 
cja o pani nie zapomni

PRODUCENCI ROPY U MlN.
KWIATKOW SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 11. siernraa. (zo) Mmi: 

ster Kwiatkowski przyjął delegację 
producentów ropy, którzy się starają 
o pozwolenie na wywóz rop?/ naprze 
ciaa sześciu miesięcy. Producenci 
przedstaw® ministr-owi, że są paszko 
dawani przez politykę dotychczaso­
wą rafinerów, którzy ustalają dowol­
ne ceny na ropę, wobec zaś zakazu 
wywozu ropy producenci rruiją tyiko 
wewnętrzny rynek zbytu i uzależnie­
ni są od rafinerów. Z tego powedu 
nowy kapitał na nowe roboty wiiert- 
jiiicze nie chce się angażować i prze­
myci ten upada,

Producenci staram się o dozwolenie 
wvwoz.u ropy chcąc przełamać stano­
wisko rafinerowe Podnoszą oni. że w 
stosunku do niskich cen ropy cena na­
fty jest bardzo wvsoka i cały zysk 
idzie do kieszeni rahgerów.

Krążą pogłoski, że minister Kwiat­
kowski odnosi się przychylnie do po­
stulatów producentów.

U7PYNA SANACJA W M O N O P O ' i I 
SPIRYTU SO W YM .

fr-^ef ortem od naszego krtresnonderriM
W arszawa, 11 sierpnia (G.) ..Gaz. 

Por. W arszaw ska" w artykule p. t 
..Dziwna sanacja w monopolu spirytu- 
so'vvni“ pisze między innjTtii:

„Niedawno w kilku pismach tewico- 
w y ch  szeroko rozpisywano się o sen­
sacyjnych nadużyciach, wykrytych ia- 
koby w monopolu spirytusowym. Na 
czem polegały te nadużycia. nie można 
sie dowiedzieć. Faktem iest tylko usn- 
ny.rip naczelnego dTektoka p. Ppdki- 
mprkkifcso i dwóch wyższych urzędni­
ków. mdnnk bez podania przyczyn, co 
iest tem dziwniejsze, że po tylu alar­
mach pism bruko'vych op’nkr publiczna 
r.owmna byfa być poinformowana, czy 
nsmreci popełnili ■-ensacyine naduży­
cia" czy też byM rylko ni-s-odppwied- 
nrw".

'Wiadomo tylko, że dalszą „■'imacie" 
monopolu spirytusowego' powierzono
r  Fmilow Kiyia.tkow^.kif mu. dyrekto­
rowi denriUamentu akcyz i m onrpri 
mirif+nr^two skarbu któremu też przy 
pi'nią główne zashigi w podjęciu tej 
„sanacji".

NP- zajmowaliśmy się dołypjiczas
bliż ej ta sprawą. Obecnie jednak mnsi- 
rr>v zvrócić uv/agę na pewne dziwne 
fakty Oto przedewszy stkierr ieden z 
o rz ?ró y  lep yowych ('Robotnik) za­
mieści? bardzo niepochlebne dla „sanfl- 
icra“ p. F.. Kwiatkowskiego rewelacje. 
Pierwszą jest twierdzenie że p Kwiat- 
kowrski był dotychczas przeciwnikiem 
monopolu spip-fnsowego. co zres"tą
nie jest zbrodnia. Ważniejsza iest jed­
nak druga, zarzucająca p. Kwiatkow­
skiemu bardzo poważne uch* hienia,
zwłaszcza w zakresie przestrzegania 
przenisó-w o monopolu spirytusowym 
za czasów jego urzędów ania w Mala­
ro! ice wschodniej, co stwierdziła spe- 
c.ialna komisja pod przewodnictwem p. 
Wó.itordcza. Dziwne wiee wrażru’e 
wywołać musi wiadomość, źt. p Kwdat 
Jrowsło wystąnił do mimstra skarbu o 
udzielenie dvmis.ii p. W ojtowiczowi. — 
Poważne zastrzeżenia budzi również

powołanie przez p. Kwiatkowskiego do 
monopolu spirytusowego osób, co do 
których przeszłości wysuwane są po­
ważne zarzuty.

WszyTstko to razem winno skłonić 
ministra skarbu do skontrolowania „sa­
nacyjnych" metod p. Ć; Kwiatkowskie­
go.

" K ~ ”  V I  i

M m  o usfiolu ra d ?  adm. o eudzoziain- 
cacfi i ustaw? prasowa-.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawą. 11 sierpnia. (G) Sprawo­
zdawca „Nowego Kurjeia Polskiego"
zwrócił się do ministra spraw wewnę­
trznych, p. Młodziaoowsidego z zajw- 
t arii en,i, jakie ustawy zamierza aoro 
ponowae rządowi na podstawie oek"'- 
mocnictw.

„Projektuje wydaróc szeregu ustaw, 
iakn rozporządzeń Pana Prezydenta — 
odpowiada p. minister — w pierwszym 
rzędzie ustawy o ustroju władz admi-

nistracyynyot I i ił instancji, oraz usta­
wy o cadzozienuc -h Iest również w 
opracowaniu t ustawy prasowej*, 

„Złośliw mówią, ze ma to być usta­
wa „kagańcowa"

„Kagańców* ir.e bodzie. łesteni zwn- 
lerniktetn zasady wolności .słowa i wol­
ności prssy Ażusi jednak hyć ustalpną 
odpowiędzialność za nadużywanie tet 
swobody".

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11 sierpnia (G.) Min. Mlo 
dzianowski w wywiadzie, udzielonym 
„Nowemu Kurjernwi Polskiemu" o- 
swiadczył, że wiadomość o objęciu 
przez p. Paczkiewicza woiewództwa 
poznańskiego jest przedwczesna i żc 
wo5ewoda Dębski wyieżdża na urlop 
kuracyjny.

Minister, zapytany czy prawdą jest.

jakoby zamierzał ustąpi- z  zajmowa­
nego stanowiska, ośw iadczył, że n?e- 
ma zamiaru ustępować i w ytiw a na 
stanowisku, dopóki cieszyć sic bedzie 
zaufaniem premiera : '--'ęgów  z gabi­
netu, a nadew.szysU,, dopóki wklzieć 
Hędzie jzrospektywy urzeczywistnienia 
swego planu działania

cnis si
iTelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. U sieiipria.- (zo) W  tygo­
dniu od 24 do 31 lipca br. liczba bez­
robotnych wynn^ła 264.737 osób, w 
stosunku do poprzednio ro tygodnia bez- 
roooeie zflłfliefSzyta się o 7.875 osób.

Większo muiicijszeme ilości bezrobo­
tnych nastąpiło, w górnictwie 1.087 
osób, w* przemyśle metalowym o 107}

osób, w przemyśle budowlanym o SIO 
osób, w przemyśle włókien-mczym o 
518 osób. w hutnictwie o ]§5 osób. 
Zmniejszenie hczrobccia zaznaczyło się 
najwyraźniej - w okręgach PU PP woj. 
śląskie, Łódź, Warszawa. Kielce, So­
snowiec i Poznań.

(Telefonem od naazego korespondenta)

Warszawa. 11 sierpnia, (zo) Jafk już 
dorośliśmy wczoraj drwa 15 bm. zosta­
nie wprowadzone w życie rozporzą­
dzenie rnimsterstwa skarbu, mocą któ­
rego przywrócony zostanie wolny o- 
brót walutami obcemu

„N. Kuner Polski" na Torista włe Ja-‘ 
fonracyj, za.sią gnie tych u podsekrm* 
rza ątanń w r uw^terstwSe 'fcarł>u, p. 
Da/ngla wyjaśnia, iż nerw** majponządze- 
nie, przywracając stan z grudur* r. z. 
zostało podyktowane konfftczcośaJ po­
łożenia kr^sii kolizioTii zakazu waluto­
wego, według k+órego nie imożna b jio  
nabywać walut, z innetni ustawami, a 
przedew-szys+kieni z ustawą w/ekslosyą, 
według ktorei każdy ma prawo wysta­
wiać weksle w walucie obcej.

Z drugiej zaś strony pragnąc zape­
wnić dopływ dewiz Binkow i Polskie 

•i mu ministerstwo skarbu zwiększyło 
przydział kategorii towarów ekspoito- 
w .Brycu, z których wipływaią w-alutj/ 
(zamiana większość* świadectw białych 
na róaawej 

Na podstawh nowego romorzndzenia 
traca w ciągu Ar1 moc wszelkie na- 
oam. da^niłei pra™a dt wizowe ban­
kom. Banki prywato® b"da miały iedv- 
nle r.praw.iłenla do praw dewizowych. 
L  po uzyskaniu zgod v p. ministra skar­
bu, 2 . po stwierdzeniu, iż czynią zadość 
ustawie bankowej odnośnie w\ sokości 
kapitału obrotowego i 3. po złożeniu do 
depozytu 1030 akcyj Banku Polskiego.

iiSKupem oraw
(Telefonem od naszegp kore^pandenta).

Y/arszaw-a. 11 sierpnia. (G) Russpres 
podaje, że w lajbLKszych dmach odbę­
dzie się nominacia ks. A. Hus>3iy na 
staum\,vko pierwszego bislcupa prawo­
sławnego obrządku łacińskiego w Pol­
sce. Uroczystość intronrzacj1 odbędzie 
się w  soborze prawosławnym św. Ma­
rii Magdaleny na Pradze dn. 15 bm. o 
godz. 10 rano. W  uroczystości wezmą 
udział wszyscy znajdujący się wr W ar­
szawie biskupi prawosławni z metropo- 
lila Djomzyin na czele.

„Gazeta. Wai szawska Poranna" pdszc

w tej sprawie: „W najbliższych dniach 
ma się odbyć uroczysta nominatra b. 
bisknna „polskiego kościoła narodowe­
go", a obecnie protewreją pi-awosław- 
negci Huszny na biskupa prawosławne­
go „obrządku zachodniego4*, przyczepi 
bedzie on nosił szaty biskupa katoli­
ckiego.

Te katolickie szaty biskupie mają n- 
łatwić Hnsznie nową misję — pronago- 
wania prawosławia „obrządku zacho­
dniego". Czy choiL* tu o zdobycie dla 
prawosławia gieko-katołików, czy b.

unitów7 — me wiemy. Nfe ulega ednak
wątpliwości, że pupilek towarzysza 
Czapińskiego i posła Putka z Wyzwo­
lenia podejmuje sie mocno niepolskiej 
misji.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

strajku rzeźn kuHi
Lwów, dnia 12 sierpnia.

Pertraktacje z rzeźnikami trwały
przez cały dzień wwzorajszy i prowa 
dzone będą w dniu dzisiejszym wT dal­
szym dngu. Spodziewaną jest dzisiaj 
likwidacja strajku.

Pre/ydjum W ojevództw a komuni­
kuje w tej sprawie: Z powodu opor­
nego stanowiska rzeżników i masarzy 
w kwyestii cen nuesa odbyła sic dnia 
11. bm. z inicjatywy kfłkn posłów w 
Urzędzie wmjewód-zkim. pod przewod­
nictwem wicew-'a.iewiody. konferencja 
zaintCTesowtćmych czynników, przy 
wspó'wdziało reprezentantów rzeźui- 
kówr i ma.sarzy, na którei naczelnik 
wydziratiu Maszkowskj przed-sfa wil 
szczegółowo kalkulację, która stano­
wiła podstawę dła taryfy usta, imx'.o- 
nej ostacnro z urzędu przez Urząd wo­
jewódzki.

W  toku dyskusji oświadczyli się w 
tej kwestii reprezentanci rzeź likom j 
masarzy oraz reprezentant Magistra­
tu, w yrażając zapafn ywanie, że nalc- 
żałoby obecnie obiwiarm ące ceny peri 
dać ;,eszcze raz rtwrzrii. W  myśl w y­
rażanego w lĄnn kierunku życseMn. 
svojei\-ództwo istotnie przjrstatrlło do 
rewizji cen. po powrwnęm jednak za- 
siagnięcrn jjifotnmac^ u wielkich bar 
(warzy bvdża i nierogacizny, którzy 
oświadczyli stanowcza gotowość do­
starczenia w najbliższych dniach ży­
wego towaru po cenach umożliwiają­
cych sprzedaż rnrięsa p o  cenie ustalo­
nej przez województwo, me znalazło 
■województwo podsdawy do zmiany po 
przednio w tei sprawie zajętego sta- 
nowiska i podjęło krnki, mające na 
celu zreaMzowame dostawy dotyczą­
cego transportu bydła i nierosaotuiy. 
no którego nadejściu rzeźnioy I bu ; • 
rze będą mieli możność laopstrzenta 
sie w żywy towar.

.UDERŁ \NE 
tę rnbrvke RU ai-eR  rtę rt4omirfa.Jp.

nic należy do kąpielisk luksusów \ n a -  
tornias* jest rztcz>’\«’icie miejsco« ością 
leczniczą, nie aająca s)ę zastąpić tadną 
inną metodą kuiacyjną. Ni :zamożiivm 
kuracjuszom udzielamy s p e c j a I n v c li 
ustępstvv dla v yrównania uwsokicli k o sz - 
’ów podróży. Możność kuracji domowej. 
Informacje osobiste: Mac Zygmunf
Barkt^orj, Lątów, ZR łon 5t* Infor na­
cie piśmienne z prowincji: Biuro Pisz 
czauy dia Polski. — Cieszm . skrzynka 
6.i<?,7n pom tow i 5*5.

Z A W I  A O A I I I A M
śytelce Szanowna moja Kbentelę i szerszą' 
P. f .  PuDliczność, która jeszcze nie miaia 
sposobności korzystać z m ech  pierwszo- 
rzędnjch wyrobów futrzanych, że w poło­

wie sierpnia b r 65ó0ri

PRZENOSZĘ MÓJ SKŁAD
i zaszczytnie znaną

PRACOWNIĘ FUTER
do now ego lokalu

L W Ó W , P L  M A R I A C K I  L .  9 .
u zbiegu ul. Rutowskiego

Andryęj Kuźmiński- 
\ i# r  S % . M O C M O a ł ¥  - w

od wszelkich uszkodzeń (Casco) i cy- 
wiinei odpowiedzialności (Haftpflicht) 
ubezpiecza najtaniej i najkorzystniej: 

B I U R O  A S E K U R A C Y J N E  
R 0 3 F R  r  G H E U £ L  

Lwów, —  ul. AKadcm icka 26.
relafon S-ai I 62.

Dla PT ałonkdw MKB. b enaczne opusty. Lik-§_i 
widacja szkód w ciągu 48 god*iu. *
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Sprawa naszego traktatu handlowe- 
z Niemęami iest sprawą pierwszo­

rzędna zarówno ze względów gospo­
darczych, jak i politycznych. Najwięk- 
kszą trudność stanowi kw estja osie­
dleńców niemieckich w Polsce. O spra 
wie tej informuje „Czas'1:

W  usławudawstwach wielu państw 
istnieje szereg — daleko nieraz idą­
cych — ograniczeń praw cudzoziem- 

* cpw W  Rosji przedwojennej cudzo­
ziemcy nie mogli nabywać nierucho 
mości — poza obrębem miast, ąni też 
osiedlać sie gdziekolwiek na stałę, 
bez specjalnego pozwolenia władz 
administracyjnych. Bolszewją przeje 
ła te Wszystkie ograniczenia Po re­
żimie carskim — chociaż z innych po 
budek- Przypomnieć dalej należy brn 
talną bezwzględność, z jaką postępo 
war.p w Prusacl. przeciwko Pola­
kom, pochodzącym ? innych ciziv.ln.__ 
Polski, a osiedlonych, często od ki! 
ku pokoleń, w Wielkopolsee. Osła­
wione rugi pruskie, które zniszczyły 

egzystencję kilkudziesięciu tysięcy 
^olaków, zostały przeprowadzone na 
podstawie ustawy o cudzoziemcach. 
Obecnie reje się zmieniły; traktat 
wersalski przyznał Polsce prawo złi 
kwidowmnia niemieckiej kolonizacji, 
sztucznie prze? rząd niemiecki PQft?e 
ranej —  dla celów politycznych, dla 
Zgermanizówania W ielopolski. — 
Trzeba jednak przypomnieć, że ogro 
mną większość kolonistów ontowała 
ąa rzecz Niejnieo — i potem Jonro- 
woirjię opuściła Polskę Dopiero re­
sztę rozpoczęto przymusowo w ysie­
dlać W roku zeszłym, procedura ta 
jednak została wstrzymana, i mamy 
ohemiip je»zcze Kilka tysięcy Nięrri- 

ców, którzy W myśl postanowień 
traktatu moga być z granic Polski 
wydaleni. 1 tu leży jądro trudno- 
śei, gdyż delegaci niemieccy w ystą­
pili ? żądaniem, aby Polska zrzekła 
fję prawa wysiedlania niemieckich 

kolonistów i likwidowania ich mie­
rna. ' ? i m n *

óle to jest tylko jedne strona kon­
fliktu. Ohecne ustawodawstwo pol­
skie. zakazuje cudzoziemcom naby­
wania nieruchomości w dzielnicach 
sąsiadujących z Niemcami, nic przy­
znaję irn również prawa w k o p y ­
wania pewnych zawodów i spełnia­
nia pewnych funkcyj. Są to oczywiś­
cie przepisy wydane dla ochrony ob­
szarów gramę?nych od cudzoziem­
skiego zalewu, tern groźniejszego że 
W oje być popierany materjąlnie 
orze? rząd niemiecki i przynosi' z so~_

JAN EUSTACHY C2GSNOW SKJ, 2)

i .
(Ciąg dalszy.)

Ody człowiek iest pod e>ągłą grozą 
~  szuka rozwiązania zagadki życia w 
w przesądach" spotkał ślub i czeka re­
dukcji, obcięcia, przeniesienia, skre­
ślenia... nie zliczyć wszystkich stra­
chów, hic wymienić cz j hających w 
ukryciu przykrości.

Natomiast niezmiernie łatwo nazwać 
jetbna, możliwa do przewidzenia, po­
myślność. Jedno słowo w ystarczy: 
stabilizacją. Niestety termih to cudzo­
ziemski — oczyw jście; po polsku użyć 
by można określenia: ustalenie. Nadto 
pięknie tq hrzmi — tłumaczenie należy 
Odłożyć — ad feliciora temporą, czyli 
do ogólnego ustalenia. Stabilizacyjny 
sen zbyt piękny — zatem nierealny.

Pozostają więc same zło i przekorne 
wybryki losu; w  szczęśliwszych kon­
iunkturach —  spokój. Negacja na całej 
linji. Nie może hyc dobrze, ale może 
hiS być źle —• P to chodzi- 

Człek zależy od Bóg wie czego, ja­
ko już ąie rzekło. Ran Alfred Zyte! 
długoletni urzędnik skarbowy, żył w 
ciągłym strachu, bał się wszystkiego. 
— szukał pociechy — we wróżbach- 

W  domu przesiadywał pilnie — ha 
rnrzrywKi go wszak nie stać. W ódecz­
ka t małe piwko — dawno skreślona z 
buażetii. Ternbaroziej partyjka, teatr.

bą poważne mebezpieczwństwn naro 
dowe. Otóż Niemcy występują z żą­
daniem zniesienia tych ograniczeń i 
tworzą junctim pomiędzy tem żąda­
niem a traktatem handlowym. Przy­
rzekają nam wprawdzie wzajemność 
— ale to „ustępstwo11 nie posiada dla 
nas żadnej w artości; naturalny bo­
wiem ruch emigracyjny idzie od 
przeludnionego zachodu ku mniej za­
ludnionym oDszarom wschodnim. A 
chodzi tu tylko o wycnodźtwo sta­
łe, kolonizacyjne, bo emigracja se­
zonowa reguluje się według zupełnie 
innych prawideł ekonomicznych. Dla 
Polski tylko ta ostatnia ma większe 
znaczenie, gdyż istniała jeszcze 
przed wojną w formie dostarczania 
Niemcom tanich sil roboczych dla 
robót na roli i w kopalniach. Pojem ­
ność Niemiec zmniejszyła się pod 
tvm względem znacznie — po wol­
nie, ą objawem tego stanu jest ruch 
t. zw. W cstfalczyków, tj. Polaków 
pracujących w Westfalii — do Erem  
cj? i Re-lgji. Korzyści zatem, jakipby 
nam mógł przynieść traktat handlo­
w y z Niemcami — pod tym wzglę­
dem są stosunkowo niewielkie.

Nie wiemy dotąd, czy stanowisko 
Niemiec będzie — w sprawie osie­
dlania sie i nabywania nieruchomo­
ści nieprzejednane, cohy doprowa­
dziło prostą drogą do Zcrwanią u- 
kładów,
Z tych słusznych uwag, wyciąga 

„Czas11 konkluzję dość chwiejną, o ile 
chodzi o stanowisko, jakie zaleć? dla 
Polski:

Jednakże — silniejsze są nieubła­
gane prawa życia, niż najbardziej 
nieprzejednane narodowościowe 
przeciwieństwa, a życic nakazuje 
kategorycznie Niemcom, po części 

także Polsce — unormować wzajem­
ne stosunki przez qbopńlne ustęp­
stwa; i ieżeli chodzi o Polskę, to — 
jak już raz podnosiliśmy, omawia? 
iąc te sprawę — może ona obowią­
zujące obecnie pgrąpipzenją. temu- 
UO\vq określić, padając im charakter 
przejściowy; gdyż o pałkowi tent
uchyleniu nie może być tnowy,. v<>* 
bec nastrojów panujących w  naibąr 
dziej interesowanej dzielnicy.
Dla „Czasu“ zatem przeszkodą w 

pójściu na ustępstwa na rzecz Nien.ec 
sa nastroje b. dzielnicy pruskiej. B ło­
gosławione, zaprawdę nastroje.

W ybitny znawca naszych sił produk­
cyjnych, zwłaszcza w zakresie l.aimia 
rodajniejszego tu rolnictwa h ministe1" 
poseł Jerzy  Gościcki podnosi zdęey- 
wanie na łaniach „Gazety Porannej 
W arszawskiej1*1, że w związku z roko 
waniami o traktąt handlowy pi fc 'c ja

"MHHEH

nasza jest wybitnie silniejsza od pozy­
cji Nieniieę.

W  normalnych warunkach 11,1103;  
handlowy, mający być podstawą ca­
łego i harmonijnego rozwrqju stosun­
ków gospodarczych pomiędzy dwo­
ma krajami, winien być oparły na 
zasadzie równowartości obustron­
nych ustępstw. Stanowisko delegacji 
niemieckiej, o ile wnosić można z 
rokowań, wskazuje jednak na to, że 
Niemcy nie chcą uznać tej zasady.

Doświadczenia ubiegłego roku nie 
przekonały widocznie dostatecznie 
czynników kierujących polityką go- 
SPodąrcZfc Niemiec, że Polska nie 
znajduję się bynajmniej w przyrruso- 
wetn położeniu, że nie mamy naj­
mniejszej konieczności zawierania 

trąktatu niekorzystnego dlą naszych 
jpteresńw politycznych i gOoppdar- 
pzych. Na wiosnę roku zeszłego 
Niemcy liczyli na to, ż« zamkniecie 
eksportu węgla górnośląskiego ną 
granicy pjemieckjęj wytworzy dla 
pas tąką sytuacje, z której nie znaj­
dziemy drogi w yjścia. Rachuby te 
gawiodly.

Później Niemcy poddawali się złu­
dzeniom, że zamknięcie granicy nje 
mieckiej dlą wywozu polskich pro­
duktów rolniczych doprowadzi do 
zupełnego załamania się naszego eks 
portu, Że bez pośrednictwa niemiec 
kiego nie będziemy w stąpię zrmleźć 
ujścia dlą nadwyżek naszej produk­
cji rolniczej. Rzeczyw istość rozwia­
ła te złudzenja. Wcuną celna ue za­
stał? przez nas przegrana Eksport 
z Polski do Niemiec zmniejszył ąię 
w stopniu słabszym, jak 7. Nwmiec 
do Polski, ą konieczność obywania 
się bez pośrednictwa niemieckiego 

zmusiła nas do bezpośredniego na­
wiązania stosunków handlowych z 
innemi krajami, co hedzie w naszetn 
życiu gospodarczym cenną i trw a­
łą zdoby6zą.

Niemęy dążą do zawarcia traktatu 
aby uzyskać w Polsce zbyt dla wy? 
tworów swego przemysłu i dlatego 
domagają -sie ustępstw w  ząkjesje 
naszych stąwek celnych na w ytw o­
ry przemysłowe, p ią  pas znowu waż 
pem jest pozyskanie rynk1' niemiec­
kiego dla wywozu produktów rolni­
czych i dlatego nasze żądania jdą w 
kierunku uzyskania znizek celnych 

na produkty rolnicze or-a? takiego u- 
stąłenia przepisów weterynaryjnych, 
które zapewniałyby tnyąłaść j cią­
głość wywozu naszej hodowli.

W  zawarciu traktatu z Niemcami 
jest zaintei esowane przedewszyst - 
ki6m rolnictwo; dla przemvsłu pol­
skiego zawaręję umowy będzie nvia

zane nawet z pewnemi dochźnetnr 
stratami, które będa jednak poweto­
wane późnjej, azięki wzmożonej si­
le nabywczej wsi, a co zatem d?'e 
zwiększeniu pojemność; wewnętrz­

nego rynku zbytu. Traktat z Niem- 
cam, będzie miał jednak w artość .ils> 
rolnictwa jedynie wówcząs, jeżeli 
istotnie ułatwi eksport naszych pro­
duktów ną rynek niemiecki.

O jle \yyżej przedstawione postu­
laty nie hedą uwzględnione, rolni­
ctwo polskie mc tylko nie widzi dla 
siebie najmniejszego interesu w za­
warciu traktatu handlowego z Niem­
cami. lecz przeciwnie, będzię uwa­
żało jaki traktat za niepożądany i 

feedzię dokładało \vą?ęHneh starań, a- 
żehy dq ząwarcją takiego traktatu 
pie dopuścjć.

„Rada Jtwjązku Polskich Ot gani- 
z.acyj Rolniczych, podkreślą przy- 
tem z catym naciskjenj. żp położenie 
Polski, jako kraju eksportującego 
do Niemiec, przeważnie powszech­
nie poszukane ęiifowce, draie nam w 
rece atuty, których odpowiednie 

Wyzyskanie gwarantuje, że zawarty 
ewentualnie traktat nie może i nic 
powinien być wyrazem jednostrop 
pych ustępstw Polski ną r?ecg Ni°- 
miec, lecz przpeiwrye wynikiem n~ 
banalnego porazujmenią i dwre^Ton- 
pych ustępstw nie zagrażających na- 
szerfii1 Życiu i re?wojgwj gospodar­
czemu”.

Przytoczone powyżej opinie mia­
rodajnej reprezentacji opinii rolnięzei 
powinny być dlą( odpowiednich igsyń 
pików niemieckich wyraźna 'wska­
zówką, pa jakich zasadach piogę bjfć 
zawarta umuwa, regulująca stosunki 
gospodarcze pomiędzy Polska a 
Nibmeami. Czynniki ta powinny ró­
wnież zrozumieć że umową ta mu­
si mieć charakter umowy ezystp 
spudarczej i pie pjożę zayąęrąć ja ­

kichkolwiek ustępstw politycznych 
7  naszej strony. Opinia całego spo- 
Rezenstw a polskiego w tym wzglę­
dzie jest zupełnie jednolita.

N \nF?i ANF 
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Książki — sa drome; ktoby mm w  <F4 
siejszymh czasach czytał? -Czytelnia!* 
zbytek nienzasadni -?- wpisttwe ca­
łych Pięć złotych kontuje.

.Test nudno. Pozostają pasjanse, 
układane stąremi załojonem.i kartami 
3  1909 reku. Kabały są gm^/dem mze- 
ąądów, są wyroczniami najbliższej 
przyszłości.

— Teciu, wyszedł! — woła Alfred 
do żerny-

—  cinyala P a p !  — nśnńechą się 
pogadnię niewiasta

Zytęl żyje wciąż pod grozą przenie­
sienia. Jest lwowianinem z przyzwy- 
czajeń, przywiązania, upodobań. Z po­
gromu majątkowego scalił pf>rzadne, 
dostatnie miaszkanie, z którego wciąż 
coś — w nagłych razach -  uhywa, 
lecz jest jeszcze bąrdpo zamożne,

Żytel powrócił z biura. Wdział wy- 
szańzane pluderki, spadłą z etatu kur- 
cinę i spożywa skr(«mniutki, glodomoir- 
ski pbiad. Naprzeciw siedzi spłowiała 
jegq małżonką pauti Teresa-

—  Spotkałem trepek kominiarzy - -  
referuje Alfred —  dwóch z? szczot­
kami, iedrego bez przyrządów. Zarąz 
potem nadeszła para spvych koni. Nu­
mery samochodów były parzyste.,,

— Jak  fo?
— Nie w iesz?! Dodaję Ijczby... Ną- 

przykład 78-10= 19. Dziewiętnaście, nie 
para — źle. Gd dziś zacząłem...

— Dlatego nie wiedziałem, Jakże w 
biurze?

— Naturalnie dobrze: wypłacą w>r 
matnie, Inaczej nia byłoby kopnuą- 
rzi'. Ciekawym czy pająk

Zytel umilkł. ,Mamv obiad dojadano 
W milczeniu.

Pająk,,, Ważną osobistość w  mie­
szkaniu państwa Alfredostw a-

W szyscy WiSłfjy, żę rąa.iy paiąk, 
pząrny j złowrogi, zwiastuje przykro­
ści; popołudniowy rudy j zaspiuiy, 
wipszczy .ljiłość; wieczorny, na tęczo- 
wem kolisku orzędzy, budzi nadzieję. 
Soir-espoik.

Mieszkał sobie spory, wyrośnięty i 
doredny pajak w wpialni państwa Zy- 
tlów. Pojawienia i ego w yw oływ ały 
sensację, oraz powodowały rć ią e  na­
stroje. Oczywiście w rachubę wchodzi 
Jy rannę 1 w ieczorne występy pająka 
-  popołudniowy przemijał bez Wra­
żenia, płoche uczucie miłości, jako 
gbytknwpe, dawno zostało w  tym do­
mu zredukowane

Rogoda dnia tego, z rana jasna, po 
południu zasępiła się. Pan Alfred spoj­
rzał w okno:

—  Deszcz krop; — nje wwidę już — 
postanowił.

Jakoż odda ł pę pasjansom, które, jak 
ną zamówienie, ieden po drugim w y- 
chodziły

Tak rpinul dzień — snokqime, cicho, 
nieznaęznia.

Noc. Państwo Zytlowie spoczywają 
W łóżkach, pap Alfred wciąż się rpz- 
glądęą,

?— Niema — szepcze zc smutkiem.
—  Gaś, elektryczność droga — odpo 

włada żona.

. I Alfred w estehnął.
— A myślałem, że dziś hędzh*. Taki 

dobry dzień
Klap — zgaszona lampa — ciemno.
Ale Zytel zasnąć nie inoże Jest 

wcześnie —  dnpipro dziewiąta godzi­
na. Pokoj napełniony chwipjnemi cie­
niami z ulicy: widocznie winy 'wiatr na 
dworze światłem lalami chybor,:e.

Sem ucieka, a myd biednego urzęd­
nika wytężona — pracuje. Roją mu się 
obrazy dawniej, pogodnej przeszłości. 
Wspomina, jak to na w szystka pm stać 
lwio, jak życie płynęło ustaipnem ło­
żyskiem. Póki sj{ — poty pracy; jvo- 
tem emerytuni nie tylko dla siebie, 
lecz w razie śmierci i dla Teci.

A teraz — jak wmóbel na gałę.?1
W esoło, gw-arnie, dostatnio niegdyś 

było u Zytlów. T reis miała swoje roz­
rywki, on swoje. Koleżeńskie życje, 
anegdotki, piwko, kawiarenka. Chodzili 
Sobie z żoną do teatru.

Przyjemnie kołysały dawne wspom­
nienia. Przypomniał sobie , W esołą 
wdówicę” i jak to Szupńwna dublowa­
ła rolę z Milewską... A jakże... poczci­
wy dawny Lwmw...

—  Wiljo, o W iljo czairowny jnó.i 
śnie... izepnał

—  Nie misz? — pyta Teda.
— Nie.
— C ó j ty  mruczysz?
— E. nic..
Zytlowra z  godnością obraca de ple­

cami do męża, który znów powraca 
wyobraźnią do łat dawnych.

C. d. n.
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w powodzi niezwykłej ważności 
ssraw, jairie w ostutiakdr czasach zaj­
mowały Sejm i Sonat ,wśród zalewa­
jących szpalty prasy dy.s-erh.cr praw­
niczych na tematy peinomocnictw dla 
rządu i zuiian konstytucji, straciliśmy 
z oczu tę normalna część pracy ciai 
ustawodawczych, któ''a leguu je  co­
dziennie życie państwa i jego oby­
wateli pod względom prawnym. Je ­
dną z dr4et&ńn, których obowiązujące 
kodeksy karny i cywiiay, roo regulują, 
w sposób wystarczający, jest ż jc ie  
rodzinne.

Któż rniat się tego podjąć, jak nie 
hoośety -oositowie?

Tak się też stek'. Niemal już onzea 
koncern sesji sejmowej greno posła­
nek zgłlosiŁo rzczezólowo obmyślony 
i opna-powany proiekt ustawy „o prze­
stępstwie porzucenia rodźmy11.

Wnio skoVt w czynie y-ycnodzą z za- 
1 ożenią, że przymus, prztz kodeksy 
natożorty na matka względnie ojców, 
opuszczających swe dziech lub dzie­
ci, 'schyiająoe sóę od ooowiązku u- 
frzymyw^ma niezdo&nych do zainob- 
kowarna rodsiaów jest zoyt slaby i 
dzięki temu ro?io cełowy. Tezą za­
sadniczą wr/ioskiodawozyn była c łx ć  
zwiększenia dpcwioc&pałn ośc i „c«Ob, 
które zobowiązanie zostały wyrokiem 
sądowym do wypłacania alimentów 
d-aeak. n małodetnim, małżonce mał­
żonkowi, wstę.mym krewnym11. Ko­
deksy przewidują ocsywrścńe ściągnię­
cie przymusowe przysądzonych sum 
od opornych, lecz nowi' projekt obroń 
czyń po kr z y  w-jzonych postanawia nie 
tslkw ściągnńęciie przymusowe^ drogą 
egzekucji owych pnzyzmnych alimen­
tów. lecz oprócz cego ka.e od 100— 
500 złotych, ieżeK w ciągu trzech 
miesięcy od daty qprawoi»ocsL :nia 
się wyroku .Jńnenków — bez wwcle- 
du na to, komu na-cżnych — uio za- 
róaoify Jeżeii przestępstwo tajue po 
r az drugi pwpofcnrone wjsfcaaic — mć~ 
w lą wrKOSijnda.wosyme daiei — to o- 
seba ta j#  cara na będzie więzfcsieasn.

Fy,c co ao sa A c y j kannych tn*te- 
'talnych.

Wychodząc z założenia, że i^xtpa 
da-jący pod pi'stanowienia takiej usta­
wy. nie wyróżniają się poczn aern u»o- 
tąiuośoi i wobec rogo nie zasfjgwją 
na zmnanie. unierzcm ją. posłanki w 
swym projekcie przepis taki.

..Ojciec lub matka, Okazani za po­
rzucenie rod. iny, mogą być pozł»- 
'**<$& w Sadzy rodzcieió.kiei i praw 
wyborczych czyiinych i iperpych (sol 
tysa, wójta, burnJtstr^, radnego v 
radzk.1 miejskiej, posła ma Sejm itp.)“. 
Przestępstw ) poraniceniarodzinywrsc 
skodiawczynre - toobiety uważają za 
występek tarć po^asżuy, że zdicydo* 
wały się Pociągnąć nawet oskarży­
ciela pnibldcznego do jagerwicji w r»- 
idie dopiiszczeróa się tego wylrroade- 
nia. W iedrron z® swych Oats ,ych 
artykułów wstaw «  trauefada na proku­
ratora i .-.ędrńeigo pokoju ttgo okręgu, 
w któryrr, przestępca mieszka, ooo- 
wiązek poaąk-m a do odpowiedzialno­
ść? według prze^Ssu omawianej usła- 
% i  mśozaMMc' z upcstnie od tego, czy 
pokrzywdżęni prztz „porzucającego 
rodzinę11 saurtorzutało występują prze­
ciw nienui z e  skargą o alimenty.

Specjalna rówtrtież apteka zapewnio­
na zostaje oatookmi „W razie śmierci' 
jednego z ma«zx>nk6w —  mówi pro­
jekt listowy _  i ucnyłenia się pozo­
stałego ps zy tych ' mctóonka ud da­
wania utrzymania sw ^ n dzieciom lub 
porzucenia ich, prokurator lub sedizia 
pokojti ;edłi-x»eśnk z wskoczeniem 
sprawy cyw&ne! o- zasądzenie dla o- 
puszczonego dzdedka alimentów, po­
ciągnie. winnego do odpowiedział!,ości 
karnej nćntojszej ustawy11.

Na p.'ciząitku wrześniowej sesji Se j­
mu projekt ten będzie przedmi/tem 
obrad bcrrjsM opieki społecznej i pra- 
wnioztj, a patem wn;os!ćcdewczyiiie 
bronić będą swyrh tez na plenum.

K. U.

fi KAWA R1EDLA
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„ C  Z  A  R  W A L C A "
ISustrowóny śpiewam! według oryginalnych motywów Straussa przez 
artystów operetki wa/szawskiej. P o n a d t o i  W e s o ł a  K o m e d i a .

Jak zreformowano Konstytucję.
IV ,%

Uprawnienia ustawodawcze władzy wykonawczej.

Obok potężnego v m  cniema połity 
cznej pozycji władzy wykonawczej w. 
stosunku do władzy ustawodawczej, 
reformą Konsą, tucji marcowei wypo­
saża w łączę ustawodawczą w fumecje 
ściśle ustawodawcze, należące z istoty 
rzeczy do ciał ustawodawczych 

Te nowe uprawnienia otrzymują for 
mę rozporządzeń z mocą ustawy, dla 
których utarła się już potoczna nazwa 
dekretów Prezydenta.

Dotychczas Prozyaeat Pzeczypospc- 
Htej oraz ministrowie w swoim zakre­
sie działania posiadali prawo wydawa­
ni rozporządzę.!, ale tylko, jak. to po- 
stnauiai ?rt. 44 konsty racji — „celem 
wykonania ustaw i z powołaniem się 
na upoważnienie ustawodawcze11« O- 
beci.ie wspomniany wyżej art. 44 zo­
stał uzupełniony ustepam, następuia- 
cemi.

„Prezydent Rzeczypospolitej ma 
prawo w  czasie, gdy Sejm  i Senat sa 
rozwiązane, aż do chwili ponownego 
zebrania się Sejmu (a rt 25), wyda­
wać w razie ”agtaj konieczności pań 
stwowej rozporządzenia z moca u- 
otawy w zakresie ustawodawstwa 
"aństwrrweeo. Rozporządzenia te nie 
noga jednak dotyczyć zmiany Kon- 
stytn rji i sp ^ w  przewidzianych w 
art. 3 ust. 4 : a .t. 4, 5, 6. 8, 49. ust.
2: 30 t 59 iistrw y konsty+ucylnej, ani 
też orO nacft w rborczej do Sejmu i 
Senatu

Ustawa m oże  iipow^żnić P i czy den 
ta Rzeczypospolitej, do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy, w cza 
sie f zakresie przez tę ustawę wska­
zanych, jednakże z wyjątkiem zmia­
ny konstytucji.

Rozporządzenia przewiurrane w 
dwóch poprzednicn ustępach, będą 
wydawane z powołaniem snę na po­
stanowienia konstytucji, zawarte w 
.ych ustępact., na wniosek Rady mi­
nistrów j podpisane przez Prezyden­
ta Rzeczypospolite', prezesa Pady 
mlmstrów, i wszystkich rdnistrów, 
oraz igioszone w ; ,•, Dzienniku U- 
staw 11. Rozporządzenia te tracą moc 
obowiązującą, jeżeH nie zostaną zło 
żone Sejmów* w ciągu dni 14 po naj­
bliższym oosiedzenh Seima, lub je­
żeli po złożeniu ich Sejn. owi zostann 
przez Sejm udiyione"

Tak’ więc uzupełniony art. 44 kotp- 
s ts tu c h  piiew H yw ać będzie od dzśś 
trzy rodzaje rozpoi zadzeń: 1) rozpo­
rządzenia wykonawcze- które byty zna 
ne dotycnczas. oraz wprowadzone 
świeżo dwa roazaje rozporządzeń z 

moca. u staw y , a mianowicie: 2) rozpo. 
rządzenia z mocą ustawy, wydawano 
w czasie, gdy Seim j Senat są rozwią­
zane, aż do chwili zebrania się nowe­
go Sejmu (ustęp pierszy uzupełnienia),
3) rozporządzenia z moca ustawy, w y ­
dawane na podstawie sesja!nej ustawy 
upow iżstlaiącei (ustęp drugi uzupeł­
nienia) ■ ‘

Ponieważ tylko rozporządzenia z 
moca. ustawy są nowością, zatem nie­
mi zajmiemy się szczegółowiej. O ile 
chodzi o pierwszy rodzaj fycli rozpo­
rządzeń z mocą ustayy, to stanowuą 
one potężny wyłom w dotychczasowej 
zasadzie w łaściw ej j naszej konstytu­
cji i wogóle konstytucjom państw o u- 
stroju parlamentarnym, że ustawoda- j 
ws!wro należy do władzy ustaw odaw -,! 
czej, t. j. do ciał narkimentarnych Z 
mocy samej konstytucji w ciągu 90 | 

, dni. w każdym razie w 3 lat po upły- 1 
wie ustawowej kadencji Sęjrfiu i Sena- * 
tu, a nadto tyle razy. ile razy władza I 
wykonawcza (Prezydent wraz z Radą

ministrów) uzna za właściwe tę usta­
wo wrą kadencię skrócić — zyskuje ta 
władza prawo swobodnego wykony­
waniu władzy ustawodawczej, w. za­
stępstwie ciał ustawodawczych. P o ­
nieważ to upoważnienie władzy wwko 
nawczej płynie z samej konstytucji i 
hydzie wykonywane bez kontroli gdyż 
w nieobecności ciał parlamentarnych, 
— stało sie koniecznem przynajmniej 
ograniczenie go do przedmiotów, a to 
przez wvłąuzenie pewnych dziedzin z 
pod prawa regulowania ich ustawo­
dawczego tą drogą. Tak więc wyłaczo 
ne zostały z pod prawa dekretowania 
w czasie przerwy między dwoma ka­
dencjami Sejmu } Senatu: zmiany u- 
stawy konstytucyjnej, a dalej zmiany 
ustroju samorządowego państwa łart 
3, art. 4) ustalanie budżetu (art. 4) oraz 
corocznego kontyngentu rektruta (art. 
5), zaciąganie pożyczek, zbywanie, 
zamiana lub obciążenie nieruchomego 
majatku państwowego, ustanawianie 
ceł j monopolów, nakładanie nowych 
podatków i opłat (art. 6), określanie 
soosobu kontroli długu państwowego 
(art. 8), zawieranie umów handlowych 
i celnych oraz przymierzy (art 49, nst.
2), wypowiadanie wojny i zaw'sranie 
pokoju (art. 50). zmiany ustawy o spo­
sobie u rz e cy w is tn ic ia  konstsiucyjnej 
odpowiedzialności mmistrów (art. 59) 
wres-zcie zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejmu | Senatu

W yłączenia powyższe nic dotyczą 
drugiego rodzaju rozporządzeń z mo­
ca ustawy, tj- tych. do których wyda­
wania władza wykonawcza musi otrzy 
mać specjalne ustawowe upoważnie­
nia, Traktuje o nich ustęp drugi wpro 
wadzonego obecnie dodatku do art. 44. 
kortstytnej! Na tern właśnie polega i- 
stołna różnica między rozporządzenia­
mi z moca. ustawy pierwszego i drugie­
go rodzaju, że prawo wydawania pier­
wszych płynie już z  naszej konstytu­
cji, a drugie konstytucja tylko przewi­
duje. Co do drugiego rodzaju rozpo­
rządzeń z mocą ustawy zmiana w po­
równaniu z dotychczasowym stanem 
rzeczy iesi ta. że przedtem konstytu­
cja  z 17 marca nie przewidywała, aby 
ciała ustawodawcze rrog-w delegować 
władzę wykonawczą do wykonywa­
nia władzy ustawodawczej, 3 obecnie 
po dokonanej reformie taka delegacia, 
czyli, jak to się potoczcie utarło, u- 
dzielenie władzy wykonawczej pełno­
mocnictw stało się możliwem.

W obec zaś tego. że rozporządzenia 
z moca ustawy, przewidziane w ustę­
pie drugim uzupełnienia płyną z mo­
c e  specjalnej ustawy upoważniającej, 
przewidziany został dla nich teorety­
cznie szerszv zakres, niż dla rozporzą­
dzeń z mocą ustawy, przewidzianych 
na czas przerwy między dwoma ka­
dencjami Sejmu i Senatu, mianowicie 
dotyczyć one mogą wszystkich dzie­
dzin ustawodawstwa, z wyjątkiem 
zmian korstytuc.ji. Praktycznie zakres 
ten będzie zależał od ustawy upoważ­
niającej, .która, jak jiostanawia odnoś­
ny zreformowany ustęp konstytucji, 
n oże zupełnie swobodnie wskazać 
czas. na iaki udziela Prezydentowi 
prawo wydawania rozporządzeń z mo 
cą ustawy, oraz zakres dziedzin usta­
wodawstwa. odnośnie których to pra­
wo zostaie udzielone, ewentualnie, co 
sie zwykle nraktykuje, wymienić te 
dziedziny które z pod regulowania tą 
drogą zostają wyłączone

W ładysław Świrski.

ZE ŚWIATA SŁC rt 1a M£KJBCiO.

Hansfawizn? dawniej 
a

i i .
Rosyjski panstaw^zm był ruchem 

właściwie wpros+ anty słowiańskim 
Tak zgodnie charakteryzują go najlep­
si niewątpliwie w dobie obecnej znaw­
cy spraw slowuańskich, prezydent M i- 
saryk („Rewolucja św iatowa ‘) i mmi- 
stur E. Benesz („Problemy polityki 
słowiańskiej11, Skwarasky Prehled, 1925 
i 1926). Tern ostatni łączy rozwój pro- 
wdziwego ruchu słowiańskiego z roz­
wojem demokratyzrnu i liberalizmu, 
których wrogiem był system rządów 
rosyjskich. Tu należy dodać, że w 
związku z pojawieniem się nowego 
prądu, nacjonalizmu, od razu szanse 
dawnego pansiawizrnu niezmierm& 
zmalały. Dążność do zupełnej samo- 
istności wśród każdego narodu sło­
wiańskiego nie morfa sie zgodzie z do 
jęciem jakiejkolwiek zależności, i to 
znanej z gnębienia swych mniej, z O SOI 
Rosji.

Nader rozmaicie ustosunkowywały 
się Jo  problemu politycznego zjedno­
czenia Słowian poszczególne inne na­
rody słowiańskie.

Czesi po smubiych doświadczeniach 
swego austroslawizmu pkopagowmnego 
przez staroozeski obóz Palac^ego, nie 
rzucił' się jednak w  stronę Rosji, by 
przyjąć bez zastrzeżeń jej program sło 
wiański. W  latach 70-tyoh ub. wr. przy­
chodzi ao steru w Czechach obóz mło- 
doczeski, któiw sjornatyzow ał z pol- 
sldorn powstanierr. styczni o we m. W y­
bitny przywódca młodoczechów, Rie- 
ger,_ (zgodnie zresztą z  Palackym), na 
kongresie moskiewskim r. 1867 stwier­
dzał, że Słowianie powinm pomiędzy 
sobą szanować prawa na/rodowe, tra­
dycje, język, wyznanie i t. d Mimo, że 
z końcem X IX  stulecia do dużego zna­
czenia przychodzą w Czechach uaro- 
dowi-dcmokrad, którzy z swym przy­
wódcą K Kramarzem zbyt daleko po­
suwali się w enttrzjaźmie pro-rosyyskim, 
ogi)!' społeczeństwa czeskiego sprawę 
traktował i traktuje trzezwo, byr.ai- 
nnriej liro odstępując od wspomnianych 
wyżej zasad Rjegera. Idea ix>liti-czne- 
go zjednoczenia Słowian ma na razie 
wogóle bardzo nie w'eta zwolenników 
wr Czechach Silniejsze były p. ssny 
panslawństyczne prorosyjskto n Siewa 
ków, których n p. najwybitniejszy po­
eta Svetozar Hurban Vajaip.lty w pi­
smach swych wykazywał zdecydowa­
ny rusofilizm, wra.śnie na nanalawisty- 
cznem podłożu. Trudno się zresztą te­
mu dziwić u gnębionego narodu sło­
wackiego. którego *nafbliższy pobraty­
miec, Czech, prowadził niezroz-miałą 
dla niego często politykę, a Polak się 
oń wogóle nie troszczył.

Sło'AŻame połudmowi entuzjastami 
punslawizmr dawniej nie byli. Najsil 
niejsze powodzenie jego idea miała 
n Chorwatów, których przywódcy w- 
czasach IMryzmu jeździli do Rosji, ale 
katolickie wyznanie nie pozwalało hu, 
zarówno jak Słoweńcom, zbytnio się 
wiązać w tym kierunku. Serbów ie, zu­
pełnie słusznie, stawiały własny serb­
ski nacionahzm przed ruchem r  msia- 
wisnroznym, a rozgoryczeni opieką 
rosyjska; lat 1878--1886 Bułgarzy n i- 
razu zrozumieli egoistyczne zabatwN- 
nie panslawizmu ówczesnego Wśród 
SłoyyiaU1 południO\vych dopŻero 't hce­
nie. przedewszystkiem yx> zjednoczeń 
mu królestwa SHS., wytwarzają się 
warunki do politycznej 'wspóltracy 
rmędzyslowlańskiej. kn której etanem 
jest sojusz Jugosławii z Czechosiowm 
cją i nadchodzące porozumienie sdrt* 
sko óułga^sklc. h—k b -4 .

+  Przesądu! Lm dyńczyey. Rada 
municypalna Londynu odrzuciła o at- 
nio kilkatnaśdie podań o zniesienie nu­
merów trzynastymi na ulica.cn i ąte-- 
c?ch Lona^mu. Poduma nadchodzą ze 
w szjytkich stron miasta i wskaz-ują, 
że zarówno eleganccy i wykształceni 
mieszkańcy zacłiodinSch Izie!nic, jar, J 
napływow-a ludność jedinakowo i lega- 
ią przeisądowi o ,.n3£&zczęśI:w ej-; trzy­
nastce.
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TEATP '•YTEliU.
L rw a.tek , 12 ortu, „RUi-jetła**.
Fląłrtc, 13 b tn . , .0 'ło w “.
Sobota, 14 but, J4fopopęrt‘\

TE A n ?  NOWOŚCI.
Czwartek, 12 hm.. „Prołxmc/. w śrM  bo­

gaczy", Riuska w 5 aktach Andre tle Lor- 
dc*a ł Pterre Cha4ne‘&. Gościnny występ 
Aleksandra Zelwerowicza

Piętek, 13 bir., ^Pro^oseca #śr&d bo­
gaczy", sztuka w 5 akiach Andre de Lor- 
de‘a I P icrre Ch*ipe‘a. Oosum ij występ 
Aleksa mira Z Swetrowi cza.

Srfu^ta. 14 hm.. ..Probcfłzcz wś-ód bo­
gacę y“, sztuka v  5 aktach rtiuLe dc Lor- 
de‘a i Pterre d ia W a .  Gościnny występ 
Al&Ksaadra Zelwerowwaa.

TFATR MAŁY.
Czw«n tek, 12 bm., Stanisława Igratego 

Witkiewicza „W małym dworku”. Występ 
zespUu warszawskiego z  pp. Solską i W y­
socka aa czele. (Premiero.)

Piątek, 13 btn., Staiiistawa Ipiacego 
Wlfltlewicea „W małym dworku”. Występ 
zernołu wswacwwskiego z pp. solską I W y­
socką na czele.

Pot,ora, H bm., Stanisława Ignacego 
WitWewfoua „W maHm dworku”. Występ 
zesprln warszawskiego z pp. Solsaą i W y­
socką na czele.

Niedziela., 15 bm., Stanisława Ignacego 
Wii* tewljr-% ,.W mnlyui dworku’1. Wystąp 
zespołu warszawskiesro z pp Solską 1 W y­
socką pa gąęle. (Ostatni występ.)

WKB
T ow arzystw o Przyj. Szt-iK P iękn ych

fnm acb Sluycum Przem.). Wystawa zb;o 
r*»wa KAZIMIERZA SICHULSKIEGO od 
godziny 11—2, 6450

tSSSS?SB5CSES>

F i 2  P .  T .  P r o c e f l i i r a l e r ó w !

te ia d a j ife r ,  żs m rcziwc?sh 
mm 'Mtozwiymt wysyłkę dzien­
nika typa PT. Prewjinereior&m k tó ­

rzy d2i ; d  nla u iścili przedpłaty 
za steptoti,

PeueuiĘ \yysvłkg pisma rczpo- 
mmmi tyłka pa otrzymaniu po-

Fi-Tisureeratą rmn]e*scoy7a na- 
<si« bcgwmKjte w o wpfaestó tyi- 
kji gfrgkami P. K. 9. na kento na» 
g a g  M  1 S 8 .S C *  łu b  p r c 8 K | Z 3 m  p le "

jŁffitegggk 3 mtejfcrawg v/ kanię?'
rag Pfelaklago“.

o=tt[j!a=
Tea.r Nowości. „Proboszcz v§r6d bo- 

% m y", twietna sztuka pliwa Lo?4e a 1 
C>l)«kie‘a, dana b jd tie  dciA po raz trzeci 
z Ąlekaandrtm Zeiworowiesem w roli ty- 
iuiowej. Ganjakiy ten artysta daja przemy­
ślną kreasję I p!*ryyeą widzów, wywołu­
jąc swoim .izjzanym humorem l dowcipem 
bunwllwe oklaski tą wMswni. Res/.tę ze- 
si-otu two-zą pp.* Michaowska, Łackri-Jw- 
na, Szeepsiia, Rowińska, Pilterowa. K w bt- 
'.trlcwlezowa, Bielecki, Czasi, Zabiciskl, 
Brochwiss, Surzydakl i in.

— W Ma*ym Tea»rzo dzisielzza premie­
ra oryginalne) grokwtó Stanisława Igtwce- 
go Witkiewicza w „W matym dnmku” bę­
dzie nti akcją dla ł-yrh wszystkloh, którzy 
tuił4**J smsrtyzna obspiwso teatru, stuka­
ją nowych, nla banalnych wtażeń. Do&łar- 
tay lek napewno dahiajswę premiera wiole,
1 to bsrriteo stIj  stycznych, czeen rękojmia 
Je*t riitprsm tętna Indywl taaltiość samego 
autora. Jak rćwnleż Świetna obsada wszy- 
stfoch ról, w osobach pp : SolsWe], Wy« 
sockku, Buszyńsikiego, Brylimtudego, Rusz­
kowskiego 1 rn. Sztuka ta póidzic nieedwo- 
fcliiie tylko cztary razy. gdyż arty śjl cl
OJTUMoZatą w POJłiUltiaJck LWÓW.

dBSdSSS -J9JSS3R
—» Pielgrzymko do grobu bohaterów poi- 

sbfeb xv Rorptule. P ow iatryy K imi/et o- 
piskl nad grobeml wf«iemtjymi w KamlTr.ee 
??'Hrn'.łowii urządae w nte«lziclę 22 bm., 
pbbrrz4'mkę na crnentj( z wojskowy w 
norpmle, który kryje 128 zwkik petócich 
behaterów, poległych w  walce z boi.w.e- 
'o ^ m ! dnia 17 sierpnta 1720. Mor pin znaj- 
rfulu sl? nleaaleKo s^acjt kolejow-j) Czer.tv- 
ute na linii Lwów—Stejrm ćw. Dla gośol
będą rrzygotawane tadwody na stacii 
Czcs^ryl Uroczyutotć rnztpnoziite się na­
bożeństwom o godz. 10.30 rano, pcczen. 
pceućd tła cmentarz, gdzie po mo.ltadi zlo- 
żr-ie hędą wfekofc na grobach boliaterów 
Wayws się rodaków do gremjslnegc przy­
bycia, a Stewa^zyszema uprasza się o 
przytycie z chorągwiami i wieńcami.

SpTawa zajęcia srę dolą obłąkanych 
wymaga ja;k najszybszego nreg^->wa 
iflą. Skutkiem braku oapowiednich do- 
tac/j na rzecz ZakłUcki dla umysłowo 
chorych w Kfulpttrkiowie oraz okól.ii- 
kow, zabraniając.'cdł pn zyjmowartia u- 
mtystowo chorych na oadział szpica la 
fxowsz(xlmogo- ■ cała rzesza warjatow 
— w liczbie kilkuset — nieraz bar­
dzo niebezpiecznych dla otoczenia 
znahzla się na bruku. Od czasu do 
czasu wsponwnają o- jph wysiępach 
kroniki policyjne. Jeden z siekierą w 
ręku atakuje publiczność na dworcu, 
drugi przychodzi do sklepu i rozbija 
jefeo wmętrze, trzeci dostawszy ataku 
szalu bije głową o deski budki inwa­
lidzkiej, czwarty zachodzi do domu 
prywatnego i wydądem swym oraz 
zachowaniem budzi grozę itd. Takich 
szaleńców przytrzymuję policja i o- 
sadz/a cii wolowi w aresztach czyniąc 
równocześnie starania, aby pozbyć 
się niepożądanego intruza. Zabiegi tę 
jednak nie nrowadzą do celu. Fizy­
ka;; orzeka, że dany osobnik jest fur­
iatem niebezpiecznym dla otoczenia— 
jak to by>io z śp. Wenklerem —  i 
wskazuje, że jako furjat musi być od­
osobnionym — tymczasem -drzwi szpi 
talne są dla niego zamknięta a Za­
kład dla opłakanych w Kul nurkowce 
przyięcaa odmawia. I tak od Annasza 
do Kajfasza, w Węd nem kołku bez 
wyjścia. W  rwwHacie wariat siedzi 
w areszcie przez klika dni i zastaje 
puszczony na wolność. Opuszcza a- 
reszt, robi na mieście awanturę, roz- 
bąa ludzi i znów sprowadzony do ko-

Zbllża się szósta rocznica pamiętnej Bit\vy 
Zadwórzańskiej, w której poległ kwiat mlo 
dzieży petekiej w nierównym, śmiertelnym 
boju z nawalą bolszewicką.. -V dniu 17 
sierpnia serca wszystkich Polaków uderzą 
głośniej na wspomnienie lej świetnej karty 
dziejów naszych i dumą przepełnią się, po­
nieważ zadwó-zański cz j n Orląt świade­
ctwo dał całemu śwtatu. iż cnota rycerska 
żyje w  naszym narodzie, a ofui uość i bo­
haterstwo poł,r»kich zaitępów nie ulęknie 
się rzezi, ni tortur, gdy chodzi o obn uę 
ukochanej Ojczytmy przed wrogiem Ta 
spartafisi.a ouarność, ta święta krew, tak 
l.ojnis w ofierze zteżor.a na ołtarzu Ojczy­
zny, słusznie B'twie Zadwórzan^kisj na­
dała zaszozytrte miano: Polskich Termupi! 
Słusznie zrównano ools.-nie. Odęła ze siaro- 
żytnymi Spwtanamu, a śmierć męczeńską 
lrh przysporzyła nic w lcd"ącydi niętdy 
layrów narockiwi naszemu. Corocznie w.r-c 
Lwów ę jc i naexapomui»ną rocznicę caią 
duszą i całpm sercem. I w tym roku roz­
gorzeje na nowo efirśfcko tesp-' mnlcń. a 
hołd, złożony Bohaterom poległym.- bądzie 
wspanialszy, niż kiedykolwiek. Do Kurl t- 
nu w Zndwórzu, w któnrm spoczywa kilka 
sof nipalmnieiszy-ch Pynów Ojczyzny p ł- 
śpiępży ludność naszej kresowej Strażnicy 
masowo w dniu 22 steri»#a. by rw icń c rć 
ten zbiorowy grób kwieciem i ho W złożyć 
Wielkiemu Czynowi. Przygotowania do u- 
śwctnioriia urrczystoscl już sa w inku, a 
akcję podjęła M.ilopoł«ka S tra t Obywa­
telska. Program udziału Lwowa w h Idzie 
B^łrtfteirom Zadwórza .Bostanio niebawem 
ogłoszony.

— Ziazd Inżynierów drogowców W  dn. 
t>. 10 i 11 września br w czasie W ystawy 
drogowej odbędzie się we Lwowie 1-szy 
ogólno-rWsld żjK*d inżynierów dro iw- 
cew Ziazd ten połączony beóizie z doro­
cznym sprawozdawczym wE'in«,n zgrorru- 
dzenłem Związku itużyn^rów drogrwcóyr. 
W  programie sprawy farcltowe i z? .r ado­
we, wycieczki, pokazy 1 referaty. W obec 
powszechnie odczuwanej potrzeby uregu­
lowania yy.noszcie spenwy aziministraci' 
d-ogowei, zjazd fachowców będzie tnH»-l 
niewątpliwie diow znaczenie dla Państwa.

— V,,:ec p(ib'iczny pracowników umysło­
wych. W wykonaniu uchwały rsrromsdze- 
nis delegatów Zw4»żk6w Zawodowych n.a 
cowników umysłowych Wschodniej Mało- 
poł-fcl. odbytego dnia 11 Hpca 1926, Komi­
tet wykonawczy tego zgromadzenia zwo­
łuje na dzień 15 sromnla 1926 na zotW.. 10 
rano do sa.li Instytutu Tcdinnhgjcm ego 
przw ul. Boularda 5, wiec pubHozny bez­
robotnych pro cewnik ów umysłowych, z na 
*-tępnJ?cym .pórrĄ-dkiem dziennym: 1) spra­
wozdanie Związków zawodowych ze sfa 
rań o u staw ę i zasiłki dh bez'-obotnych 
pracowników umysłowych: 2) charaktery­
styka listowy na wyporink hwroIAwjbi 3 ł  
doraźne zasiłki dla nie 6:ę.:acvołt prawy 
korzrstsnia z zmsilków ustawowych; 4 j,  
wnmski i rezohicle.

— Kursa przygotowawcze dia wstęp>'ig- 
cych na Polltuclmikę lwowską. Bratsua Po-

tmsarjatu policyjnego — postępuje dro­
gą, p w y żej wyroeMijuwi.

Ot np. w  autu wcEiorajuzym:

Furjat rozwiesi* celę aresziaacką
Przjystawiione A> aresztów w dniu 

w erorajszym  niejaldcso Majera Zim- 
mermana, 72-lfctnfego ktrp^a i sitarza z 
Jaworowa. Sprowadzano go do celi 
nr. 1 1 osadzono samego. Po kilkuna­
stu minutach Ztmih-emrann rozwalił 
celę, jjoodrywiał deski z pryczy, uło­
żył z nich barykadę, którą ustawił tak 
że trudno byŁo dostać się do celi, by 
przeszkodzić dalszemu występowi fu- 
rjata. Ubrano go w kaftan bezpie­
czeństwa i wówczas Zrnimermann u- 
spokoił się.

Sprowadzono w cinfu w czoraj­
szym do aresztów policyjnych niebez 
pif cza ego dla otoczenia Jana Eichel- 
berga, liczącego okoto 20 lat. Dziedzi­
cznie olxiażo«y — matka obłąkani— 
pomimo orzeczenia sądowego, że ja­
ko nsebezpieczny dla otoczenia nie ino 
że być wypuszczony z Zakładu kul- 
parkowskiego — został stamtąd usu­
nięty I znów znalazł się w areszcie.

W sprawie śp. Wenklera

przez cały dzień w czorajszy ko-misia, 
z to żono z r. Wojcwódzowa Krysiewi­
cza i nadkom. Ztotowskiegu, przesł \- 
ci-jjwuite aresztantów, którzy siedzieli 
z Wenklerem w tednej każm oraz klu­
czników. Wynóia przeiprowadzonych 
dochodzeń przyczynią się niewątpli­
wie do wyjaśnienia tej zagadkowej 
sprawy.

mes Studentów Politechniki Lwowskiej u- 
.ządza, podobnie jak j w latach ubiegłych, 
bursa przygotowawcze dla zapisujących 
się na 1-szy rok Po-litechniiki, z zakresu: 
matematyki, geometrji wyitreślne], fizyld i 
szkicowaiila. Ponieważ dotychczasowa 
praktyka wykaz?ła, że termin o J 1 do 15 
września jest niewystarczający dla należy­
tego przygotowania, przeto w roku bieżą­
cym wydział Towarzystwa postannyil roz 
począć kursa już w dniu 25 sierpnia, pi«zo- 
sta viając jodriak opłaty w wysokości ze­
szłorocznej. Zsrfcwzęnia należy już teraz 
nadsyłać do wydziału Towarzystwa na po­
litechnice, względnie zgłasz.ać się osobiście 
w godzinach urzędowych od 13 do 14 co­
dziennie, z wyjątkiem świąt 1 niedziel. — 
Zwracamy uwtffę, że niektóre rady wy- 
działowe, jak np. wydziału mechanicznego, 
z’,viakszyly zakres nnzedrmoiów, \vymaga- 
nych przy wstępnym egzaminie.

* = □ =
-  Przyjechał! do Lwowa. Rotę! Geor.

gc‘a : Julw&z Babedci, Wiktor Sfcnaclępi&hj, 
v/ącławr Nowakowsid, John SteUon —  z 
W a^sa-wy, Paul Mclsing z Eebjwga, Jn- 
Ijusc Leszczyński ze Zgierza, Piotr Łreło- 
wjecJsl z Iladla, Paweł Lange z Laku, S. 
Brockl z K,rumieńca, IJetiry Lenglęy z Bu­
karesztu, Uwal R«i,;.lt’ln z Warszawy, Hen- 
ryk Dubieiiński z Łunińca, Jan Lachowicz 
z Łomży. Tadeusz Beldowskl z Paryża, 
Gfsuręes Orassi z Kolotiji.

Połci Krakowski; Leopold Kairmaistią e 
Bukaresztu, Tanę M. Bujenita z Bulraresz­
ta, Ralph L attk iw e z Belfast, Hipolit I Ha­
lina Wohl z Wąrst.nwy, dr. Adolf GottReo 
- Tarnobrzegu, Wincenty GdrowskJ z Wio 
domierza, Henry Reitliiiger z Londynu, 
Robert Bienias z Lublińca, Lothar Scblelij 
z Katowic, Kazimierz P.benberger z Żar­
nik, Fmjl i Jadwiga Karoczewscy ze Zło­
czowa, Józei Weiner z SumPirg, Feliks 
StrzegowskJ z W arszawy, Wiktor Sand -z 
z Uhrynowa.

— W  odpowiedzi ną artykuł ltmfe-
szczioiny przoz Związek Uzd.owtsk 
Polskach w „Sluwie Polskicm” z dnia 
8. sierpnia 1926 r pt. „Echa tragicz­
nego wyp<adku“ podpisani naoczni 
świadkowie omawnanogo wypadku po 
czuwają się do -obowiązku prze Ista- 
w4'ć szczegóły ze stanu faktycznego, 
które odbiegają od podanych w wy- 
mi-omonym artykule szczegółów. Na 
plaży w Borze oznaczone jest rnSej- 
sc» shrzeżoma tahlicami, które wska­
zuje jedynie długość pasa strzL-żioue- 
go wzdłuż lądu nie ogranicza zaś, jak 
nieprawd/dwie podano, miejsca sięga­
jącego ną 200 metrów wgląb morza; 
tntejscć ft) wyznaczono dopiero bez­
pośrednio po tioglcznym wypadki Do 
służby ratowniczej wyznaczeni są 
mk-Ysoofti rybacy, nie mający pąj-

syLWirr*!.

Ptzodenuią Eźbud wysosCi, barczysty 
mężczyzna i wpawuje n« się ostro w 
oczy, Nie poznajesz miut WLadtok?

Pamięć moja p racu j ośby aperatot 
filmowy. Ach praiwda! Siedzieliśmy w 
jednej lawie szkolnej. On ■istawicz.ne 
podróżował pc mapie Afryki lub Indii, 
co mu wcale nie przeszkadzało brać 
dwójki z geografii i marzył o automo­
bilu... ja zaś o ile sobie przypominam —■ 
pragnąłem tylko dóbr ziemskich. Stało 
się jedrak inaczej. Ja mesteły dóbr 
ziemskich nie wymarzy łeir. i .musiałern 
bez końca wycierać szkolne iawki, po- 
krywając je misterną rzeźbą mego scy­
zoryka w chwilach nudy... onfczaś odzie 
dziczył po swoim woju majątek ziem­
ski i me skończywszy giriMiazmm poje­
chał na wieś. Teraz oto stoi przedeutną 
i gniecie mi dłoń, aż kości trzeszczą.

No widzisz! Przecież sobie przypo 
numsz... te szkolne czasy co? Te two­
je dobra ziemskie, nodróże... } aiutomu- 
bil! — podsuwam mu wpadając w tok 
'ego wspomnień. Kupiłeś sobie niepra­
wdaż? Jesteś przecież magnatem.

Oj kupiłem przyjacielu, kupiłem nfte- 
stety. Posłuchaj, iak to bvło. W esz 
przecie, że odziedziczyłem po moim 
wujaszku me żadne tam dobra, aie nie­
zły folwarczek. Otoż ten aurtomoM prze 
śladowa! mme ciągle, aż wreszcie, nie 
mogąc słę już dalej opierać pokusie, 
sprzedałem przea kilku miesiącami mo 
ia zaciszną chałupkę i pojechałem z do 
Iarami do Lwowa po.,, automobil. Ze 
wszystkich rogatek zbiegli się do mnie 
pośrednicy i wkrótce miałem za nie­
spełna tysiąc dolarów mieszkanie z ga­
rażem. Za aurem szukałem przez długi 
czas, bo nor,ve wozy byty mi za drogie, 
a na używanych nie znalem s.ę. Aż raz 
gdym biądził bez celu po placu Maria­
ckim, przypattrując się taksametrom, 
zbliżył się uo umie jeden szofer i za­
proponował mi sprzedaż swego wozu, 
wraz z koncesją, laksametrem i,., sobą. 
Wóz był na oko elegancki, szofer od­
był ze mną próbną jjjzdę po mieście, 
która wybornie wypadła, garaż mia­
łem, więc nie zastanawialęm się długo 
Wstąpiliśmy dla notariusza i za pół go- 
dzDny wóz był już mają wła-sno&żą 
Początkowo interes szedł wprost zna­
komicie. Za tycli 1500 doi,. kŁóste 73- 
płaoiłem, przynosił rm co wieczór e» 
najmniej 50 złotych, z których połowę 
wręczałem mu jaka umówione honora­
rium Tak trwało coś przez miesiąc, aż 
pewnego razu wbz się ponsuł. Szofer 
zawołał mechanika J wkrótce był zno­
wu na placu. Od tej chwili nlę bvło 
Linia beż jakiejś mniejszej lub większej 
riaprawki, Zanrast zaiabiać, zacząłem 
dnkladlać do tego Lrteresu. Zawołałem 
nareszcie 1 knrmsje dla zhaaania wozu 
i — wyobraź sob'e -*■ uradzili, że trze­
ba cały motor wymienić, zresztą ka- 
rosserja jest w zupełnym porządku. 
Ktoś mi radził, aby skarżyć szofera, 
tymczasem on zwąchał pismo nosem i 
zostawiwszy mi papiery mż przed ba­
daniem wozu zniknął bez śladu. Oka­
zało się, że pamery są sfałszowane 
ciiodzę na termina sądowe itd,

A co z autem? pytam zaciekawiony.
Stoi w garażu.., mogę ca je w każdej 

chwili sprzedać za bardzo przystępną 
cenę. Chcesz?... (M)

mniejszych kwalifikacyj wymaganych 
w służbie ratowniczej; ludzie najczę­
ściej starzy, meurruejący pływać, lo­
dzie rybackie ciężkie, o wiosłach nie­
odpowiednich, wciągnięte w głąb ła­
du, z przyrządów' ratowniczych dwa 
pasy koikowe. przy pięciuset kąpią­
cych się i t. d.

Co do podanych w artykule okoli­
czności towarzyszących zajściu yt\?ier 
dzatny, że w dniu krytycznym morze 
było wyjątkowo spokojne 1 nie nastrę 
czało .żadnych trudności w akcji rato­
wniczej, jak również stwierdzamy, że 
śp. W fligłówna i Knauer znajJjw ali 
się obok miejsca strzeżonego w od-

Lwów w boidzie polskim Tormopilom.
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Zrasfi morderczy v ZainarsfpGrole.
1 a/.imierz Bro#, który włamał sie  do mieszkania E u seu ji^ za  Tkacza z rewol­
werem tv reicj, by dokoano autu zei.is ty — zastrzelony. Sprawia odoat sio

w ręce policji-

ległosd 20—3U moućrw oa brzegu. — 
Dla zobra-aorwaaiiia stosunków ra.tow.ii 
czyclj na ptaży w Borze stwierdza­
my, że orzy ratowaniu pp. piof. Ce£~ 
florów ca tydzień przed omawianym 
wypadkiem jed y .ic  azłęki zorganizo­
wanej akcji ze strony letników jwzy 
supeaaej btornośaj strażników uniknię­
to) katastrofy. Dziwnom się wyda-e 
brak stanowczych zarządzeń ze stro­
ny władz k unpetertny cli, jak również 
zw akióe ze strony Z. U P. meszczę- 
óKwyoh wypadków na ,*nieuyragę“ to­
nących i rdeprzcstrzegame „przepi­
sów " przez letników, mew'giądnięcie 
przy przeprowadzaniu „ścisłych ba­
dań" do protokołów policyjnych o sta 
nże zaiścra, Które najdokładniej opi­
sują tragiczny wy»Dadek i potwierdza­
ją prawdziwość faktów podanych 
przez podpisanych. — Stadek Stani- 
cła w, Aruerman Karol. Łuczkiewicz 
Zygmunt.

—  Wpisy na W ydział prawa. Dzie- 
Kanat Wydziału prawa U. J .  K. zwra 
ca ilwkse i® wydany przez Senat 
i egutamtn wpisów, wprowadzający za- 
■adnicze zmiany i znaczne obostrze­
nia w interesie utrzymania porządku 
i przyśpieszenia postępowania przy 
wpisach. Regularrjii jest do nabycia 
u portiera za 5 gr. Należy ściśle za­
stosować się do przepisów regulami­
nu, gdyż w przeciwnym razie grozi 
studentowi utrata mcżności wpijow 
«j tern samem 'etrata roku studjów.

1) W  czasie między 1. a 10. wrze­
śnia br. winni wnieść podanie o przy 
ęeie wraz z pr^episauemi załączni­
kami: a) kandydaci, którzy zamierza­
ją po raz pierwszy wpisać się na W y 
dział prawa, b) studenci, którzy byli 
tuż datv\niej wpisani na tutejszy wy­
dział, lecz mają przerwę w studiach 
wskutek tego, ze w ostatnim tryme­
strze albo wogółe nie byli wpisani, 
albo chociaż byli wpisani z jakich- 
fcohyhA powodów utracili ten try­
mestr

2) StmioTKi, którzy normalnie uknń 
czyU ubiegły rok szkolny i mają wszy 
stkie wwncnjai do wpisu na rok na- 
?,typny, nie. wnoszą podania i mają 
zgfcsiić się do wpóisu w OJpsie od 16. 
do ,50. wrześnią, śó śię  w  dniu wyzna­
cz* mym v/ porządku aliabetycz lym 
(str, 3 regulaminu).

3) Sfiudetici, którzy w terminie je- 
siempun przystępują do egzaminu lub 
poprawki, winni dokonać wdisii w cią­
gu trzech dpi po zcattiu egzaminu-^ 
'^zSlędiiie poprawki, przedtem zaś nie 
potrzebują się wogólu sg-aszać. Je - 
;sn;»k sbidęmcą, którzy w prawdzie wnie

®  posj&rffo o dopuszczanie do egza­
minu v  runnśnie jesiennym, lecz fak- 
i y©3W do egzaminu nie przystąpią, 
wfessg wpisać się w porządku aliabe- 
.yownym (jak wyżej), 

b-tesdonci, odbywający studia w e­
dług nowych przepisów, którzy przez 
iw a  lata z rzędu uczęszczali na ten 
sam rok studiów, lecz do egzaminu 
ic-oznego wcale me przystąpili, nie 
potrzebują sle wogólr wpisywać, gdyż 
itr.rją prawo przystąpienia w przysz­
łości do cgzaijunn bez wpisu.

— Sprawy wojskowe. Dca OK. Vi 
gen,, dyw. Sikorski przebywał w dniu 
wczorajszym we Lwowie po dokona­
niu przeglądu pidków 5 dywizji pie­
choty, zgrupowanej w obozie letnim w 
okolicy Szczerca, Inspekcję przepro­
wadził Dca OK. w 19, 26 1 41) po., któ­
re nnwgotowywały większe ćwiczenia 
bojowe w terenie, mające za cel wyka­
zanie postępów w wyszkoleniu bojo- 
sv<;m oddziałów. W  wyniku uwpekcii 
stwierdził Dca OK. wybitną gotowość 
bojową jak i dostateczny stan zaopa- 
Iwonią pułków' 5 dyw. piech. Zakwa- 
tf riwrąjde wojska w wioskach podmłej 
skich przyczyniło się do widocznego 
zacieśnienia szczerego stosunku mię­
dzy wojskiem a ludnością cywilną. — 
Podczas ćwiczeń w obozie aktylerji w 
Mikołajowie przeprowadzono większe 
strzelanie artylerii rolowej, ciężkiej 1 
km nej przy współudziale i pomocy 
lotników' 6 pułku lotniczego i balonów 
sisrowych. Cwiczema wykazały wiel­
kie i doniosłe znaczenie tak artylcrji 
jak i lotnictwa w boju. —■ Dziś w yje­
chał Dca OK. VI do obozu 11 dp. gdzie 
przeprowadzi kolejno Inspekcję pul-

Wśród s sumo win zamanstynowskich 
wykwitła wrzorajszeg nocy nowa zbro- 
uiria. Oto Kazinrerz Broś, etektromon- 
ter, który — ja k  pisaliśmy w (tmu wczo 
rajszym - zbiegł z Zakładu dila umy­
słowo cnorych w Kulparkowie, znany 
awanturnik i nożow"iec, włamał się u- 
bitgłej nocy do mieszkania1 Eugeinj usza 
Tkacza przy ul. Krzywej 1. 14 w Za- 
marsfynowie, aby wyrównać porachun­
ki, żywi) bowiem od dłuższego czasu 
nienawiść do Tkaczowej, która w iło - 
sła przeciw memu do sądu doniesieni
0  ciężkie pobicie i został przez Tkacza 
zastrzelony. W  szczególności sprawa 
tego morderstwa przedsiawoa się na­
stępująco;

W art Pac P ała ca -

Eugenjusz Tkacz, który zastrzelił Bro 
sia w czoratszej nocy, też burzliwą kry­
minalną ma przeszłość. Przed, kilkuna­
stu dniami opuseil właśnie więzienie 
karne, w którem przesiedział półtora 
roku. skazany w' głośnej aferze W ójci- 
kiewiicza i tow za gwałcenie dziew­
cząt w* parku Kilińskiego oraz szpie­
gostwo, Tkacz jest znanym w Zamar- 
stynowie awanturnikiem, to tez ooiwró- 
ciwszy z więzienia do swego ny.eszka- 
nia przy ul. Krzywej J, 14 pog .dził się 
z żoną, która w chwili gdy Vsie<iział w 
kryminale, mieszkała z Brosiem, a osta­
tnio z obawy przed jego zemstą w y­
prowadziła się dio swej siostry.

Kazimieiz Bros sporo dawał roeoty 
wdadzom policyjnym. Jedtiem słowem 
kryminalue jnijwidluuin, awanturnik.
1 nożowiec, przepędzaj życie pomiędzy 
aresztami ppbcyjncmi, Zakładem kiul- 
pąrkowskim i więzieinem ktupesn przy 
ul. Batorego. Umysłowo zb^czoaty, ron­
iący „patent na wariata", sprowadzony 
do sędziego śledczego, waiot kaźń wdę- 
zięnną zapuentał na celę sznitatną dla 
umysłowo chorych. I ostatnio przeby­
wa! w Zakładzie kulparkovvskini, a wy 
puszczony z powodu bruku miejsca 
walet dał zuak 0 sobie, zadając tia ul. 
Gródeckiej kHka ran jakiejś przecho­
dzącej (tobiocie. Znów kroczył tą samą 
a tyle razy wzez siebie uczęszczaną 
drogą- z aresztów poheyjrych do wlę- 
zlenią karnego, gdzie lekarz orzekł, że 
Broś jest niehezDk,vznym dia otoczenia, 
stąd dalszej drogi etapem był dlań Kul­
pa rk ów. I stamtąd — jak pisaliśmy 
Broś zbiegł przadwczarai. by znów wy 
nłynąć na Zamarstynowie i w swej 
bujnej kronice życia w ej zapisać nowy 
epizod, tym razem ostatni

Chciał załatwić porachunek 1 z uLn za­
łatwiono...

ków dywizji, stąd za i uda się na prze­
gląd pułków 6 bryg, kaw. w  okolicy 
Chorostkowa.

□  NIEMIRÓW. TaMica ku czci Ka­
sprowicza. Dina 15 sierpnia w niedzielę 
odboozie się w NSemlrow^e Zdroju uro­
czyste odsłonięcie w' tuiejszcj kaplicy 
pamiiautowc] tablicy manmirowej k1! 
czci wielkiego poety śp. Jana Kaspro­
wicza. Iuicjatywę daS 'kuracjusze zdro­
jowi. Komitet złożony z kuracjuszy czy 
ni przygotowania ku u świetni emu. tej 
uroczystości. Pośwńęconi^a dokona ks. 
dr. Jan Cieninlewsid ze Lwowa. Spo­
dziewany jest liczny zjazd z okolby.

— Trzy włamania. Do "  mieszkania 
inż. Natar.a Aschkenazciro arzy ul. Kar­
pińskiego 1. 3 włamali sie wczorajszej 
nocy ztodaeje i skradli srebrne nakry­
cie stołowe i znaczniejsza ilość bieił- 
zny. — Mieszkarie Michała Wacha 
przy ul. Senatorskiej 1. 6 splądrowali 
ubiegłej nocy złodzieje. Nie zdołano u­

do Tkaczowej, która swego czasu o- 
skarżyla Brpsną o ciężkie pobicie. Zna­
lazłszy się na swej drodze życiowej 
pomiędzy Kuaparkowem a aresztem po­
licyjnym, postanowił załatwić się z  Tka 
czarni, nie wiedząc, że T k a c tw a  w 
ostatiiich dniach porzuciła męża, który- 
mieszkał sam przy ul. Krzywej 1. 14. 
Po południa zbiegł z Kulparkowa, wie­
czorem wpadł do domu rodzicuw i za- 
iw wie dział że „tej necy załatwi się % 
Tkaczami".

Przybył tedy Broś po pólałucy przed 
mieszkanie Tkacza, a  wytłoczywszy 
szybę w oknie dostał się do pokoju, 
gdzie rozegrała się sceo»a. poniżej pitzcz 
Tkacza pi zedstaw iona w jego zezna­
niach po ai esztowarui.

Sc ncw» e vero, e bent trot ato!„

TTracz zastrzeliwszy prosia zgłosił 
się bezwłocznie na posterunku zamar- 
stynow skini u st. przód Żołyniaka, 
gdzie złożył rewolwer j przedstawił 
zajście. Aresztom any i sprowadzany 
do Ekspozytury' nobcyjna-śleduzej zo­
stał przesłuchany j  złożył swe zezna­
nia*

Około godz. pierwszej po północy 
Broś wytłoczywszy szyhę dostał sie 
do jego mleszkamia, a obudziwszy go, 
zapowiedział mu, że zbliża się kres jego 
życia. M'ał rewolwer w ręku, a z pod 
poduszki Tkacza wyciągnął rewolwer 
i położył go obok na stole

Rozpoczęły sie dla Tkaczs — tak 
przynajmniej on twierdzi?, wiedząc, że 
Broś już głosu nie zabierze — godziny 
śmiertelnej trwogi. Ptzed łóżkiem, na 
którem Tkacz k :nJ, sec dział na krześle 
Broś i zapowiadał mu w  kółeczko, że. 
musi wreszcie załatwić z nim nie wy­
równane rachunki i wyrówna ie rewol­
werem, gdy tylko świt nastanie. W  ta­
kiej śmiertelnej trwodze utrzymywał 
go rzekomo eto godziny 6-tej rano. W  
tym czasłe rozkazał Tkaczowi wsiać 
% łóżka, strzelił w sufń, a  gdy usiłował 
skierować strzał w kierunku Titacza, 
rewolwer zaciął się, którąto chwilę 
wykprrystą! Tkacz, chwycił swój re­
wolwer i

położył Brosią ^rąpenj pa miejscu.

Pa dokonaniu tęgo zbrodniczego czy­
nu uoal się Tkacz na posterunek poli­
cyjny w mioiscu i oddał scę w ręce po- 
l.c jl

Komisja sądów o-łekatska

Z  T . WWoszyńskim na czele dwukrotnie 
zjawia ta się na mieiscu, przeprowadza-

stalić, oo zabrali, gdyż poszkodowany 
przebywa w Truskawcu. — Co miesz­
kania Róży' Scherr przy ui; Stonoci-nej

• 1. 67 włamali się złodzieje 1 skradli z 
komody biżuterie wartości 80u zł.

— Kradzież w magazynie na dworcu. 
Jerzy Duoa, magazynier Banku Rolne­
go, doniósł policji, iż ubfeg!el mocy z 
magazy nu tego banku skradziono 8 
worków mąki pszennej.

— Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj 
późnym wieczorem przejeżdżał ul. Ża­
rna rstynowską w  szybkiem nadzwy­
czaj tempie Wtatfc^tayy Zełanko, za­
mieszkały na Zniesieniu. Gdy znajdo­
wał sk koło koszar dyonu żandarmerii 
nastąpiło pełcnięoit kierowmicy, przy- 
czem koło p^ednie wypadło z wide­
łek. Ze tanko upadł na bruk i doznał za­
łamania czaszki. W  ciężkim stanie prze 
wieziono go do szpitala.

R55SSS35S3S35C

r.ie tyle młoda ile dojrzała miss zwró­
ciła się do znanego dżierunkąrza lon­
dyńskiego, inż. Robey, z zapytaniem r

— Ab. panie Robey, niechże mi pan 
pawio czem się wyróżma dyplomata?

— Dyplomata, moje dziecko, jest to 
człowiek, który zna datę urodzin ko­
biety. a’e me pamięta jej wieku.

4- Numerus clausns dla słuchaczek 
unłwe-sytetów węgierskich. Jak wia­
domo, iząd wigierski w roku 1920 w y­
dał rozporządzenie, ograniczające ilość 
studentów żydowskich na uniwersy­
tetach węgierskich. W  myśl tego roz­
porządzenia ilość studentów- żydów 

nie może przekraczać 5 procent ogól­
nej liczby studentów W  podobny spo 
sób uregulowano obecnie sprawę stu­
djów kobiet na uniwersytetach wę 
gierskich. Rada naczelna uniwersyte­
tów autonomicznych zarzadzita, by 
od roku szkolnego 1926-27 przyjmowa­
no kobiety na uniwersytety węgierskie 
jedynie w ograniczonej ilości, na fakul­
tet medyczny natomiast postanowiono 
kobiet nie przyjmować wogóle.

mp ■ujimawmaaMW

Fara chłopska aod kołami 
pociąga.

Trzy oaoby — zaoite

Stary Sambor (Tei, w l)  Obok stari! 
Wanlowdce koło Starego Sambora na 
91 km. fura chłopska w ostatniej chwiij 
przed zamkindęaiom rampy kolejowej u- 
błowąła przejechać przez tor. W  kry­
tycznym momencie nadjechał poc*ąg. 
Gospodarz nieznanego nawbska, jego 
żona 1 sjrn zginęli na miejscu.

Skandal w JimaiHiwef.
Z dobrze połntonnd a n y ch  kół na- 

fto w c h  otrz j mujenii' następującą 
wiadomość:

Toąyarrj-stwo naftowe „Limanowa" 
w Borysławiu, jest między innymi, 
właścicielką kopalń „Sienkiewicz", 
,,Montana" i „Kościuszko", które były 
wydzierżawione swego czasu Polako­
wi Adamowi Zaleskiemu, za 2 i pół 
wag. miesięcznie. Po upływie kontrak 
tn z p. Zaleskim zgłosił sie po tę dzier­
żawę p. Kazimierz Gromadzki znany 
przemysłowiec naftowy, na tych sa­
mych warunkach, które miał p. Zale­
ski, tymczasem mimo solennego przy­
rzeczenia P. Ringla dyr. fiony „Lima­
nowa", otrzymał tę dzierżawę Hacker 
(żyd) za cenę dwóch wagonów mie­
sięcznie.

Sensacją Borysławia, je s t  następ u ją­
c y  fakt; W  iakiś czas po  za war eh i 
wspomnianej umowy dyr. p Emil Rin- 
gel wchodz.i w pertraktacje z p. Ha­
ckerem i sprzedaje mu wspomniane 
kopalnie tj. 2 morgi grantu własności, 
kompletne urządzenie kopalniane, o- 
prócz tego kilka nieczynnych otwórów 
świdrowych, z rurami i gazociągami, 2 
domy mieszkalne, magazyny, zbiorni­
ki żelazne i drewniane itd. za cenę 30 
wagonów ropy. płatne po jednymO) 
wagonu? miesięcznie, zwalniając go 
równocześnie z  płaconią 2 wagotiów 
ror>v tytułem dzierżawą'...

P o  upływie 50 rn'esięcy, stanie się p. 
Hacker wtaścictoietn tx>wyrższych ob­
iektów. Kontrakt kupna i sprzedaży 
jest już sporządzony i czeka przyjazdu 
generalnego dyrektora p. Dnclosa, któ­
ry ma te skandaliczny kontrakt ooapi- 
sac.

Cała ta transakcja odbywa s<ę w nnj 
ściślejszej tajemnicy przed Polakami, 
aby przypadkiem obiekty te nie dosta­
ły się w polskie rece.

Reflektantów, Polaków' jest kilką* 
którzy gotowi są dać korzystniejsze 
warunki firmie „Limanowa".

Dziwmą rolę odegrał p. E. Ringel, 
któ*y iako członek Związku Polskich 
Techników wiertniczych i naftowych 
w Borysławiu, nie zawiadomił o za­
miarze sprzedaży tych nbj aktów człon­
ków Związku, a wiedząc dobrze, że 
szereg osiwiałych kidrowmków kopalń 
jest bez posad, ludzi zasłużonych w 
kopalnictwie 1 przemyśle naftowym, a 
nie jeden z tych ludzi byłby chętnie się 
natychndast zgodził na kupno tych ko-

B r

4 - Dyplomacja. W  pewnom kółku 
Anglików, bawiących w Deauwille, to  ̂
czyła się rozm ow n i a temat Jyphm a- 
c|l t dyplomatów. Obecna przy tem DaJń.

Od dłuższego czasu Bi oś żywił wiel­
ką nienawiść do Tkaczów, szczególnie
wraetmamBmiimiorjtmiwmwmBmBsm r * a «

ląc naocznlę.
■■ 'WBWU' mwaiWHkUŁgT1
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Z K ib lu ZLH .
Ittori^lAcj* posła dr. Marcelego P ró­

szyńskiego i tow do P P  Ministrów 
VYR i OP. i S Karin w sprawie potrą­
cania troc^ażeń księż:7 w  djecagąacfa 
jtrocko-itatohcklcb.

Konfcaraai usralł wysokość uposażeń 
płaconych ks.eżom przez uańsrwo i o- 
kwsślM, ze- „Uposażenia powyższe oęttą 
przyznawane przez Ministra Skarbu 
każdej diecezji oddzielnie, w sumach, 
ryczałtowych, ustalonych według wy- 
>zczesóinton3 di buużetów, które przed 
stawiać będą kompetentni Ofdjnaiia- 
szę“.

..Pozdzkł uposażeń, wyticzwych po- 
wyżej, powierzony Sędzię w a^żdej uje 
cezii O- oynańaszcwf*.

Tymczasem w  diecezjach gr katoii- 
ckich < x±ta się stale co mreaiąc niektó­
rym księżom, zwłaszcza iym, którzy są 
r<rzych;iiińe względem polskości uspo- 
•sobieni, część uposażenia, zupełnie bez 
ich zgody i przeznacza się JoGatld 
da^rane w nowych mełegajnycu ..pro­
bostwach" i r«i hme cele cerkłewno- 
r aroao w^-ciowe. Takie potrącenia mo­
głyby następować jecyme za zgoda da. 
negt Kffedza, o ile on coco dać pienią­
dze i na tui cel, na jaka chce dać, T ym- 
czasem dzwje się to włtrerw wosl hrte- 
resowartych, a skrzywdzanim grożą 
konsystarae suspensją, o iieby się po­
skarżyli rządowi w  sprawie potrącania 
naleznydi im pjenńęczy, płatnych przez 
rząd, a bynajmniej nie z  funduszów bi­
skupich. Ponieważ te uposażenia „będą 
przyznawane4* przez Ministra Skarbu, 
z tego wyoira, że Minftter ma prawo 
i ołx/wiąze«t 1. doitaweć co miesiąc 
wiadomości o lyszeddd zmAtmch co 
do uposażeń, gdy tetói jrś ksiądz pójdżle 
vh m  eryturę itd . tak , by budżet od­
powiadał stanów' faktycznemu z po- 
prz:dniegc raksiac**. 2. kwatrołorwać o- 
brót Tret pierręczy płaconych prier  
n a d  i sprawdzić, czy poJxry dostają 
się każdemu w t-leincj mu wysokości.

Wobec tego ztsjytujemy, czy F ł 4. 
Minfetrowie zechcą 1 mtrołować wy­
płatę i ~ y  >okość tych uposażeń i usa 
nąć brak hiiejące w* obecccoiac'. gr. 
katoiickicn?

Radtofon.
KONCERTY RAUTOWE 

Na j w a ż n i e j s z y c h  s t a C Y J:
C iwartek, 12 sierpnia.
Warszawa. (4So) Uodz. 17— 17.25: Od­

ezw p. Tadeusaa Flałkowsfcjego p. t  „O 
ji:o aności ruGWoin mleczarń w PcJece".
iJudz. 18.30- 1&55; *V>®rro(flai pntt. I I
Waśmducfff' „Wśród k s - ie k " .  Godz. 19— 
19 25 • Drutu odczyt z cyklu „Z zagadnień 
Meratory ojczystej ‘ p. Ł „Medjsri «e -wla- 
śptwośd nuszych wteuczOw4* —  dr Zofia 
Niemojewskw-Gnu ZOTjńska. Godz 2(130—5 
22: Koncert wtow/oray. C&ęść 1: I ulły, 
Massenet, Ravsł, D ebnśsy Część 2- Vlctix- 
temps

eerliu. (504) Oodz. 17— 1&30; W leczft 
pieśsh mfltr.nycfa JW łunsa z udżsalem >ołi- 
stów Oodz 20.30 . Koncert wieczorny z
odziałem solistów. Utwory SchuoertLa,
Blecha, tłranmsa, Mendetoołma, Bartbołdy, 
Adama, lieiuemaneiw d Schumann. Clodz. 
22.30—24: Mjizyira taneczaa.

Berno. (521) l iodz. 19— 20: Koncert wło­
skiej muzyki opr-ow ei. 1. Verdi: Bal ma ­
skowy, 2. iWaecagii.: Rycerskość wae&ńa- 
cza, 3. yendS: >#>=«**» 4 Puccini:
5. Leoncavallo: Pajace, 6 PiimziM: bohe­
ma, 7. Y erdi: Pigoietto.

Praga. (368) U ciz . 16.30- -17.30; Koncert 
sex tttu ‘ Driigo, Mxwa*owslvl. Rh ode, Sera- 
siaite

Wiedeń. (531) Godz,. 20. Koncert orkie­
stry wojskowej.

W rocław. (418; Oodz 20: Koncert: Kre­
czmar, Wagiwr, Maauagti!. Bcetboven. Bi­
zet, Flotow, Straruss

Pf z ło tou styeti kap łan ów  droga
iskrową ,ą uprzystępnione sze­

rokim masom przy pomocy racija, ''rzez za 
mstaiowanie mikrofonów v Domach Bożych. 
Gd wczesnego ranka do oćźnejnory  można 
włączyć się w krąg radio.a!! i słuchać do­
wolne wiadomości. UTnożiiwiają to radjood- 
biorn.ki kiiknlimp..we zuudowane z części 
składowych zakupionych we firmie:
„ K I N O F O T 4* Ska z o g r . odp.

lw ó w , Trzecieso Maja Ti-a, T e !. 3 4 -2 6 . 6246 
o czem świadczą niezliczone atesty, które 
powyższa firma otrzymuje.

Z uchu wydawniczego.
BIBLJOGR tFJA  TYGODNIOWA, podana 
przez Księgarnię Bernarda Połanieckiego 

we Lwowie.
Płezkp SC: Nauka ścł, wu. le o ie t.-

prakt. pom I. — 3 80.
Raczkowski J .  Polityka i miłość. Kome- 

djŁ — 4 50.
Nlklewski B r.: Obór idt. 2 rycrulmi. —■ 

9-—.
funk K. dr.; Witaminy hbtorja Ich od­

kryci. i znaczeni, rrakt^ozne. — U50.
Wletopotski J . M.: Braterstwo iudów.

(Rzecz o dziele rteświad-unokL) — 4.—.
Wyroftek Ł :  IW cerz w połu. Cwiczeoia 

w teremff, z 43 ry«. — 3.50.
Strmewlcz J. W .: Nasze . ośltny lek ar- 

s. Je opis 44 'mstln Jekar-Jdch. mt 2.50.
lJ»^w y I fłp srz ja tfzesla kseijuracyja*. 

fi JO.
V j i M r  z n k t tH  kotłów parowych.—

7.50.
łtnciBci J . :  Cdynla, port PoiskL rys.

112. —  7 ._
Aeyssriitteł} J. dr.; S îtuka gry1 w  pllke 

n ożrj wraz z najnawszemi przemsstmi gty, 
z 84 rycmami, w op* iwie. — 6.40.

Blełlcf 1 W  taż.: Przem ysł złt mniacza#iy 
L Krochmal rfotwo i SMwairntetwij. — 12.—.

JVlr'tOwi©cki SC: Kw-aity .et u tk w ., -ze­
szyt III. — 3.—. 65S8

*

îłka kropel
*4 7 1 1 *  dodm- 

mitch ao k ą n ie lt  
nadaje wodzie wiosno- 
ści jdśwutające. Ką­
piel rura działa do- 
datni) na system ner­
wowy i wzmacnia od- 
pocnci id człowieka na 
tm&*auĄz*równo fi­
zyczne, jak i umy­
słowe.

Uiywaj tylH z mar* 
tą ochrunmą •4711* 
IFty/Uetu. Niebiasko- 
Złota). ytyruouiłtc od 
r. 17 9 2  w edług  iwłasne- 
g o  oryg in aln ego  prze­
pisu  zawsze tej oamej 
Kieaoicignionej do­
broci.

Sport.
O mistrzostwo O. K. VL Dr£Ła 13 o 

godz. i dnia 14 bm. o irodz. 17 odbędą 
się na ooiśku 19 pp. Cytadela zawody 
wt piłce njżnej o mistrzostwo OK VI. 
Do zawodów stają zwycięskie druży­
ny w swycl. enaioach a tnianor/icie: 
drużyna 19, 48, 54 pp i 6 p. lotn Za­
wody zosianą przeprowadzenie °ySte­
rnom olimpijskim — w pierwszym 
dniu Worą udział wszystkie cztery dru 
żynj, lastepnego dnw tv!ko zwyoię- 
acy. W  czacie zarodów  prrr^rywać 
b< dzie o*iriestr» Wojskowa. Ze wzglę­
du na iobrą formę drużm  j udrdał w 
zawodacn wkrłu graczy naszych czo­
łowych klubów, rozgrywk4 te znwyiia 
daśą się bł^dro hTtercsająt?' Zaw-cdy 
prowadzić będą- p. kpi. Filar, kpt 
Trzyb I kpi Zawistowski Wst^p 50 
gr„ trybanai 1 żł.

I

RzaÓW wypKÓek snrowe«o utr-ranit gra­
cza pntoz własne kierowntetwo sekc# via 
n j4 uę w Warsnawie stłz*e y r̂acnrla za. 
wtesua a *  n r.jcśą  6-u miesięcy tednełu 
Z dzbryrh swyrh graczy, Migdpta, za nłe- 
stcwfcmk. się Vjz uśpi awiedliw.jne1 ąottrze 
by na m us \Kmatick eapna? rdę m«lo spo 
tykazy I choć tylko tę tr>og-v m«zMwe tan 
usarfęcie lefceeważepia nfĉ e onzoz pntczy 
TTapwzęłfeień kierownictwa ledaak kwa 

wv<fajc się rewa zbvt ostra.
Mayt ó«t 8tal nu Warsza wy przygnał 

Pntekieroa Związkowi ] ełdco- 41 tetyrzmcmou 
snbwemcię w kwocie 1500 zł. na pokrycie 
fcnsztow arzattJtettc* mrcza h^rkoa^etytz- 
metn Pojada— 'łige-żawja. Gdyby przy- 
ktaocm Wnrstaarj — frijgfctrat Lww:

m t -% 'M m  e # e  
* i o £ m &

■łT ®  ..

deneralny **stępca na Rzotapułpotitą Polską żygtryj Bochner, — Dziedzice 526S

dał pwę ziotych na n ę d z e n te  mecu» P o l­
ska— W ęg -j to by dobrze arcOP, bo mecz 
ten nzbłjk się dotyc-hazas o biafc ttui tu­
szów, a ptyz.cz izzyskŁnne choćby, 1JOO zto- 
tycii madau by zacząc m yśxć o -nganizac. . 
lre a  jest rzeaz, «  P. Z. L. A. neftfc-, r  
onraniBwwał a  netem ż?<*aL pc teras gxty 
we Lwewtc jew przecłwnu* i tewtao by 
ktoś dawał, nte włeuz^c aa co Cale. Pcfcai- 
cie panowie co ardbiiłśc*- dotychca*.. 1 
lak t e ś j  ors?ntucta posartłęł. — to wę­
że * ę  i Maęćiwat rtatityił. I peprw B rao- 
noaro.

Pi'f>w Miifłs.wsntra Jjwarw Waf-ytor -yci- 
]e «  ru® odą wę-ctrwwna dbi “.titepśze} dra 
t y n .  za ztcmn&r pfy w-acfcte o astećraasiwo 
PtJsW. Pnfwz ten rrtojywtt ta dożywa, 
kZoim po 5 k-tach btttóbc sbirU w w t a  
na*większą Ilość punktów, Mcrcye w pmifcta- 
cfl pływałrte skoki i piłkę wWtuą. DoiyKłi- 
cz łs  prywrodzi w punkto^ hm.jepik*. *ona- 
kowsbi.

Wyjazd W&rsżi. itlattkl z**: anJcr Z W&i 
sz-rwy wyfcDraia drużyna ska W ar-
szawlałilkj na tournee do Buiga. j1 1 prawdo 
podobnie do Rkm-roji. iettele 16 graczy 
WydeozKę proaziuzić będą kpt. DzSnoifi- 
sVI p. WeintŁ! Pierwszy moc:? nastąpi do. 
15 bm. w Sofjł z AG 23, następnie da. 17 
hm. z FC Levsky. 19 bm. t  teamem Sofji, 
22 bm. w W artie  z nrlsti aem Bułgarii SC. 
Ytedtetay W  Rumunii rozetrrgoo będą pra- 
wdapodo‘3rile nnstępujące m e cie : 25 1 36 
bm. w Bokarerzrk. z Jnvcntns i  T ricr-iorc, 
28 i 29 bm w C^-erniowcach z Polortą, 
byfym rństrzern Rmnmijl.

Za w oły kolarskie w Warszawie. P oj
czas yyrftawy przemysłów; o-s portowej na 
Dymccnch (21 V n '— 10 IX ) oofjędą cię za- 
“ w iy mf pdzy sam d km e  dla mdlwrzymów t 
za 'Towadzeniem motoiów w dniai ;h 28 i 
29 bm. z wlziiiJlem ł  erintlensa, Wfttiga. 
Ne dłłesro, Gnrta l Saidcrwa. W  ta u  22 bm. 
odbędate się po raz pierwszy w Warstw 
wie toecr pffićł rwwerow.4.

rsuzn

N Ł K R O L O G J A .

L E O f i m m m m m m
urudzouy w rokn *861 w Ne dyb ach, zm arł po krótk .ch  a ciężkich 

cierpieniach dnia 10 sierpnia 1925 w Baranow ie.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE i eksjJurtacja zwłuk z Baranowa odbędą 
błę dnia 13-go sieipnia pr/,<-dpołudniem, obrzęd pogrzebowy zaś dnia 14-go 
sierpnia z krypty 0 0 .  Bernardynów we Lwowie o czem zawiadamiają 
6562 Żołui, C órka I z ię ć .

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie bedą.

m m m m u e?  jT o s z m m s  v  2 ̂  i s s  m s M w m s s m

:< * i
Dnia 2 sierpnia 1926 w Zudubrowcach, w pomiecie Śniatyńskim. zakończyła życie

TEATR WIEftKI
Czwroruik, tola 12 m rj irił 1926 r.

Początek prredstj ieo.Ł o godz. 7 3 0  y/iec.

M A R J E T T A
t*peretka w 3 ch «kta<żi R. Bcdan8ky’ego 
i B . Hardt-Warćena. Auzy^a Waltera Kolio 
TłómaczeiTie v ';ncentego Rapackiego (svna).

O S O B Y:
Renf di ToreŁ’ F Kuhgowski
Marietia, k sf«;-ż.na Lavarny 5t R«lsiva
Margrabia raoto Arondni 5t. Szo^iand
Airtomo dci Foscu, ochmistiz 

dworu księżucj Lararny Z. Szmidt
Nicoio Tromobn ulicz.iy mu­

zykant M. Tatrzański
Marietta. pomaranczarka M. Kotabianka
Zatnbisi A. Kpwalski
Capistnni, dyrektor kasyna M. Kcpczyński
F-edo. kelner W. Hiisenraih
Detektjn i Fr. Szymański
Kamerdyner i L. Bykowski
Kamerdyner H Stanisław Fried
R -ecz dzi-^e się w Rzym.e — współcześnie 

Reżyser: Micliał Tanzanski.

TEATR iOWOŚU
Czwartak, dnia 12 starania 1926 r.

Początek przeds* wienia punktualnie o godz, 
7-JO wieczorem.

taoStlnny wys.ęp

Aleksandra ZELWEhOWiCZA

Marja z hrabiów Komorowskich
!U «

licząca lat 80 po długich i ciężki; 1 cierpieniach.
Zmarła była Dostra. śp. Wojciecha hr. Komorowsi .ego, n alecziuigo puł­

kownika wojsk pov kich w walce o niepodległość w r. I3'i3. Jako  młodziutka 
dziewczyna hr ia czynny udział w r. 1863 w ruchu narodowym pomagając osobi­
ście przeprawiać się powstańcom orzez kordon graniczny ailsfrjacki w Sokalskiem, 
na tefen waikl do kongresówki i niosąc pomoc rannym i chorym, uczestnikom 
walk narodowych C z.ść Je j Pamięci I

Pogrzeb vdbył się w środę dnia 4 bm. w Zadubrowcach w majątku PP 
Zdzisławów Czayko..siś.di, gdzie u swej córki m ieszkała:.,, ' nó550

Sztuka a 5 aktach pp. Andre de Lorde‘a
i Pierre Cłiainea, według powieści Clemeut 

de Nautera.
C s  O B Y:

Prc boszcz z Sableusc Meka«ndor ł.elwBrowicz 
Couninet Marjan Bielecki
P. Cous ne, je go żona ótetania Micnnowska
Genia, łch kuzynka l eita Ladosiuwna 
Picw de SabłettSs. Władysław B.uchwicz 
Kardyiu ł Eugeniusz Kalinov ski
Biskuo Sibtto VJacław Zab-elski
Florcirt, “ uiący henryk Czaki
M jchccelle, serator Aleksander Leszczyc
f, -coude r acłeusz Przvstawśki
Pauiotte lAarja Szczęsna
Plnmdsean, dzMiwfaiu Antoni Szczepański 
O eorges, zarządzający 

w , Opactwie" V’adysław Surzyński
Józef, kelner T. Wcrchalowsk
Walerja. gospodyni 

proboszcza H ennira Rowińska
Pani Prezesowa Marja n Kierowa
Kanon.czka _ Maria Zaikotyńska
Parnia baainois E. ,%wid,kicwic:;owa
b ^ tn y  L lalrik Wierzbicki
Piccolo Alina Żelichowska
Rzecz dzieje się akt 1 na pmbanji u pro­
boszcza, akt 2 i 3 u państwa Cousinet, akr
4 w restauracji ^Opartwo1' w Paryżu aat 5 

w gabinecie biskupa 5 :bue.
Przerwa dłuższa po akcie 1, 3 i 4,
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W fp fc ll
Kryzys ideowy, jaki w  związku z 

bankructwem doktryn liberalnych i so 
cja lis tycznych przeżywają obecni#^ 
wszystkie narody europejskie, najdobi­
tniej przejawia się wśród młodzieży. 
Zaznacza się on z jednej strony w  zani­
kaniu liczby zwolenników panujących 
dptąd kierunków, ? drugiej zaś w nie­
zwykle intensywnem szerzeniu się 
prądów będących Żytnem zaprzecze­
niem ca5ej nadbudowy Wielkiej Rew o­
lucji.

Objaw tep daje się obserwować y  
rozmaitych spolec<.eństwacl, nawet w 
takich, w których tendencje radykalne 
i rewolucyjne są szczególnie głęboko 
zakorzenione, njetnal tradycyine. Prze- 
dpyoaystkieiri za przykład może po­
służyć Francja, gdzie pomimo całej 
100-letniej tradycji i epubhkapskhń do 
niedawna, większość młodzieży akade 
miGkiei skłaniała się ku monarchizir.o- 
wj. ą dzisiaj rozdwoiła się na dwie. po- 
tętpe grupy manąrclpstyczną } faszy­
stowska (ta ostatnia nąrazie njp zry- 
v r? z ustrojem republikańskim, widząc 
najpilniejsze zagadnienie sv leczeniu 
zła, jakie zaszczepiło Francji doktry­
nerstwo masońskie). Ruch faszystow ­
ski wśród młodzieży rozwija sie coraz 
gwałtowniej W Czechosłowacji, na W ę 
grzech, a naymt w  Królestwie Wielko- 
1; rytyjskiem, którego wemjer p. 
dryln ieszeze nie tak dawno zaręczał, 
że „Anglią nie zniosłaby faszyzmu*®.

Tep sam proces nrzcgrupowywąma się 
młodzieży od Rw a ku prawej stronie, 
a zarazem pd ..ogólnoludzkich** bredni 
do paięś narodowych odbywa ąjf i u 
nas od kilku lat, a punktem zwrotnym, 
który polską młodzież akademicka skip 
rpwał na* nowo drogi była walka n 
,.narrieHi' clausus** na wyższych uczeł- 
niąph. rozegrana w  latach 1921 i 1922. 
Walka ta w z m rur* a świadomość naro- 
dowr *rąr akademickich, wskazała naj­
groźniejszego wroga, wewnętrznego a 
zarazem zapewniła kit rynkowi naro­
dowemu zupełna przewagę W żypir s- 

kadenjiclriem. I.ewica pobitą i zma- 
joryzpy.-ąna, ograniczona do kilku we 
Katujących ^grupek usunęła się ? życia 
okaderuickiego.

Natomiast wśród reszty młodzieży, 
która zrazu wystąpiła w obronie inte­
resów narodowych niemal instynkto­
wnie, poczęły krystalizować się poio- 
cia. Dojrzewała. Następowało to czę­
ściowo w ramach ideowych stowarzy 
szeń akademickich, częścią ooza nie­
mi, lub w luźnym związku z ich ideolo­
g a . Pojęcia te, które w yszły z jedne­
go łożyska rozszczepiły s*e ostatecz­
ni© w dwóch kierunkach (że pominie­
my mniejsze odchylenia) w yw arza jąc 
dVa prądy, nacjonalistyczno-faszy- 

stowski (ten termin nailepiej charakte- 
rv"jije jego istotę) i morarchistyczny 

Nacjonalista i faszysta był każdy, ko 
go zrazi’y ujemne strony polskiego 
parlamentaryzmu, komu droższe bvło 
dobro Narodu od oderwanych dokt.yn, 
T ’ kim faszystą był każdy, kto widział 
potrzehe istotnej (ale nie dcklamator- 
skiej) naprawy Rzeczypospolitej, przez 
wzmocnienie władzy wykonawczej i .

podniesienie autorytetu Prezydenta, 
przez rozszerzenie kompetencyj sena­
tu i zrównanie go w prąwach z S e j­
mem. wreszcie przez zespolenie całego 
N~rodu w jednem dążeniu — do potę­
gi Pqlski.

Na stanowisku tak pojętego faszy­
zmu stała Młodzież Wszechpolska". 
Po tej linji szły uchwały jej ostatnie­
go kongresu 

Monarchiści (nie mówię tutaj specjał 
nip o Orgaai. Młodz. Mntiarch., — bo 
jąk wspomniałem oha kierunki a już 
ten szczególnie — w ykraczały poza 
ramy reprezentujących je orgnniza- 
cyj) nie dążyli do ćnaprawy Rzeczy­
pospolitej"; odrzucali formę rządów re 
publikańskn- widząc jedyne lekarstwo 

w ustanowieniu dziedzicznej monar- 
chji. W ady ustroju państwowego Pol­
ski były dla nich nawet z pewnych

względów dogodne, stwierdzały bo­
wiem słuszność, jch teorii wyższości 
monarchii (p. p. angielskiej) nad rępu- 
hliką (francuską, czy polską). Cq pra­
wda zapominali o potedze renr.biild 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Półą. 
j o sł?bpści królestwa włoskiego p^zed 
Mussohniip, o tom że nie forma sta­
nowi, lecz rzecz Istotna. To też nie 
wszystkich przekonywała dewiza: 
,,Jest ź lf bedzie król będzie doorze".

Zasiąg i obu kierunków było to, że 
zryw ały z obłudną frazeologią łibera- 
hzmu i medorzcczpenp przesądami, 
s awiając ponad nie potrzeba Państwa. 
Tylko, że pierwszy widział wyiście 

W e wolncii  ̂pojs^ego ustroju republi­
kańskiego, driigi zasadniczo z nim zry 
wął, nie wiedząc jednak wówczas je ­
szcze, jak praktycznie zabrać sie dp 
bydowv monarchii.

Tak było przed zamachem majo­
wym. który obalił dotychczasowe pud- 
stirwy ustroju republikańskiego. Z ta 
chwalą hasło naprawy Rzeczypospoli­
tej staje się nieaktualne. O-^ż jest mo­
żliwe przywrócenie zaufąpią Sejmowi,

, jc - j.a tw  irsrsp—mm

który mając być stróżem prawa ulega- 
lizował bezprawne? Albo czy jest ce­
lowe podnoszenie władzy Prezydenta, 
skoro czynniki w państwie decydują­
ce uznały, że nawet dotychczasowy za 
kres jego imr^wnień jest za ohszerny 
(rozwiązanie szwadronu przyboczne­

go, zniesienie kapce], wojsk. Prezy­
denta)'1 Czy jest możliwe nodźwigr:e- 
cte autorytetu Głowy Państw a, jeżeli 
Prezydenta stoiacego wiernie* w obro-, 
nie prawa za ten jego „tmór“ usunięto 
od w ładzy?

Stajem y tedy wobec sytuacji, gdzie 
nawrpt do Rzeczypospolitej z je j do­

tychczasowemu instytucjami jest ab­
surdem. Zadaniem narodowo myślącej 
części społeczeństwa, a zwłaszcza młu 
dzieży powinno być wytworzenie sil­
nej grupy, któraby stała sde podstawą1 
Polski jutrzejszej, a gdyby się okazała 
tego potrzeba, podporą cronu. Bez ta - 
kiej organizacji bezpieczeństwa Pol­
ska republikańska', czy fnpnfirchicziw 
becizie terenem rozmaitych, wątpliwej 
wartości eksperymentów

Tadeusz Piszczkowskł,

Złączoną z całym Narodem w żało­
bie po stracie Wielkiego Poety mło­
dzież lwowska ma swoje szczególne 
powody głębokiego żalu

Myśmy w nim stracili nie tyikp au­
tora „Hymnów" i „Księgi ubogich**, a- 
!e zarazenr naszego profesora i rekto­
ra. Kasprowicz był drogi młodzieży 
nie tylko za pracę umysłową, ale i za 
troskliwa, zawsze chętną działalność 
opiekuńczą. Jako rektor położy} wiel­
kie zasługi ok Jo  jx>!epszenia doli nie­
zamożnych studentów; brał również 

czy m y udział w obronie polskości U- 
niw eisytetjj Jana Kazimierza, cze;n so- 
t;R zaskarbił gorącą wdzięczność mło­
dzieży.

.Może najw 'aścjw iei bg^sie powołać 
się na świadectwo współczesne. Oto 
co pisało „Czasopismo Akademickie" 
(Nr. 9 z października 1922  ̂ w artykule 
p. t.: Kasprowicz jako R ektor":

„Miesiąc mija jak opuścił krzesło re­
ktorskie na naszej W szechnicy Wielki 
poeta a zarazem gorliwy orędownik 
młodzieży polskiej, serdeczny jej opie­
kun i przyjaciel —  Jan  Kasprowicz.... 
Młodzież akademicka już przu pierw- 
szem zetknięciu stę z Kasprowiczem 
„poszła w niewole" Rektora-Poety.

Jego rok rektorski 1921/22 — to o- 
kres tak zgodnej i pełnej wzajemnego 
zaufania współpracy, iż przyoominajac 
naipiekniejsze tradycje święcić będzie 
przykładem na diuzo.

Nie zapisał się pn tylko stereotypo- 
wemi ,,złotemi głoskami**, ale uwiecz­
nił się mk ten pomnikami pracy Czci­
godnego Rektoou, pracy dMtonąnei, 
sercem gorącem dla tych, nad którymi 
pieczę Mu powierzono.

Wspominamy przedewszystkiem. że 
wielkie dobrodziejstwo —  Dom Aka­
demicki przy u). Pijarów  istnienie swe 
zawdzięcza głównie miciatywic, sta­
raniom i poświeceniu Kasprowicza 
(nazwano go też Jego imieniem —  
przyp. RedA

W yjątkow a sytuacja Wszechnicy Ką 
zimierzowej, wvjątkowe \ tem samem 
położenie je j wychowanków, znalazło 
u Kasprowicza pełne zrozumienie i 

zyskało energiczną, twardą j owocną 
obror.ę Obce Mu były wahania, kom­
promisy i ustępstwa tam, gdzie szło o 
interes polskości. *

Jasne i arwarcie powiedział w  swej 
mowie inauguracyjnej i niejednokrot­
nie później sam to powtarzał, że w poi 
skini kresowym grodzie, polski unhver 
sytet w  pierwszym rzędzie dla Pola­
kowi....

Obecna generacją studencką pamię­
tać bedzie zawsze iż znała Oo nie tyl­
ko wielkim poetą, profesorem i  w y­
chowawca, ale także swotm serdecz­
nym opiekunem, przyjacielem i szla­
chetnym orędownikiem polskiego n a ­
rodowego charakteru naszej W szech­
nicy".

Sensacją zeszłego miesiąca w świe- 
c n  akadenrekim był pobyt we T*wowie 
studentek amerykańskich, które po 
zwiedzeniu Poznania, W arszaw y i Wił 
ną zawitały 22 lipca do Lwowa. — 
Szczegółów'* ich pobytu nie 'sęd/ierny 
przytaczać ponieważ są już znane na­
szym Czytelnikom, chcemy tylko do­
łożyć kilka uwag.

Studentki z za oceanu naogół nie wie 
le różnią się od naszych koleżanek, z 
tą chyba różnicą, że nie są tak ładne. 
Bez komplementu można stwierdzić, 
że rasa anglosaska przynajmniej pod 
tym względem pozostaje w  tyle za sło­
wiańską.

A już najtrudniej pogudzić sic z wzro 
stępi tych koleżanek Chvhą, że kto 
Jjjbi bocjany.

Życie akademickie w Ameryce przed 
stawia sję w sposób podobny, jak u 
nas. Istnieją tak Samo, jak w Polsce 
związki naukowe, sportowe, politycz­
ne. Sympatyczna Mięs, z którą miałem 
przyjemność rozmawiać sama bierze 
udział w życiu pplitycznem. Jest je ­
szcze dłuższa od swoich, koleżanek i 
rzeczywiście W Yjcbia na koleżankę 
„robiącą politykę". Rozmawiała nawet

z kol. Balińskim (prezesem C. I, R), kie 
dy teii ppdczas swego uobytu w A- 
meryce odwiedził College naszych 
Amerykanek, ą jedną jej koleżanką by­
ła w  W arszaw ie Pd Kongresie C. J, R. 
Informowała się o organizacje polity­
czne młodzieży polskiej, me mogła je ­
dnak w żaden sposób pojąć, co to jest 
nacjonalizm Nie lub} tylko żydów i 
w  tem sie z poNkimi nacjonalistami do­
skonale zgadzała.

T o  co się zazwyczaj mówn o szyb­
kości amerykańskiej w zwiedzaniu za­
granicy, ile nąlcży bynajmniej do a- 
negdoty. Nasze Amerykanki były czte­
ry dni w Niemczech (zwiedzały Ham­
burg, Bremę i Berlin), dziesięć dni w 
Polsce, rastęnmie zaś miały zabaiwić 
p o  tygodniu w  Czechosłowacji i W ło­
szech, i nieco dłużei we Francji. Czy 
wbele skorzystały, nic wiem. Kiedy 
jednak pytałem naszych koleżanek, 
czv podróż z Wilna była bardzo me­
cząca (trwała 1S godzin), otrzymałem 
odpowiedź, żę ,,zwiedzanie muzeówi 
jest bąrd?iej m eczące"

Naszą znajomość języka francuskiego 
wyw olała liczne komentarze. W  wyo­
brażeniu Amerykanek jesteśm y od wis

ków związani z Francją przeciwko 
Niemcom i stąd nasza znajomość ję ­
zyka francuskiego. Pytano nas przy- 
tem, czy wolimy Rosjan czy Niem­
ców ? Musieliśmy tłjinfaczyć, że zą- 
targ poisko-rosyjski ma charakter 
przejściowy, że natomiast meprzpjążń 
rasza z Niemcami sięga czasów przed­
historycznych i niędą Sję łatwo zlikyi- 
dować.

7  przyjęcia we Lwowie były Amęry 
kanki bardzo ządpwmlpne, zwiaszczą, 
że dwmkrotnie miąły sposobność tań­
czyć. Pewną trudność stanowiła Kwe­
stia porozumienia ŝ e, bo nie wrszyst- 
kin umiały po francusku, a i niektórzy 
z naszych kolegów' me bardzo w tym 
jeżyku celowralj.

Przy.ęmem goścj zajęły sie Akąjł. 
Centrala Samopom. (koi. Szczurow­
ski), Lwowski Komitet Akad {kol. Sjen 
kiewicz) | I<ołq Studentek (kol- kol. 
Mosingiewiczówna, lyszkow ską i Sa- 
netrzanka). Z niezwykle serdecznepj 
poparciem spotkała się przytem „mło­
dzież ze strony PP. rektorów praż 
profesorów wyższych Uczelni. R.

Zaniechaną wycieczką. Zarząd Koła 
Przyjaciół Czechosłowacji, które w  po 
rozumieniu y. Kołem Przyj. Jugosławii 
podjęło się zorganizowania wycieczki 
do ĆzechysłoW dii i krajów południo­
wych słowiańskich wyjaśnia nam, że 
projektowana wycieczką nie doszłą do 
skutku z winy ministersrwa soraw za- 
grąpiozuych. Inicjatorzy wycieczki 
zwrócili się jeszcze z początkiem br. 
do p. Frylóigą kiprownika wydziału 
środkowo - europ, w min. spraw zągr. 
Przedkładając mu orogram wycieczki, 
-która miała mieć charakter reprezeuta 
c : jrw i propagandowy. R  Fryluig przy 
otńecąl poprzeć te zamierzenia, a wj 
szczególności przygotować za pośred- 
nr;tv4n, placówek djmlomatycznych 
odpo\yiednie przyjęcie w  krajach do 
których wycieczka się udawała, oraz 
dcstąrpzyć paszportów ulgowych. Na­
leży też pizyznać że dopóki ua czele 
min. spraw zagr. stał p. Skrzyński 
sprawą bida na jąknajlepszei drodze. 
Po przewrocie majowym p. Rryhng wl 
docznie ostygł *w swoim zapale słowm- 
nofilskim. Pelegatoui Koła Pfcsyj. Gze- 
cho&łowacii, który zostął wysłany do 
W arszawy, celem dopdnawania ryci- 
leg załatwienia sprayy, oświadczył 
n. Fryling, żc Czechosłowacją musi 
być skreśloną % programu, uapm iast 
wycieczka może sie zatrzymać ną kil ■ 
ka dni w  Rumunii. Na zapytanie, skąd 
ta zmiana, otrzymano odpowiedź, że 
duchowieństwo nie życzy sobie, ąby 
jakakolwiek wycieczka Polska przyby­
ła do Pragi w czasie zlotu Sokołów. 
Odpowiedź ta, o ileby ją niożna uznać 
za w ystarczającą, była o tyle dość w  
kretnn, że wycieczka miuła przybyć 
do Pragi po zlocie (pobyt w Pradze W 
cząsie zlotu zs względu pa brak po­
mieszczeń był niemożliwy) — grały 
w :ęc tutaj chyba rolę inne momenty, 
natury bardziej politycznej, zapewne 
te same, d|a których Polska pie była 
reprezentowana na zlocie Sokoiów. 
Obecne min spraw zagr. ma swoją 
własna pohtykę. Jąka to po1 i tyka. po- 
posfijue ąjemni.-ja pp. Aszkenązego, 
Sokala j Knolli (sam n. Zaleski nię jest 
zdolny do jakiejkolwiek polityki). Ze 
nie isst fo polityka całego rz idu (ład­
ny rząd, w którym każde ministerstwo 
ma swoją politykę!) świadomy fakt że 
wycieczka młodzieży Krakowskiej, zpr 
ganizowuna za poparciem min. W . R. i 
O. P. dotarła do Prngi.mawjązuiac ser 
óeczne stosunki z bratnim narodem 
czeskim. Tymczasem w ycieczce lwów 
skiej min. SDraw zagr. zabroniło na­
w et w racać przez Czechosłowację. — 
Ostatecznie wycieczka została zanie­
chana, a właściwie odłożona gdyż min. 
spraw zPgr. odmówiło ulgowych pasz­
portów'. Pieniądze są potrzebne ną sub 
yyęnciopowąnie rpzm litych żydków na 
swói sposób robiących Po-ls, c i eklams 
i na popicrajiie ga-dznuowea prasy,-
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W  następstwie wojny celnej polsko- 
niemieckiej Austria w szukaniu no­
wych rynków zbytu dla swej produ­
kcji krajowej bardzo żywo j skutecznie 
zainteresowała się rynkiem polskim. 
Stosunki Handlowe potsko-austriackie

in7Wiiaja się po linii eksprtrfu do Au­
strii wszelkiego rodzaju ziemiopłodów 
i śroaków żywnościowych oraz impor­
tu z Austrii produktówv gctowyiwi jak 
niemniej pośrednictwa Austrii w han-1 
dl u produkcją ptłteką do ix>»zczagól-

rtych krajów dalszego i bliskiego 
Wschodu, a nawet na Zachód do Fran 
cji i Anglji, w  odnoszeniu do roślin le­
karskich i technicznych oraz ich prze­
tworów pod znakiem „madę m Au­
stria". Austria śmiało, rzec można wy 
korzystała w zupełności wojnę celną 
polsko-niemiecką i w  wielu kierunkach 
zdobyta rynek polski, na którym npi ze 
anio dominowały Niemcy. W  zrozumie 
niu takiej zmiany stosunków przedsta­
wiciele handlu i przemysłu przebywają 
cy z. okazji tegoroczne go Targu Po­
znańskiego w Polsce, wyrazili i zdanie, 
że zmiana ta pcrwimia się odbić na do­
tychczasowej polityce celnej i gospo­
darczej Austrii w- stosunku do Polski.

Dotychczas bowiem dominujące sta- 
nonńsko w głównym dznaJc im nor tu 
austriackiego a w ięc: ziemiopłodach
wszelkiego, rodzaju oraz ich przetwo­
rach Polska stała za małemi wy™ tka­
n i, jeżeli nie na ostamiem to w każ­
dym razie na trzeciem lub czwartem 
miejscu, jak to, wykażą poniżej podane 
cvfry. O tle się rozchodzi o gol w e  j 
produkty względnie produkty szlache­
tniejsze, to udział Polski w imporcie 
austriackim żadnej praww roli nie od­
grywał. W  ostatnim roku cyfry zmie­
niły się, roprawda, na korzyść Polski, 
nie utrzymują się jednakże na takim 
poziomie któryby usprawiedliwiał wię 
iesze uprzywilejowanie eksportu au­
striackiego do Polski biorąc pod uwa­
gę pojemność rynków głównych eks­
porterów do Austrii, 'Węgier. Czecho­
słowacji i Niemiec, w stosunku do 
Polski Dotychczasowe w ostatnim 
czasie coprawda cokolwiek na korzyść 
Polski zmieniono taiyfy celne oraz roz 
porządzenia i przepisy wwozowe bar­
dzo "dotkliwie utrudniały polski eks­
port do Austin. Poważną przeszkodę 
w normalnymi handlu z Austrją stano­
wi również tranzyt przez Czechosło­
w ację, która w własnym interesie 
wszelkiemi śi odkami handel Polski z 
Austrją utrudnia oraz wysokie koszty 
transportowe, które w stosunku do fu 
gosławji i W ęgier, niewspółmiernie wy i 
«okie są w Polsce i Czechosłowacji Z 
dmgie. strony wielką przeszkodę sta­
now i brak standaiyzacji polskich pro 
duktów oraz ciężkie i poniekąd nie­
zrozumiałe warunki jakie importerzy 
austriaccy s ta w ia ją  wobec ekspoi te­
rów polskich w stosunku ak-edytowa- 
nfa ich w  polskich bankach

Podaiac poniżej zbkri barazo cieka­
wych cyfr statystycznych wyrażam 
przekonanie, że sfery rządowe oraz 
gospodarcze a nrzedewszystkiem rolni

cze i bank. powinny się w obu kraja|,h 
intensywnie zajać usunięciem istnieją­
cych przeszkód i niedomagać dla do­
bra Y orzystnego rozwoju wzajemnych 
stosunków gospodarczymi], gdyż przy­
puszczać należy, że proporcjonalność 
swego bilansu handlowego musi utrzy­
mać w własnym interesie każde z 
Państw.

Austria hrrportowfifa pszemcy ogó­
łem 2,468.S57q, dominują na pierwszem 
drugiem i trzeciem miejscu W ęgry, 
Argentyna i Ameryka, a Polski niema 
nawet na 8 miejscu. Żyta ogółem 
859.282 u, na pierwszem, urugiem i trze 
ciem nriejscu W ęgry, Ameryka i Niem­
cy, a na 9 miejscu Polska z sumą 24U0 
o, jęczmienia ogółem i»6.471 q, Węg>y 
jiu pierwszem miejscu (236.719 q ). 
Polska na trze- iern miejscu (66.998 q.). 
owsą 81I.P48 q Węgry na pierwszem 
miejscu 275.981 n. Polska na dziewią- 
tem miejscu 8802 q, kukurydza ogółem 
1,590.660 q, Jugosławia na pierwszem 
miejscu 1,058.829 q, Polska w zesta­
wieniu nie figuniie (rriimo wielkiej pro­
dukcji m  południowym \t schodzi;:),
hreczka 7.316 q, Węgry na pierwszem 
miejscu (3883 q ), Polska na drugiem 
miejscu (1587 q), proso- ogólny import 
15.357 q, W ęgry na Die-wszetn miejscu 
(OOSd q-), Polski w zestawieniu niema

Powyższe cyfry dobdmt wykazują, 
że Węgry jako ekrperterzy zistrciopłb-h 
dów w riosunku do Austrji zajmują 
dominujące stanowisko, a polska mimo 
dobrych zbiorów w  r. 1925 (cyfry p.>( 
dane odnoszą się do tegoż roku)_. zn 
wyjątkiem jęczmienia żttdnei nie od­
grywała roli na rynku ausfHackim. 
Powodów tego należy szukać w wyse 
kiej jakości zboża węgierskiego ma 
tańszych cenach j  niższych '.kosztach 
transpoi to-wjch Jedną 7 głównych 
przeszkód w eksporcie poPkim. mia­
nowicie brak czyszczenia i sortowania 
ładunków. Rząd bardzo racjonalne 
usuwa przez budowę wielkich elew stu 
rów w bardzo dobrze wybranym punk 
cie bo w Matopołsce Zachodniej w oko 
licach Krakowa. Podwyższenie- .się 
eksportu jęcn n ien a  polskiego należy 
tłumaczyć wydanym w roku 1924 za­
kazem wywozu jęczmienia z Niemiec 
Trudność, w eksporcie ziemiopłodów 
z Polski do Austrii leżą niewątpliwie 
również i po stronie eksporterów pol­
skich (niedostateczna .jakość towaru, 
nieścisłe dotrzymanie umów tak pod 
względem terminu jak i jakości), nie­
mniej jednakże wydaje mi się żądanie 
importerów austriackich, żądających 
poddania się wyrokom sądn rozjemcze

Ze wszystkich dziedzin narodowego 
gospodarstwa nadchodzą wieści po­
myślne. Urodzaj zapowiada się. mimo 
nadmiar' .,up«s*»w m ejtesM ch" za­
pełnić dobrze. Ceny zagraniczne nada1 
pozostają wyższe od naszych przeliczo 
nycb na walutę złotą, więc są widoki 
ponownesri eksoortu, który już w ub. 
roku rołniczytn przyczynił s"ę -wyda­
tnie do ulgi dla rolnictwa; podnosząc 
równoczesny* czvnnśe — saldo ogótao- 
krajowego tałansu handlowego z  za­
granica.

To też coraz bardziej od wrisny sie 
ożywia rynek zbytu także na wyroby 
przemysłowe. W iększość branż w ma­
ju i czerwcu notuje napływ zamówień 
i zwiększenie wyricórczości, przed 
tern napoły zamarłej. Dotyczy to np. 
włókiennictwa łódzkiego i białostockie 
go, produkcji maszyn rolniczych tar­
tacznej, nawozów sztucznych, materia 
łów' budów lanych, cukrownictwa, ko­
palnictwa węglowego. Ożywienie zby­
tu obejmuje zarówno rynek wewnętrz­
ny jak i zagraniczny. Działa nadal ,.pre 
mja eksportowa" niskiego choć ustabi­
lizowanego kursu zło-tego, oraz kon­
iunktura wyjątkowa dla węgla z powo 
du strajku w Anglji. Doprowauza ona 
naszwy wózpoprzez wszelkie możliwe 
polskie i ościenne porty, do rekordo 
wej liczby 1260 tysięcy łorm w  czerw- 
czu, gdy w lipcu rachuje się na 1700.
I to przy zamkniętym rynku n.erniec- 
kim, który z 700- 800 tys. tonu miesię­
cznie w pierwszem półroczu 1925 r. 
pochłamał 500—600 tysięcy. Poprawi­
ły się również warunki nłatnicze w 
hurcie w .sensie większych zadatków 
gotówkowych. Tu i ówdzie sygnanzu 
ią zwyżkę płat, robotniczych 1 0 -1 5  
proc., co grozi naciskiem na ceny.

Trzecia wTeszcie i najwymowniej­
sza dziedzina poorawy, to soadek licz 
by bezrobotnych około 100 tysięcy 
poniżej maximum 380 w marcu, a przy 
pełnym rcljoczym tygoomu w większo 
śd fabryk i gałęzi.

Tę ooprawę gospodarcza zawdzię­
czamy niewątpliwie finansowej. Mó­
wiąc noprostu, temu, że przez czyn­
ny bilans zagraniczny zdobyliśmy tro­
chę grosza. Przedtem dusiliśmy się z 
powodu m.go braku Anałrat w ytw ór­
czy polski po zagojeniu ran zadanych 
przez wojnę był zdrów i zdolny do 
pracy, ale nie rmał kapitału obrotowe­
go. Zniszczyła go inflacja.. Wprawdzie 
za tę cenę dopomogła ona cło odbudo­
wy. Ale życie gospodarcze ażeby ist­
nieć potrzebuje konieczn e warsztatów 
w prrządku i pieniędzy. Chromało za­
równo wtedy, gdy były jeszcze pienia-' 
dze, choć papierowe. ale nie było ma­
szyn i całych budynków, jak i wtedy, 
gdy były jn£ maszyny i budynki, ale 
zabrakło pieniędzy. P-zed wojną mie­
liśmy 2 miliardy gotówki i 3 mtijardy 
oszczędności, a w przeszłem półroczu 
1925 mieliśmy niespełna 700 mil jonów 
gotówki i niespełna 500 milionów osz­
czędności przy poziomie cen o 20 prc. 
wyższwrn T ak iść nie mogło. Nie było 
czerń ani puścić w ruch fabryki, ani za 
co kupić jej wyrób, ani czem opłacać 
budżet państwa. Popadliśmy więc w 
podwómy deficyt: budowlany, który 

zmusił do druku biletów skarbowych 
i handlowy z zagranicą przez nadmiar 
importu: 600 milionów od listopada 
1924 do czerwca 1925. Wtedy załamał 
:ię  złoty. Wtedy też ograniczyliśmy 
import przez podwyżkę ceł W dągu 
10 miesięcy — wywożąc więcej niż 
przyw ożąc wytworzyliśmy należność

zagranicy wodcc nas sięgającą już oko 
lo 400 rrriljooów zł, w  złocie. Z należno 
śd  tej około 20u miljonów przypu­
szczalnie weszło już do ^raiowegi 
ooiegu. Zważywszy, iż obieg ten wy­
nosi obecnie około 50<1 milionów zło­
tych w złocie (907 napierowy^h) czy ni 
to razem 700. Je s t  to o kilkadziesiąt 
mil jon ów mniej niż w pierwszej poło­
wie 1925, ale znacznie liższym pozio­
mie cen przeliczonych na '/toto; bo­
wiem ceny woormałne podniosły się w 
stopniu znacznie niższym, miżb spudf 
złoty WskaźiriK złoto cen hiirtowych 
(1913 r. — JO0) wynosił w I. półroczu 
1925 — 120 obecnie zaś — 85) tj. mżej 
Doztorm. orzedwojetmego). Stad ulga, 
trawżliwiająca rozwmięd.e obrotów 
przez lart-wiejszy, a  nawet meco niżej 
oprocentowany kredyt, oraz szerszy 
7 ,b y t  krajowy

Gzynm biłam  handlowy, prawdzi 
wy nasz zbawca, nadał trwa. Można 
się w ciągu jesieni z tego źródła spo­
dziewać jeszcze zapewne ze 200 milio­
nów. J f  aktocznie doprowadzonych do 
krajowego obiegu. / Ponadto zwolna 
lecz stale napływają waluty do Banku 
Polskiego. Już wykupiliśmy zastawio­
na na jesieni za granicą znaczną killcu- 
dzicsrecrimilicnową cześć złotego pod­
kładu naszej waluty (na intei wencje 
przeciw spadkowi złotego). Maluczko, 
ą Bank Polski zyska prawidłowy pod­
kład z walut wysokocennych dla emi­
sji na kredyty gospodarcze. A nie jest 
to drobnostka. Gdyby te domniemane 
2C0 miJjonów z eksportu, które już kur­
sują w kraju znajdowało się w Banku, 
— to ituałby on prawo powiększyć 
obieg nie o 200 lecz o 600 milionów zło 
tych przepisowo pokrytych; którym 
więc jakościowej inflacji mkiby nie 
mógł zarzucić.

Jednak tn właśnie zaczyna się deli­
katna sprawa. Kraj jest nietylko wygło 
dzony pieniężnie lecz i konsumcyjnic. 
Kalkulacje są naprężone i bliskie defi­
cytu Dążność do zwyżek zarobku w za 
równo pracowniczych jak przed sięhkyr 
ców leży w  naturze poiożenau.. Przyjść 
one muszą i podnieść ceny. Jednak je ­
śli ooprawa ma się utrwaBĆ 1 rozwi­
nąć, to nie mogą i nie powinny iść W 
tempie szybszem niżli przyrost środ­
ków obrotowych, boby niszczyły lego 
dobroczynny skutek, Dla tego przy­
pływ gotówki musi być bardzo ostro­
żnie regulowany, ho gdy tylko, choćby 
chwilowo przewyższy doraźnie konie­
czność obrotu, obniża sam przez się ae  
nę pieniądza i podnosi cenę towaru. 
Ponieważ obrót już się ożywia wfęo 
należy przeczekać aż 'rolnicy zrealizu­
ją swe żniwa a przemysł ich zakuuy. i 
dopiero porem w  miare datozego roz­
woju potrzeb należy rozszerzyć kre­
dyty Zapewne je zresztą zastąpi do­
pływ walut z eksportu.

Odbudowe kapitału obrotowego ma­
my już wDścfwle zanewmoną. Nie 
można jej tylko znacznie forsować bo 
rekonwalescencja Po tak ciężkiej cho­
robie wymaga cras-’ i ciemłiwości. Z 
duma podkreślić należy, iż ren rezultat 
osiągnęliśmy o własnych siłach. To też 
kanitar  zagraniczny jnź mięknie wo­
bec nas, niezadługo zaś sam może do- 
praszać się zacznie długoterminowych 
inwestycji w naszym kiaju

Taka już bowiem tego kapitału natu­
ra, że czuje się laezpiecznie.jszym f idzie 
chętnie tylko tam, gdzie go niekoniecz­
nie potrzebują i niezbyt natarczywie 
oń zabiegają-. S . S  -ki.

M loise

Stan rachunków Banku Polskiego.
dnia 31 Lipca 1926 r.

A K ‘F Y W A
1) Złoto w sztabach 1 mone­

tach w skarbcu . . .  zł. 57,711.242‘72 
Złoto w sztabach i mone­

tach za granicą . . . .   ^ 77,487 "09-12
31 Waluty, dewizy i banki ragrarncznu 
2} Róż;rce kursowe na rachunkach walutowych, 

obliczanych podług parytetu zł. 5'V8 za 1 doi
4) Srebro i bilon:

wartość srebra w złocie zł. 1F 12 ,' 08'21
bilon na własność . „ 70ŻO23 9O

5) Portfel wekslowy . .
61 Pożyczki zabezpieczone papierami . . . .
7) ŻatiGzki r e p o r to w e ........................... ....
8 ) Zdyskontowane papieiy krótkoterm .now e. .
9) Skarb pafistwa kredyt bezprocentowy . . . 

10) Nieruchomości i rucnom ości. . . . . . .
I I '  Inne aktyw a:................................................................

zm ianv od 
osta t w  kr./u

zł. 135,199151-84 4
91,3^4.524 03 -  3,538 810-4:

88455.905-84 +  58,655.965'84

2,447.b92-17 +
,  30* 177.675 tri 4 .

33,385 ■ 433)7 *
15,957 390*— —
24,311 .(no--* —

B 51 >000,ono--
„ 33,315601-96 4 .

  >.1.-0794-'6  —
zł. 7"!),9 .50 .9 4 3 -2 ,

1) Kapitał zakładowy
2)

PASYW A.
Fundusz zapasowy ..........................................   -

3) Obieg biletów oankowych . . . .
4) Racnunki żyrowe i inne zobcrwuązana:

Kasy państwowe . . Zl. 32.422*57 
Pozostałe rachunki ż/rowe „ 64^554.
Różne zobowiązania r 21.3.3' 197 ?4

5) Zobowiązania w walucie zagranicznej . . .
ó) -  r e p o r t o w e ......................................
7) Inne pasywa

zł. lOO.UOO/ldO-—
,  2,907 o,0"—.

.  511,166.190— +

86,223.474-70 —
,  31,311 061-08 -

15,9^7.770- —
„ 43,364.577-43
Z .,"  790,4.~ >.943 -1

+

1,572.650-97 
7,4P7.604-27 
6.409 714-42 
i,21629&  -  

100.400 
bez zmianę 

746-26 
44,009,349-61

bez zmiany 

5o,"047.010--

10,860.521-20
20494.718-98 

1,286.96', -  
2,044.428-23

Stopa procentowa
10"/„ od dyskonta wek"Ii od dnia 7 Vil, 192fi r.
12% od 'ombardu oapier 5w procentowych od dnia 7. VII. 1926 r.
W 0 od dyskonta 8% B letćw Skarbowych.
Od dyskonta dewit.: w zaletncści od zagranicznej stODy dyskontowe!, 
pic wyżej niż 80/0.
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Zt> wiedeńskiego giełdy produktów roi 
Łiych oraz egzekutywy wyroków tych 
w Polsce za bardzo nieszczęśliwe. 
Uwalam, że moźnaby znaleść in/ip 
drogi ila  usunięcia istniejących niedo- 
iiagań. Bardzo wielkim tribusem i wi­
ną po stronie polskich eksporterów iest 
Drak osobistego kontaktu z rynkiem 
austriackim. Przełom wprowadziła 
Jśconro lna", jednaki** należy1 ubole­
wać, że w powziętym zamiarze nie 
kroczyła konsekwentnie. Wielkiem u- 
trudnicmem są rówmeż niespodzicwa­
nie wydane zakazy wywozu ze strony 
rządu polskiego lub też nagle podwyż­
szenia cel wywozowych, obowiązują­
ce z dniem ogłoszenia, a nie uwzglę­
dniające już zawarte transakcje, lmpdr 
terzy austriaccy tracą przez to moż­
ność ścisłej kalkulacji, narażają Się na 
wielkie szkooy materialne i z racji tej 
wola zupełnie zrezygnować z importu 
polskiego.

Z powodu ciągłych wahań waluty 
polskiej, orientacja importerów austrja 
ckich oraz eksporterów polskich bar­
dzo cierpi ! utrudnia niezmiernie loko 
t.ywanie jakichkolwiek riansakctf Z 
tego powodu reż importerzy austriac­
cy udzielają akredytywy tylko do w y­
sokości 7P—80 Proc. a sprzedaż !ix sta­
je Się niemożliwa.

O ile sie rozchodzi o m raw e ceł na 
zboza, to A.ustrja vt>i ow adzia system 
t. zw .ceł ruchomych na zboże (gleiten 
de Oetreldezolle). Tendencją rueho- 
•nycJl ceł na zboże jest utrżj.rmywąnie 
ceny zboża za doliczeniem cła  w  pe­
wnych granicach możliwie na pozio­
mie ustabilizowanym.

O ile rozchodzi się o okopowe 1 warzy 
wa, to do roku 1922 Austria snrowaJza 
ła znaczną ilość ziemniaków ż Polski, 
jednakże niedotrzymanie umów oraz 
braki co do jakości i oćzyszczćnia zra­
ziły austriackich importerów. W  roku 
1925 spębwadżiła Austria ogółem  
(.02.8S1 q, ziemniaków wartości szyi. 
8,712.000, a w tern z W ęgier 221.708 q, 
z Włoch 192.110 q, t  N^tttieć lC5.6f'9 q. 
z Czechosłowacji 48.789 q, t  Polski 
tylko 18.483 q.

Import owoców z Polski do Austrii 
jest nrnimalny i nie wytrzymuje kon­
kurencji z Węgrami, Jugosławią oraz 
Wiochami. W  imporcie strączkowym 
Polska w iidnoszeniu do fasoli stoi na 3 
nriełsen z 1461 q do grochu ifta 5 miejscu 
7 461 q, (cyfry odne sza się do roku 
1925). Ogólny import nasion do Austrii 
wynosił 20.939 q, (rośl. oleiste 8717, 
koniczynką 7035, traw 4482 q, bura­
ków. .pukf 4699 q, buraków pastew­
nych 1581 q. mąki 1960 q). Polska w im 
porcie tym partycypuje, prócz koni- 
,-ryny i zajmuje w  odnoszeniu do traw 
buraków cukrowych, mślin oleistych 
oraz maku poczesne miejsce, dominują 
Czechosłmv:,eia i Niemcy, Nasion ogro 
dnfezych PoNka do Austrii wogóle nie 
eksportuje. Głównym pkuwodem sła­
bego roz.woiu naszego eksportu do Au­
strii. to brak w łasnych zastępców w 
kraju p r e z  to słaby kontakt z importe 
rami tamtejszymi.

O tw a rc ie  Wystawy R o ln ic z o -P rz e ­
m ysłow e] w C z ęsto ch o w ie . D ziś, o  i,odz. 2 
,*o południu w  C z ęs to ch o w ie  odbodzie się  
u ro cz y sto ść  c tw h rc la  W y sta w y  R o ln icz o - 
P rz e m y s ło w e j, k tó ra  p rze d staw ia  s ię  n i *  
dar ofieazełe i n iew ątp liw ie  ś c ią g a ć  będzie 
liczne rzesze  zw ie lz a jg c y c h  z ca łe g o  k -a -  
|i. Aktu o tw a rc ia  dokona p rezy d en t m ia­
sta  C z ę s to ch o w y , p. dr. M arcz ew sk i, V  
ss y s to n c ji  p rz e d sta w ic ie li m in isterstw  Pr/t, 
mv.«łu Handlu I R o ln ic tw a  i D óbr P a ń stw o  
w y ch . Pór/a działem  ek sp o n ató w  ro ln iczo-

WSKAŹNIKi G O ^G D A RCłE.” ]
Lwów, 11 sierpn.a

Dolar, kuf* oficjalny 
JC a r , kurs prywatny 
Złotr w Turycrtu 
Frank złoty 
Grani złota 
Kilogram chlaba

m ięsa  w oł.
>• cukru 

Cetnar Syta 
Tona węnJa gćrruśi 
Wskaźni kosztów utrz. 
Bezrofiotny.f 
Złotych w ooi«qu 
Z tego banknotów 

bilonu 
dyskontowa

Zł.

Zł.

8'30 
P-05 

56 33 
175 63 

6 00 
0-59 
1*80 
1*90 

27-dO 
ECC0

1f»3 *
2 * 5  0 3 0

j Stopa

Zł. 933 566.CDu 
M 511.1B6.nno 
„ 425400.030

10%,

przemysłowych i żywego Liwenta-ga, duz* 
atrakcją Wy-»bawy jest oryginalny amery­
kański „luna-park". Na dworcu znajduje się 
biuro rndoszkariuywe, które wskazuje przy­
jezdnym pokoie prywatne i hotelowe. W y­
cieczki od 30 osób korzystają z 66 prc. 
ulgi nowrotnej kolejowej.

=  Szkoła włókiennicza w  Łodzi. Mini­
ster rtwo Przemysłu i Hpndiu poleca sfe­
rom ime-esowefiym S-zkołę włókiennicze 
v Lodzi. k(Ór«} Łd-damicim jest kształcenie 
techników 1 majstrów przędzalniczych, 
taackich, bietars^ich,- tarbianskicłi 1 wy- 
^ończataiczych oraz techników ruchu fa­
brycznego. Pt aspekt tej szkoły jest do 
przeglęunięcia w Oduznele rticliu handlo­
wego Izby Handlowej i Przemysłowej.

—  Ekspori pszenicy polskiej. Ko.isuiat 
Polski w Bitkarr^szcie kotóuntkilje, że ru- 
m uńscy eksporterzy zbożowi interesują się 
pszenicą polssą dla oksporu tranzytem 
irzez port rumuński Braila do Grecji, 
Vvioch ‘ innych krajów śródziemne/mor­
skich. Podobno obecne ceny pszenicy pol­
skiej pozwalają jej konkurować pomimo 
Kosztów transportu z Polski do portów 
dunajskich z pszenicą rumuńską. Ekspor­
terzy bowiem pszenicy rumuńskiej milszą 
.opłacać cło wywozowe w wyisotkości 13 
funt. szt. ang. czyli 13-000 lei od wagonu 
10.000 kg. Pozatem wielką dogodnością dla 
eksportera, nabywającego pszenicę j/Oiską, 
jest łatwość i pewność dostawy, gdyż prę­
dzej i łatwiej uzyska wagony w Polsce 
dla wywozu pszenicy do B.adli, niż w Ru­
munii dla Wywozu pszenicy rumuńskiej z 
Mołdawii lub Besarabii do pdrtów dunaj- 
skich.

—  Fbsport do Delhi (Indie). Kupcy z 
D ębi z branż towarów tekstylnych, szkla­
nych, aluminiowych, metalowych, Przybo­
rów piśmiennych itd. zamierzają nawiązać 
stosunki handlowe ż fabrykantami i des- 
poi terami polskimi, pragnącymi zbywać 
towary ita rynku w Dellu na kredyt dwu- 
do trzymiesięczny. Bliżaze Informacje mo­
żna otrzymać w Oddzielę mchu handlowe­
go Izby Handlowrej r Przcmyslawci.

—  Informacje W Sprawie polskiego eks. 
portu. Stowarzyszenie Kupców Polskich, 
pragnąc ze względu na zmieniającą się sy­
tuację gospodarczą laaju, oraz nowe moż­
liwości eksportowe, odnowić i uzupełnić 
póstodane przez Wydział Handlu Zagrani­
cznego wiadomości i spisy, dotyczące pol­
skiego eksportu, prosi zainteresowainych o 
łaskawe nadesłanie Dod adresem Biuta 
Stowarzyszenia (W arszawa, Szkolna 10) 
następujących informacyj; 1) brzmienie 
firmy, 2) nazwiska właścicieli, 3) artykuły, 
W których firma pracuję, 41 eksport do­
tychczasowy (ilości eksportowanego towa­
ru 1 kraje, dokąd je wywożono), eweńt. 
5) czy firma może eksportować, jakie ar­
tykuły i w jakich ilościach. -  Nadesłanie 
odjrowiedzi aa powyższą ankietę w krót­

kim czasie umożliw już Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich poh-canie zgłossonych 
iirm zagranicznych uaoyWcom. która;: w
Mik znacznych rozmiarach nadsyłają Sto­
warzyszeniu zapytania o ad/osy t kwalifi­
kacje polskich firm eksportowych.

. Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arsrew a. 11. śi&rpnia (Teł. Wt*). 
Na dzisiejszej giełdzie walutowej ob­
roty wynosiły 225 rys dolarow, Cale 
zapotrzeBcwanie b y ło  pokryte przez 
Bank Polski z  dębnym  współudzia­
łem banków pm vatiiyd i. Dolar w ob 
rotuob poza  giełdowych 9.06. Rublem 
-złotym dokonywano tran ^ k cy j po 
4.74 i  p ól

GIEŁDA NOWOJORSKA,

W arszawa. 11. sierpnia. (Tel. wł.). 
Londyn 4.86 i  jedna czwarta, Paryż 
2.78. Bntksela 2.75, Rzym 3.33. Ma­
dryt 15.27, Btano 19.39 i doL

NOTOWANIA ZŁOTEGO *. 
ZA GRANICA.

Warszawa. 11 sierpnia. (Tei. wł.) 
Londyn ^4.75, B erlin 45.81-46 29. Ber­
lin (wypłaty na W arszawę) 46.08-46.32 
Gdańsk 56.65-56.80, Gdańsk (wypłaty 
na W arszaw ę) 56.53-o6.67, Wiedeń 
(czeki) 77.05-77.55. Wiedeń (bankno­
ty) 77.25-78.25. Zurych 56,50, Praga 
377.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszawa. 11 sierpnia. (Tel wł.).
Bank Spółek Zarobkowych 5,80, W y­
twórnia chemiczna 0.70, Cegielski 18, 
C. Har.Kwśg 12, Dr. May 34, Brow ary 
QrodBickiie 0.75-1.10, Poznańska Spól- 
kc. dirzewna 0.45.

ZBOŻE.
Lwów, 11 sierp nia .

Na giełdzie bez transakcji- Poza giełdą 
skromne obrnty w zbożu chlebowem po 
cenach cokoiwiek słabszych z terminem 
za łhdow .Mila do dni 3-ch.

Podaż w dalszym oiągu przewyższa po­
pyt. Tendericfa zniżkowa utrzymuje się na­
dal. Usposobienie wyczekujące.

Ceny szacunkowe bez transakcji: Owies 
maiopocad 25.50—26 zł.

BBBaanwsamHSa , „  * atf k i ł i  ihiwb

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 11 sierpnia.

Kurs dolani efektywnego w „zakaza­
nych" obrotach obniżył się dziś na 9.05, 
przy rend^nck słabej.

Na giełdzie walutowo-dcwizowej da.W/i  
zupełna bcaczynrość.

Kursy płacenia Banku Fołstóego bez

zm iany. D a le .' e fefctyw n y z ł. D.9S, iew iz y  
zl 9.05.

Z a k c y j notow tóno: Zientsid B a n k  K red y­
to w y  4 Er., C h od o ró w  94 zł„ C h y b ie  5,70 
zł., O jho s 27 i 28  z}., Tespy 15— 50 zł.

Z rueskotowanych G a z y  w schod nie 1.5b 
zł., G a z y  zachodnie 15.50 z ł.. Ja w o rz n o  
12 I 11.75 zł., B a n k  Polsku 79  zł.

KUPSA W 4 t l !T  W W I?  AKCP ł 7rO T  \

W  tn n u k c ja c i)  ml^a-ubupHowjjtni
Lwów, lt sierpnia 1946,

1 .Joli - amerykański. . zi.
howy York , »
Nowy York kabel , . «
1 Frnt sutorlin^ . . . .
100 Franków telgijsklrh . .
160 . fi«ncuskich . „
lt -  suwajcarsk. . „
100 Floreaów holemiensk.. .
100 Kor. CłfcUiO-słowack-, .
iO0 „ dunskicn . . .
IPu a iy iin jó * austriackich .
10- Marek niern ekieb. . .
I0J -ei rumuńskich . ,
100 Lirów włoskich , , .
100 Dynarów jugostowtai. .

Oolar •(. w prywatnych obrotach)

Zł. 8*CS.

KLRSa P Ł A C E N IA  BA N K U  P O I.SK IF .U O .
Lwów 1 Sierpnia 1926. 
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0 0 5 — — 0 * 3 5 N . e n o j o w s k i  .  .
— — _

0 *0 - 1

2 . 6 2 5 — 1  0 0 O i k o 3 ............................................. 2 7 *0 0 - 2 8 - 0 0 — * 2 4  0 0

2 . 5 0 i 1 0
0 *2 7 - 0 * 3 0 P a r o w o z y  .  .  . — — 0 * 2 7

> ) * 0 2 7 5 0
2 5

0 0 8 —  J i o P i / e t  .  . . . — — —
—

■ * - ■“ •* I Z O P i C i S K  .  .  .  . * — — — ■

* * 5 0 0 0 * 2 5 P o l s k a  n a f t a  .  .  . — — — •
—

—
— .

l u O R a k s z a w ? .  .  . •— — —
— —

—
2 *2 5 - 2 * 3 5 s ; e r s z a  g o r n .  .  . — z — —

1 4 * 7 5— 5 -O OC i 2 5 3 * 5 0 1 C f D V  ............................................. 1 5 - 5 0 —

2 - 0 l ; 7 . 5 0 0 1 0 0 1 0 *5 0 - 1 1 * 0 0 Z i e l e n i e w s k i .
mm* — » —

0 *3 5 — 0 * 4 0 5 %  p a r i s t .  p o ?  k o n .

A k c j o

n i t i k o t o w a . n o

0 . 4 1

— — — 0 * 5 0 A z o t  . . . . . ----- — >'  —

— — — * 0  0 8 - 0 * 1 0 E l e k t r o s a n  .  .  .

— 2 2 0 1 0 0 0 * 7 5 F o r e s t a ............................................ — » —

— — — 9 2 5 G a z y  W s c h o d n i e  , 1 5 5 0 1 5 -0 0 - 1 5 - 2 0 1 5 * 2 5

— — — 1  1 0 - 1  2 0 G a z y  Z a c h o d n i e  . 1 * 5 5 1 - 5 0 1  4 5
— 5 0 0 — 0 * 1 5 G a z o c i ą g i  . . . — 0 * 2 5 —

1 - 5 0 — — 7 *5 0 - 7 * 7 5 J a w o r z n o  ( p o  2 5 )  . i 2 0 0 — 1 1  7 5 1 2  C O — 1 2 - 1 0 1 2  0 0 - 1 2 * 0 5
— — — 0 * 1 0 — 0 * 1 2 i - e n ........................................................ ___ M b —

0 * 1  ( — 1 0 1 4 0 L e s i e n i c e  .  .  .  . _

0 * 1 6 — — 0 * 7 5 — 0 *8 P O l k u s z . . .  . __

1 0 - 0 0 2 . 0 1 6 U ) 1 4 0 *0 0 -  i . 5 l ) * !W P i z e w o r s k  o k a z . ■S B 1 8 0 * u o
: o - o o 5 . 5 0 ' — 1 2 0 *0 0 -  1 2 5 *0 i . P r z e w o r s k  i m i e n .  . —

— ‘ 5 . 5 0 ( — I * d 0 k a d z i w i ł ł  .  .  . M t i

- - 7 2 5 *0 0 — 3 0 * 0 0 ś c h o n  .  .  .  . — — 3 3 * 0 0

1 V C 0 l i t z O O O O 1 l O u O d ' 0 0 — c 2 * J U U d O K  P o l S k l 7 9 - 0 0 7 S r o O 7 9 * 3 0

r o u r  .ner. 
Nowy York 
Dolar kan. 
Funt an(
Fr. s-w ajc 
Fr. (ranc. 
Fr. belg.

9*05 
8-97 

. .  4t »7 
, „ 17100

.  2^75
,  ,  24-BCl

Mark- mon

uuld. hol. 
Kor. czssk . 

.  szwedz. 
t  duńska. 
.  norw. , 

Szyi. austr. . 
zł.

eŁ

z t o t ot
O.om zrota . i i
Polar . , „
Pu st .  ,
Guld. hoL , ,
Funt an£

601
901 
20 u. 
8 6 ? 

4J-8S

Kor. austr .
.  ska„d. . 

Marka mcm. 
Rubel
Fr. un fas. ,

ZL

o m 4 7 to rr    
Funt turecki zL 3361

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, u  iierpni* 19J6. (Pio

30* 0
363-ł 0 

26*73 
M2 20 
1391 o 
Ib3ź0 
12/*»U

1*32 
Ż-41 
2-14 
4-.3 
1*74

Dolary amerylc 
Sztokholm .

904
ta. .  *

9*06 9*02

Belgia . t f i i  u . 25*06 24-94
Belgrad
Bukareszt -  • _ .
Hulanaja . 
Kopenhaga

• | , 3953JS 395*- 39415

:  :
o-'- —

Lol.dyn 44 20 4 1*32 4 -09
Nowy Yurk « m »•'7 9*1:9 9-0;
Paryż • • 25 00 25 16 24-S-i
Praga • 4 WS3 27*27 76-86
Szwajcanu • • 17583 17 29 17341
Wiedeń . J _■ _ a. _■
Włochy ,* 30-30 30*37 $0*23

tendencja: ustalona.

G ilftD A  iU R V S K A
Zurych, 1 1 sierpnia 1926 (zamknięcie) (Pati 

Fary? , . U. 14 ; l  Kopenhrta zł. 137*23
Mondy . » ^*14 Srtic . .  j*;3
Nowy York . .  6 17 Prcga ,  ’  w-nz
Uelnia . . .  1413 Wars-awa . .  36*50
V.lochy, I7-.2 Bul: eszl .  .  4*733
Hiszpa . .  7̂  5 SiilhgrSa .  .  o*lz
Hola jja  ,  „ 201 ' Irei t - . .  i**,"*
W  • .  „ 133*1 Konrtanlynopol,, 292
Wiedeń . .  7 1 " . Bo karo.szt . z-4
Sztokholm .  « 138 JU rieisingsfors . ,  13*'3
kiilo ,  , w 11335 Buenos Aire- ,  ż.9t(J

tendencja: oez zainteresowania

OlEŁUA LONDVNSKA
Londyn, 1] sierpnia 1926. vFatJ. 

Nowy York ,  486 25 Htsipauja ,
Holandia 1- I rortugŁija. .  ..
Francja .• 178*. JO Dania .  ,
Belgia ,  ■ fr wecja .
Włochy 14a*i> Norwegja ,
Niemcy ,  2r*4z Helsingstors .
Szwajcaria .  *z5*i4 Praga

1 GSEI-DA PARYSKA-
Parył. U sierpnia 1926. (Pat). 

o  ińja , «
tioi_iidja . ,
Norwe,'j». ,
Szwecja ,  .
ftumunja ,  2
Niemcy .  ,

Londyn 
Nowy York 
-elgja 
His. panja 
Włochy 
Szwajcarja

178-ńP 
3dd0 

10 „1 
b62*10 
12 !J5  
7CL ud

SI SJ
18*33 
18*15 
22.19 

193*: 
164*’ !

971
H72
8 94
9 "i 

16 85

Ams'eraam
Belgrad . 
Uorlin . 
Bruksela 
Budapeszt, 
Bukareszt. 
t sio . 
..openhaga 
Lo, dyn

GIEŁDA WIFOESiSKA.
Wleceń 11 sierpnia 192i* (Pal)

28355 
,2*45 

166 -  
19 2*1 
94*73 

3*21 
154*8J 
18 20 
34*30

Mad yt 
Meuiolan . 
Nowj York 
Pary?. 
Praga 
Sofja .
Sz Jkholm 
W-rs-awa 
żurycn

ue*.
03*40 

.05*J5 
’ 9*33 
2. *8? 
5.-C9 188*70 

77*5* 
136*5i

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

Warszawa, 11 sierpnia i92o, (Pat), 
Pat i»r\. procenioMrbi

8 pr. poi. -ło i , 
4 pr. >0*. aoiar

Bank Polski 
ł uysk Warsz. 
Bk. Handl Warsz. 
Poi. Bk. Przem . 
Bk. zachód ii , 
py 'Ł\' sp. / a r.. 
iciiewski . .
Pu :
Łpiess . . ,
Elektry.cznośi 
Sita *viatło . 
Chrdoruw . 
Czersk . .
Częstccict 
W T. F*. Cukr. . 
Firiey .

T. K. W^gla 
Polska s_.ta ,
Bracia N-bet ,
ocgjel-.U

147 00 
7000

I k t
6 j‘*:o

/ 23

10 pr. pcŁ kolei, *  140*0? 
5 pr. p >A ko.:*, 41*75
) «i
Fiizner Gatnper
L Ipop . ,
A od*zejów 
Norblin . 
Ostrowieckie
Parowo:'" . 
.'ucisk ,
Hor n 'J elinski 
Rudzk. . 
Starachowice 
L’rr us

f ieJeirewski
jraruow 

Borkowski . 
Syi.dyaat Rola 
F aberlntsch 
Spirytus 

, - * -  W. T 7 /egk
— îr.ielów 
— Solo ootasowe 

tendencja zwyżkowa

1*2? 
6*75 
C 5 
<3U

0 42

255
(,*

62*00

0*85 
3 0 
C 99 
36
0Vj
0
u —
1 1 1
.73

0*
W
921
r*7,:

6 35

019

Pol. Bk. “ nem . 
Bk, HiDOteczny 
Pow Bk. Kie -  .

Małopolski . 
B„. Komcic.
BI Hand.owy 
Bk. Zw. Sd. Zar.
L K.
Tohan . ,
‘•■harma 
Zieleniewski 
Cegielski . 
Trzeb, Stek . ,
Psrowcy 
Niemojowskl 
Siersza górnicza

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 11 sierpnia 1926, (Pat).

Ozu

0 24 

10*90

*0*—

focisk 
Hórka . ,
T'*pe;a.
Nafta . ,  „
Pe-et .
OH usz. . ,
Pokucie ,
Syndykat kosz. , 
Gaz" . ,
Trzeb. Huszcz . 
Krak us . ,
Ćmielów
Siersza elektt, i 
C lodorów . .
Piasecki ,  ,
Chybie

13*50 . 
J —

b —

0 •• 

92* -

tendencja: niejednolita.

G IE Ł liA  W IE D E Ń SK A .
Wiedeń, 11 sierpnia I42ó. (Patl

Sk< d l .  , 13-03 Bk. „latopoL •ta*-***
Zieleniewski

119-
Bk. Hipoteczny 5-02

Fjnto . , N ha . , . 1C3 5 )
Kai patv . 9> 3 Mrażnicu , 20*50
GaliC|j . • —-— Tepege . • — -
Schudnie* . • — * Brow ary J m mm* mm
a ic r s z *  , . * 22vQ K*kszawa
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© s - :  O G Ł O Ś M
l i a i d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  2 0  g r o s z y .

KU PN O  1 SP R Z E D A Ż  
10 groszy za *ryraz.

Smalec am erykański oraz wszelkie to­
wary spożyw cze dla wyKwintnej kuchni

p o l e c a 52aó

K A R O L  K R U P I Ń S K I
Lwfiw, Akadem icka 4. —  TeH ton 28— 54.
WILLA w Brzuchowicach, ł ,-OKoji, osobnu p ort,e ,k*

0 2 pok-jj^-h z kuchnią, sta jn ie /ozownia igaraż?. 
prieSlicznii po-.ożonc, sad i ogród w arzv"n, łącznj 
obszar o k jłb  i  rnorfi, w szjatko otoczone siatką 
dłuciegH. Do wyazierJUwienia na pizeu .g : lat od
1 stycJfii 1927. ,/arunki przystępne. Zgłoszenia do 
Spkretaeja.m ółk  Akcyjnej Wydawiucze), Lwów, 
Chorążczyzny d l ____________   b507

SYRIA LWA mahoniowa t/iedeńska jad linia orzechowa 
renesansowa, do sprzedania. W iadom ość: Rynek 42,
Mal kiewicz sklep korzenny. ________________ 6528 __

1 ZŁ no .ztuje k a l la  reperacja złotnicza u Outerma
na, Sykstuska 14.____________ ___________

'APfcAW Ę zegarków pod kierowr^twem lacnoa ch 
sił r-zwalcarskic'' uskutecznia Gu.erman, Sykstuska 
14. Po zegary ścienne posyłani do d-jtiiu. 6582

FORTF.riAN długi Hofbauera .anio sprzedam. Wia- 
dom osc: Sm utin , ulica Chmielowskiego 5. 6S80

TOREBKI srebrne, metalowe i "isz-iką biżuterię na- 
prawin od 59 gr, solidnie i szybko V>, Buszek, Lwów 
Akademicka „ telef 19-48. _    6251

nOSł-uriARSTW O 18 m org" »e w pow. Wowskim 
z inwentl rzem żywym martwym Ac spr ;ed»ttw nd-
ministr,3„ja .P io tr"_______________________ __ 6r?L_

TATRA używane samochody otwarte I land jictk i 
sprzedaje Motor" uwów, Kopern.ka 54. Zastępcy

 fa y k i^ Ja tra “   6576
OGRÓD nandlowy w Zimnejwodzie koło Lwów; ma 

di sprzedania kilka tys.ęcy karpów zparagow 
2 -  f  letnie, i ssazonki truśliawek do jesiennego sa­
dzenia po niskiej cenie poczta, stacja kolejc e  
w miejscu 6987

MOTORY iopne „Diesel" Semi- 
Diesel oraz tjazow e, b en ­

zynow e, m aszy n y  m ły ń sk ie , o b rab iar- 
6577 ki, pom py i inne m aszyn y  poieca

„PU 0T“ l wóiif, ul. Eatoresoj
i i i  i  Cwfe i i\mm\

Dostawy masłą deserowego „Frima“ 0; 
w każd>j iiości p o s z u k u j e  firma §g

Lwsw, KoDsralla U
lt K rJDWORSKIE

pełna 150—200 I.

z a t f o n t r a k t u i a  M le c z a r n ia
U /ÓW, JANOWSKA 2 .6575

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8  ^ rosry  za w yraz. I

BEZPŁATNIE, listc wnie wyucz* Ltrnografjl wsr; stklch 
Instytut SterLpg.-afiCzny, Warszawa, Krucza *

510
NIEMIECKIEGO im i  zsm  szylrko znakom :tą metodą 

k( rwor -acja, stylistyka, Iiier_tura, przygotowani- 
ndturalrie; ■ prawe: e Listy Administracja „Germa- 

 r isi i* _____________________   6566
UCZELNIA nisania na maszynach. Kurs 5-cio t>eod- 

Józef Michalski 1 wow, ul. Sobie-n.owy zł 15. 
sklego 12^ 6568

ST U P SM ira r ilezo fjl, poszm u)e lekcji z zakresu 
niź. -■ c '1 tlas s k ó r  średnich ub powszechnych. 
Udzielać n .o ie  pocza*ków muzyki i francuskiego. 
7 ajcuęm ie1 na wsi u zamożnych obywateli. Zgło­
szenia do Aamin. Słowa Polskiego p o i „Studentka". 

     6667

sET EKSTERHlSCtl S t
W pisy n r  Ku* ra zbiorow e I lcorespon-
dftncyjn®. — Liczne podziękowania, ..ądać 
prospektu ( ,naciek grosiyl. — Z aiząd : 
6317 P ro f Or. Józef GJuzhlskf.
Konc. Pierwsze KursajMa- 
turyczne i Uzupełniające T91 
Lwów, Pnftska 14. R ok za ło żen ia  19?i.

PILNOŚĆ”

MAŁŻEŃSTWA.
12 .groszy za w yraz

>0 LAT urzędnik reiigji rzym.-kal właściciel pięknej 
rtahiości we Lwowie w śródmieściu ożc.ti się 
r, fauną ładną od 53—40 lat nauczycielką lui lrzęd- 

■ n io  icą, z prawem e nerytury — * artepi 1 b . ia 
riino własne, posag konieczny t »3 dolarów. Zgło­
szenia " .r z  re, prawdziwi, osobiste pod „Szczęśliwe 
pożycie", 6473

WOLNE POSADY, 
fi p rószy  za w y raz .

P O L O N I S T A
z  wyższem wyksziałceniem potrzebny do 
IV—VII k!, Pryw. Gimn. Rusińskiego w Ró 
wnem -  251 złotych miesięcz, F idania z 
prfplsami dokumentów osob. i kwalif, orzyj • 
inuje. Dyrektor T Piekarski Jti 25 sierpnia 

Horodło, ziemi lubelskiej. 6551

L. 1850/26.
W y d z i & f R a d y  p o w i a t o w e !

V/ Łańcucie, dma 7 sierpnia 1926 r. 
w  Ł a ń c u c i e  o g l a ,  t* z a

K O N R U P c S
n a  t r e z  p o a a d /  n  h u c z z c l a l e K  w  p o w i a t o w e }  i z K o l a  r o t n i c i e }  

ż e ń s k i e j  w  A l b i g o w e j  , i a  •
1) nauczycielki ogrodnictwa, porządków domowycn i wykładów teoretycznycn w zakresie 

tego dziahy
III nauczycielki hodowli i wykładóv teoretycznych w zakresie tego działu,

Ili) nauczycielki kroju, szycia i pralni oraz przedmiotów ogiAno-kaztatc. cych.
Od kandydatek na powyższe po^aay wymagene są :

1) ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i  s e m in a r iu m  n a jć z y c  e ls k ie g o ,  6 5 0 9
2) świadectwo z tacnowych egzan.i,iów,
3) praktyka zawodowa.

jedna z kandydatek na wymienione posady obejmie kierownictwo szkoły 
Pobory według .abeii płac urzędników państwowych
Pc dania należy wno.dć do Wydziału powiatewego w Łańcucie do dnia 22-go 

sierpnia 1926 r.
| Posady są tlo ODjęcia oa 1 września 1926 r

Sekretarz : Zast. Komisarza rzłdow ego:
G ruszczyftśkI w . r. X s. W ł a J  r ry c z y ó s k l  w., r

F r  2  E  T  A  R  <36
6 .  O k r . S z ie ł. 3 u d .  o g ł a s z a  n a  d z 'e ń  2 5 .  s i e r p n i a  b .  r .  p r z e t a r g  o f e r ­

t o w y  n a  r o o o t y  e i e k t r o t e c b n i c z n e  n a  i o t n i s k u  w  S t o i ł o w l e .
Formularze ofertowe i bliższe warunki są do podjęcia w biurze Szefostwa, ul Wa­

łowa 16, III p., pokój Nr. 71.
0 ^ 3  6 . O K R  S Z E i .  B U D . L .:  53 2 5 / b « d / 2 S .

F o n  i i ~ u  r  ~ s .

Ż a r z ą c  t r z y l e t n i e j  s i l t o ł y  h a n d J o w e j  T . S„ Ł . w  T a rn o j^ o S u  o g ł a s z a  
k o n k u r s  n a  p r s a s l ę  n a i jc z y c ś e ia  p r z n d r n ś o tó w  h an ss-T o w ^ ćh .
W a ru n k i: Kwalifikacja do nauczania w średnich szkołach handlowych.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory wediug norm płac nauczyceli szkół 

handlowych oraz 10-cion/o dodatek.
Posada do objęcia z dniem 1 września 1926 r
Podania należycie udokumentowane przesyłać należy najpóźntSj Jo  dniu 20 sier­

pnia b. r ,  pod adresem 'Zwi-«żpA  „ K c i m  TovRia.r5Łys«:wat T z l t o t y  Ł-iAiiloyyesi** 
u l .  K « .  N a c z a l y  2 . ,  w  T a r n o p o i i i .

Zarząd szkoły handtowe£ J . S. L.
Ó564 w  T a i r n o p a l u .

NAUCZYCIELKA do dwojga dzieci dziewczynka 7 kir.r.a 
chłopczyk i nonrif.ina potrzebna od 3 wrześ lia 
i  francuskim i gra na fortepianie m ają j : rwszeń- 
stwo. Pc dać warunki- Marja Ranwidowa. Dtihiaczyn 
poczta Krystynoroi. 6530

I IMIIIM1 1 1 I IIIIH llll II «a»«
| F G i A i i i  r  U 'o/.L  )\i W /rNG. «
H 4 grosze 2 a w yritz.

ROLNIK szkthJ rolnicza, wyższy Kun 'meczaiski, /.O 
li t uraktykl eospod. „oszuUuic posady. Zgłoszenia 
do non.i... Słowa dJa „A. Z“. Za poślednie 

_głaęę
ctwo za- 

6545
ADM1NISTR At OR - rządca wS7»rhstronnle wykształ­

cony, 20 letnia praktyka, wiek średni, energiezry 
1 Życzliwi addany, poszukuje adm inistrację fr|w„rku 
lub pod dyspozycję. Zgłoszenia „Zapob glłwy H“. 
do Adrtnniślracji^ _____________________ 6dł8

K it RÓWNIK tartaku z wyższem v-ykszt łcenLm  e 
chnirznem i nader chluonemi referencjami z kilko- 
letnią p i  tyk^ poszukuje odjffiwWjlni j posady — 
Projektuje i buduje tar*aki m wocześnie na wy-oką 
sprawność urządzone, biegły, o zc ;ędny . ntcteiny 
adminls rator, SŁ.noistny Iticnaln s. liianśista obe­
znany tal że z m ł'.iarstw em . — ..a źyczenlf n.oże 
złoiSS :aucię i ri ierencję. Zgłoszenia do Anm.ni- 
sdracji dla ■ |. T .“ ____________________   6316

p  ’  W . tclcloiir A u tl Kto przyjmie jako roao- 
weg i !tie -'w cę samoch idowepo, tylko we wowie 
lab W pi loliżu, akademika, dającego zupełną ęk ij- 
n ie sum. mego i umiejętnego Jrjtkłowania rzeczy. 
Ewentualni! a „T a iis  Zgłoszenia l.f  .ownt pod 
.O . cer W. li.." do Aćmin. tegoż dziennika. 6 3 1

T L iHNIK-meclianik z ukończoną Wyższą Szkołą rdze- 
„aysł"wą : praktyką w fabry. acti maszyn jak< m- 
sit-uktor, Itlyrownik .uchu, na top n a n j przy ga- 
n n w wzrsz*atach i jako kenstrakror narzędzi 
wiertniczych poszukuje posad" ŁrtkAwe zgłoszenia 
upras a do Admin. Słowa Pclskiego pod „Spręzy- 

t y  6523

POS7UKUJĘ m iejsca do wyręcmnta p,t l ip n y  gospo- 
dirstw . t] l io  w f i  rnu mtciigenmym bezintei so 
wmk. t. [łosz inia listow nie: „Wkiótce" Admimstr._______________  e W3_

Ul> 1 arrześnu postukule pesad' nauczycielka wy­
chowawczyni do mlodszyr.il dzieci pocz. fran. „Mu­
zykalna* _ _ 6561,

USO Ba  inteligentna z dobrą kruwieczyzną sna gospo- 
d : r s . z  zamiłowaniem Jo  JziecL Poszukt )ę >d 
powiewniej posady najchętniej na wsi. b ie liń sk a ", 
Adm Słowa. 6574

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
8 zrosTiy za Ttyraz- A

DWIE panienki z lepszego domu jrzyjr; ii >ia utrzy- 
m in:e roazłna wyższego urzędnik; Osobny posój 
frontowy, forte; ian. iazienita Oaouca tectu fki, Li- 
sty Admin. Słowa pod Filom ena._____________6534

UC7EŃ (uczcntca) akademik («». dcmiczka) znaidzie 
umt; 57czc..ie u katoiicl iei odziny. ŻgKwserua do 
Ad** lin Słowa pod ■ZybiiKlęwicza,‘ 6559

PANIENKĘ . obywatelskiego don... 1-zy łm c na tiie- 
zi.une, fortepian, ooie-a . śróum ief :. Słowo. 

„12* ________ 6557
PRZYJMĘ dwie panienki z całen. j  trzyma,riem ;d 

września "*dowa po wyższym urzędniku „S. M". 
Ałowo P o l s k i e . ________________________ 6553

W  KOSOWIE koło K ołjm y ). polecam m  sezon je ­
sienny pokoje urządzone z pirTwszurzęduem uti z.y- 
maniem. E. Łukaszewska,____________ _______^ 5 ’2

PRZYJMĘ na mieszkance „—4 panienki inteligentne, 
do i„ 15. Opieka macierryńska. Włlćt zdrowy, 
mieszkanie jasne, pomoc w nauce i fpytćpłan sa 
m iejscu. Wiadomość w Adm. poa „Opieka”. 6533

POSZUKUJĘ 2 pokoie i  kuchnią w śródmieściu za 
czyn.. :i z góry iun innych ivrrun’ ach od i-go sier- 
"m a. Zgłoszenia pod ooiary ' do Adntm za oka­
z a ć ' ni Kwitu ir.s-raiotypgo   6561

P !£E W SZ 6 h*gi;ONY di. .a s jan s i „ R o m a 11 itiem :ró w  
Z drój p o l* ra  poito io  s ło n m z n c  z cat irr. w y -  
k w in in em  i z d r jw a m  utrhyio; in ien . z rłe  jn a iy j 
m ospctlarsłiw  i z u s łu g ą , a lsk try h ą  I r o ł d .  'ą
w  « n i*  Kł. 8 —' flw l| Ffi»katii5y, los.__  656;'

W KAPPATACfl. PózUcz J poczta Jasienica Zamko­
wa. ikilla „Aua1* pokoju z ptrzj mariiem do wyna 
jęcia.________    6573

ROOZKfz wyższego urzętinika przyjmie dwie ucz :n- 
nlcc, z dobrego domu a  mieszkanie za umiarko- 
waitem w yna^oćzen^m  Zgłoszenia Admin. pod 
„Opleka roi'zicielska*.________________________ 6412

STUDENTÓW _ lobryr.h fomów przyjmę. Foriepian 
w domu. Zyblikietyicza 49. II p nrofesor. 6514

RÓŻNE DONIESIENIA.
8 groszy  za w yraz.

AOifONOM z facDHwein wykształceniem i kilkunasto­
letnią praktyką, kawaler, rrltody i energiczny po­
szukuje admin. itracji większego majątku. Rozpouą- 
dza pewfiym kapitałem Zgło.sztrh’a'w Adrninistia- 
c ji Ro lnika ;-od „U. Z"._________________ ___  649ł

MŁODa  Intelige: na, elegancka, z wyższych sfer 
urzędniczych wdówka, sziachc tka, bardzo nieszczę­
śliwa, nie m ając środków na wyjazd dla poratow* 
nia zdrowia uprasza gorąco tą ćro.ną szlachetnych 
ziemian obywateli mieszkających w okOiicc lesisto 
górzyntci o łaskawe ofiarowanie je j gościnności 
i bezińteftsowoe przyjęcie na miesiąc do dw ori, za 
co Bóg siukrotme wynagrodzi, Odpo ledz ao Ad- 
minn>rr icji S ło v  a P o lik ia g o  pod „Mieszczę iliuta

__wdć-w,::r._____________________________________ 6578
STROJENIE i naprawę forteoli nów pr/yimuie: Al rur 

Sm utny, Cnmieiowskiego 5 T elefon I5 .93 .’ 657?
CHOROBY UcMLfJYCZHE i zastarzałe skórne - cu

; .enię Seksualną, leczy specjalista Dr. Erisć "  a 
łowa 11. 6770

NAWOZY S Z m C Z M E
w s z e lK ie g o  "O d zk ju  1 g w a ra n c ja  z a w a r to ś c i  I

r a m Y M

SUPSRFOSFflTY MiP0ia!r(fi ! i?gsi0Ł 
SOLE P0TftS0«/E stassEurckie 

M I T  k ra io w ji

I 'ifesalswiaif
MCZAN AKoNU 

SALETRĘ ATOMOWA
idriPKJ i mlei&na

l i a j t t t n i e j  5823

wagonowo i d̂ tô iĉ me
d o s t a r m j t ą

J Ó Z E -" K A R R A C H
L W Ó W ,  H o ś r r a s / I i i  18.
CemiSd i p^uczsnis iS3rm(« i opłB foie.

B II E T Y  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANiEJ

DRUKARNIA SŁOWA PO LSKIEGO  
uL Z im orow icza 15.

K ąpiele si&rczane, borowino- 
.'. we, przyrodolecznictw o.

PO T iek lll sezonu 20 sierpnie. 
znar„zrs; e z n i ż o n e . |

nmRiAm msraif w tititu izu . k
A7* 85

T A F F ,

W iara k r a jo w e  „ K O N S E R W
f* ił są  do n ab y cia  w e Lwowie.

Składj rrjó.ćne F-'ma „Zakopane", A Moor 
i J. Stacnowicz, ul. Akademicka 24 i Leona 
Sapiehy 25, i w Sklepach : 1) liennan Weil, 
ul. Sykstuska 15, 2) Rotenbtrg i Bass. u!. 
Sykstuska 13, 3) Albert Szkowron u!. Ko- 
pernika 3, -,) Władysław Kozłowski, u! Gro 
c ecka ^5  ̂ 5 ) Leon Solocai ul. Balore :o 2, 
6) Andrzej Ż cciński, ul. Batorego 32, 7) R*:- 
siauracja Bajera, ul Kćpernika 3. 0584

T  Y  I
materje meblowa, garnit. k!ubov/s

« I. KYSIAK i jYlKjWK
Lwów,  Koścśiisrui 20, Te!. 19— 83. f! 

| wfssna solidna prhcaw â tajiic.-dek. 5989 g

K m & S J O Ń O W A Ń »

I! FORMACYJNE
a i lM M E B f f f * ? [ ! i« S t l i i f t i !

W  D R O R S O B Y C Z U
v/śł B^c. T £ 0 ? ; l  B £R G W £R K  5 SYW

Tsfetori żfi «5. T utleljn  ż *  W.

I l l i S i S i f e l l l l f l l O !
c stosunkach maiątkotwch osób prywatnych 
i przeds ębiofstw handlowych i przernysro 
śvycli. Na żądanie przysyp się doktadne wy­
ciągi tahnl-irne również odnośnie do kopalń, 

udziałów netto i brutto i t. d.
Przyjmują się do inkasa weksie oraz intrrwen- 
cje <0 flo załatwienia i uraBulawanio tyciTźe
ForJejmuje eię inlerwcncji u Zariądaw kopalń vj 
6prawacii i3riifaiwyt;hzć’tf.32c2,i rejjiilarnsjjn przy­
syłania rachunki:w i wypłaty z kwot należnych 

z tytułu prudukcji.
W szelk ie  spra w  *#lfiSiuria się  s u ^ le n n la  

szybki* i d) S tittn ie . 6 S|8

U i3K a r
wszelkie waay cery usuwa stynko i niczd- 
wodnie tylko fa*aW t»**l Dra S T E Z L A

fi® & 'r N J l  O  K  I : Bff' 'A
Krem puder i mydło. — Ceny obecnie zniżone, 
.̂•em 2 40 puoer i mydło 1 50 Żądać wszędzie. 

Poczta Wrt syła od Wrotnie Apteka Mai jacka der? 
S te fa n a  Sten zia , Ltłow , pl. M a-jack i 8 6 4 8 7

Lf KSHZ o ra m r*  CPEKTGS »

u !  S i l
U tr v z a la a ie  c h w ie ją c y c n  z ę ­
bów . L e c z e n ie  c h o r ó b  dzią«et 
p r ą d e m  e le k t r y c z n y m  ( a r s e n -  
w a h z a C j a). L a m p a  „S o  I ł j  x “ .

P raŁswnSa te c h m a n a , ,!.p g i? d \y  1.

SZYNY W’4ŻKOTOROW£
65 m/m. w y so k o ćtl 6549

! SZYNY NORMALNOTOROWE
T . ł T i K t  s p n z E n ą i n

Warszawa, — ul. Harje tszfadt 3, m. ?.

Stanisław Grabski.

Naród a państwo,
Cena Zł.

W —  J f “ H Mnr~nOkl9g iWHHMUMMHH IRiSIMrt

R edaktor odpowieazialny | zarz  wes. d raL an d : Wilhelm Antoni Skrzyczyaskl Z drukarni »Slowa Polskiego", Lwów ŻUtnortrwiczi IŁ


